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w,chodzi codziennie o godzinie 5-ei rano. 

Ka~ Robert Elliot, na stanowisku. 
lnspakcfa wojsk koalicyj

nych nad Ranan1. Ostatnie dni Sacca • 
I Vanzettiego . 

Możliwość ocalenia w ostatniej minucia. 
Ag~ .telerr. „ł!xi>ress". 

Londyn. 10 sieronia. 
Przygotowania do egz:ekuoji Sacca i 

Vanzettiego f mlodego Portugakzyika Ma
deiro, zostały iUJż wykończane. K!f'zesfo 
e-lekffirycme zos'tało wyipróborwane !Prz.ez 
fachowców. Puinkcje kata spetndć ma Ro
be·rt EIJHort, który pobiern tza każ<lą egze
kucję 150 dolarów czyli 01brzyma 450 do
larów za stracooie 3-ch skazańców. Przy 
jazd 1ego z Nowe.go Jortku do Bostonu od 
byil słę w śdslej tajemnicy. Skaz.a111.i za
chowują sipolkój. Na Sacco ·.vidać wi,elkfe 
wycz.enp.ainie z powodu głodówki. Vanzet 
t: w dalszym ciągu czyta d-zf eita fi-lozofi.cz
ne { ·Pisze bairdzo dużo listów do rodzimy 
f przyjaciót. 

DEMONSTRACJE W CHICAGO. 
Londyn. 10 sier·pnla. 

Z Chfcago donoiszą, że przez ulioe mla 
s.la przeszedł 4..lfysfęc-my Hum demon
strantów woiteSituiących pirzedwko stra
ceniu Saoca i Vainze.miego. Na ozele po
chodu szla 16-letnła dzlewczvnka. PoU
cja r~ószyita demoootralflltów grainata
m! lza.iw1ąoemf l wyiskratami z 1Tewołwe
rów. 67 oJSób, w tej Hczbiie 16-letnia .przy 
wódczynii - izositali areszfowa1:11L Wzbu
rzeni dem01t1.s•train.ci 1l)rZewraican po dro
dze aulomoibL!e. 

O.TCIBC SACCA INTERWEN.JUJE U 
U MUSSOLINIEGO. 

Rzym, 10 slerpnfa. 
Los Saicca s?JCzególnde ·żywo in:teresu:je 

malą wioskę wJo&ką Terromagiorre, skąd 
pochodzf Saoco .f gd<zie Jeszicze zamiesiz
kiuje jego ajdec. Ojciec skaz.runego, 70-le~ 
fnii stairzec. ZWII'ÓcU się 'te!legiraficmie do 
Musso&i,eigo z proś·bą o iinifierwencję. W 
prośbie sif:arca między mnemf zamłes1zczo 
ny }es'f zwrot n-asfeqmj.ący: Zaiwsze mia.
tern inadziieję, że ludzka spr:awledlirwość 
uz:na niewłniność mego syin:a, c~·este:ty za
wilOtd~iem się. Mussoitiinf mfait odJ)QlWie
dzieć za ipośrediniic'Uwem wefelcl.a iprOIWin 
cJi, łż od dłuższego czas.u 1z,a.jmuje się ska-

zanemi i uczyni ·wszystko w ramach pra
wa międzynarodowego, aiby za·pobfec wy 
konainiu wyroku. Ojciec Sacca oznajmit 
dzf eninikarzom: Wiadomość, że wszystkie 
wysiłki aby wyiraitować mego syina dka
ralv się 1próżne, nie wywarty na mnie i.a· 
dniego wirażenfa. Podohnfe .iak Jest,em pe· 
wie.n, że M~kotaj Saicco jes:t molm sy:ncrrn, 
tak jestem pewien je·~o niewlirmośd. Syn 
mój nde mógł popeł111ić ż.a<l111.ego morder
stwa. Na wsz.ystlkich sta111oiwiskach Jakie 
syn za1mowat, cie.szył się za·wsze jak 11aj 
zu1pt:1f.ni1e}szym zaiufaniem swokh praco
da•wców. 

LOS SKAZAŃCÓW W RĘKU GUBER
NATORA. 

Lo-ndyn. 10 sier;pinla. 
Po odrzucen~u prze·z sędziego Teaye1ra 

TJrośby o rewizil proicesu Saoca i V.a1111z,e!f
Heg-o losy Słkazańców spoczyiwają w rę
kac·h gi.11bern<11tora P.utJ.lern. Oodziina, w k.t-6 
rej Sacco ( Va111Ze'titi mają być s.trac2r1i. 
trzymaina jest w ta.iemnky. fa:ze1mcja ma 
być wykona.ra do śraj.y, 10 sieripinia, 
wlączniie. S'fąd wyiniika, że str.a-cenie naj
ziuipefniiej nastąipl w śirodę o p6t11ocy we
dtuP," czas.u a•mery.ka11~kiego, jeżeti ·przed
tNn g-uberinaioir nie utask.a1w'i. skazań·CÓW. 
Mo·żli·wa i.nfeirwencja trybuna-tu 1Z1Wiąz'ko
we,go w WaszY1ngtcirn·ie j.esf mato prawdo 
podobna. gdyż ustawy Sta111ów Zied111oczo 
nyich ;pozo-sfaiwła.ia zuipef!l1ą a1.1~0111omję są
dom s'fanowy;m. Wśród maWTiilków ame
rvkań·skich "toczy się spór czy l·nte;rwe111-
c]a 'trybunatu waszying-tońiskieg-o n.iie s1o1 
w sprzecznośoi z koosty.tucją Sfuin6w Zje
dooczonych. 

Sa<=co oidmówtt w ois'faitnie,i ohwiili pod 
pfsaini:a 'fJ•etyicji pirzerds.tawlonej mu 1p11zez 
maw.nflków w spraiwie p0iwota1I1Jia się na 
habeas corpus. 

PLAN 7AMACHU. 
Lo-ndyn. 10 słerwia. 

Z Nowego J.()trku donoszą, iż poliicja 
w Bos.'fo111ie wykryta .przeds.fewzlęcie an.air 
chlis:tów. k'f6rzy -posfaiwi1B sobie za c-el za-

Jouvenel ~n~refnie pof~pia polifn~ ~rian~a. 
Sansacja w paryskich kolach politycznych. 
PARYŹ. 10 sierpnia. (Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego"), Prośba senatora De 

Jouvenela o zwolnienie go od mandatu członka dele~acji francuskiej przy Lidze 
narodów wywołała dużą sensację w paryskich kołach polityczl\ych, 

De Jouvenel sam tłumaczy w „Matin'ie" motywy swojej decyzji, lecz nie 
są one ~ystarczając:e dla zrozumienia jego kroku. 

W artykule swym De Jouvenel wyraża dyskretne potępienie polityki 
Bńanda, co tern więcej dziwne, te w Genewie De Jouvenel uchodził za bezpo
średniego rzecznika tej polityki i często dalej jeszcze, niż Briand, szedł po dro
dze ustępstw. 

Dość kapryśne wystąpi~nia De Jouvenela, bądź w sprawie Sowietów, bądt 
w stosunku do Niemiec, wywołały nawet scysję między nim a „Matin'em" tak, 
że wystąpił z kolegjum naczelnych redaktorów tego dziennika. pozostając jedynie 
współpracownikiem. 

De Jouvenel wyra:i;a niezadowolenie z tego powodu, że traktat niemiecko
sowiecki przeciwny jest statutowi Lilli narodów; te polityka mocarstw w Chi
nach wciąt jest ro:tbieżna; że incydent albański u sunięty był z pod kompeten
cji Ligi. 

Wogóle De Jouvenel niezadowolony jest z utworzenia w Genewie czegoś 
w rodzaju „Big Four" (wielkiej czwórki), która decydowała o losach świata pod
czas konferencji pokojowej, zapominając o elementarnej równości narodów. De 
Jouvenel żąda aby Liga narodów posiadała własną metodę pracy i aby metoda 
ta weszła w praktykę życia codziennego, Mimo opublikowania motywów powył
szych, w decyzji De Jouvtnela kryje ai~ coś głębszego i powainiejazeao. Na 
Quai d'Orsay zapowiadaj" odpowie<U Bńanda. 

mordowa11tie gubema:tora P1lleira. W Bu
enos Aires wy<larzyfy się drwa nowe za
rnaohy dyinarnittowe. Jedna z bomb wybu
chra prz,ed gmadrnm sipraiwieid!Dwośd, 
druga w jed1nym z miastoozek w piobHżu 
Buenos Ai1Tes. 

POD OSŁONA KARABINÓW MASZY • 
NOWYCH. 

Londyn. 10 siewnla. 
Przed v.rfęzłeniem w Bosfonle, gdzie 

znajdują się Sacco i Vat11zetti ustawiono 
karabi1ny rnaszyino1we oraz zwiększa.no 
oddzfaty po:lkji. Wejście do więzie111ia 
jes.t drnz1wololfl.e tyiliko posia·dająicym na<l
zW)iczajme 1J>rze1pu-stikf. Mmto m.aijlduje 
się w nastroju g,roźne.go oczeildwa111ia. 

CO MóWJA SKAZANI? 
Londyn, 10 sierpnia. 

Obrońcy Saicca i Va-nzefOego iprze<l
sfawiH sika·z.a.nyim do ipodipis.ainia P'fO<śby o 
odwolanle egze:k<ttC'H. Vanzevti pod.p'.isa.f. 
wyrażając swoje za<lo1Wo1e111fe z 1J)OW{)tdu 
możliwości oo1ożenia wyikomanla wyiro
ku. Naitomtast Sacco oświadic:izyt a<lwo
k.atc1Wi: Przez 7 fat rozipirlialtlQ mnie na 
kirzyżu, mam 'tego dosyć. 

Sit- Laming Worthington Evans, angiel
ski minister wojny udaje się do miej
sc'.>wości okupacyjnej nad Renem celem 
przeprowadzenia inspekcji wojskj z do· 
wódcami zaś zamiera& on odbyć konfe
rencję dotyczą~ą zmniejszenia siły wojsk 

okupa<:yjnycb. 

Na własną zagład~. 
Sensacyjne. wynurzania prezydenta gdańskiaj izby 

handlowa;. 
GDAŃSK, 10 zierpnia. (A. W.) Prezydent gdańi;kiej izby handlowej, Kła· 

witter, wy~łosił na poufnem posiedzeniu izby sprawozdanie z obrad między!1aro
dowej konferencji genewskiej, ~ospodarczej, w któnj brał udział. Stwierdził on, 
te każda instytucja Wolnego Miasta, w za-uian za przyjęcie jakiejkolwiek korzy
ści z zewnątrz, ołacić musi korzyściami natury politycznej na rzecz.„ Polski. ~ 
tego względu Klawitter wzywał do unikania stycaności ze sferami gospodarczem1 
Polski. 

"Danziger Volkstimme", pisząc o tych wynurzeniach Klawittera, stwierdza, 
iż gdyby Polska chciała wyciąl1,nąć odpowiednie z przemówienia tego konsekwen
cje, wówczas cofnęłaby wszystkie udzielone Gdańsk owi 1amówienia, a wówczas 
Wolne Miaato, jak dojrzały owoc, wobec odniesienialnajoczywistszej klęski eko
nomicznei, dzięki polityce swych nacjonalistów, wpadłoby całkowicie w ręce Rze• 
cz:ypospolitej, 

C~olera na Białej Rusi sowieckiej. 
Urządowe potwierdzenia wiadomości. 

WILNO, 10 sierpnia. (A. W.) Pogłoski o wybuchu na Białej Rusi sowie
ckiej cholery potwierdziły się obecnie, Władze wileńskie otrzymały. ze źródeł 
miarodajnych wiadomosć o snrzeniu się w miasteczku Samochwałow1ce w okrę: 
~u mińskim cholery, która przybiera już rozmiary epidemii. Z pośród znaczne1 
liczby chorych, zmarło w ubiegłą sobotę na cholerę w ~amochwałowłcach 5. osób. 
Władze sowieckie wysłały do miejsc zagrotonych, specjalne kolumny epidem1c~ne. 
Wydano rozporządzenie, że osoby, chcące opuścić miasteczko Samochwałow1ce, 
winny przejść pr:ez kwarantanę. 

Przygotowania odwetowe Nie~iec. 
1 ajne zbrojenia i tajne jundusza. 

LONDYN, 10 sierpnia. (Tel. wł. „Kurjera ŁódzkieJło"). Praaa londyńska 
w dalszym ciągu prowadzi kampanię pneciwko przygotowaniom odwetowym kie
rowników Reichswehry. 

Dziś „Times", „Telegraph", „Daily Chronicie„ występują z artykułami, O· 

mawiającemi tajna zbrojenia i tajne fundusze niemieckiego ministerjum wojny. 
W kołach politycznych wier:&2', że sprawa będzie poruszona na wrześnio· 

wem zilromad.zeniu LiQi narodów. • 
...... ~a.,.:u·'"~· ... ~ 
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Generalski sfinks w świetle sądowych badań. 

Hadużqcia pr211 . dostawach· wojskowqch„ 
Zeznania generała Malczewskiego. 

T1l1cra111 własny •. Kuriera Łódzkleco". 
Warszawa, 10 sierpnia. 

Dziś przystąpiono do przesłuchania 
gen. Malczewskiego. 

Przewodniczący gen. brygady Sikor
ski: Czy znana jest p. generałowi sprawa 
wylączenia od dostaw firmy „Tank"? 

Gen. Malczewski: Nie. 
Przewodniczący: Czy p. płk. BurgieU 

przychodził do p. generała w tej sprawie? 
Gen. Malczewski: Nie pamiętam. 
Przewodniczący pokazuje świadkowi 

akta sądowe. 
Gen. Malczewski stwierdza. że brak 

na referac!e w sprawie firmy „Tank" je
go parafy, wobec czego prawdopodobnie 
referatu tego nie widzial wcale. 

Prokurator: A może p. płk. Burgielł 
przyszedl w tej sprawie, ale p. generail 
go nie przyjął. 

Gen. Malczewski: Zasadniczo przyj
muje każdego referenta, chyba, że muszę 
udać s i ę na jakąś konferencję. 

Prokurator: Jaką opinję ma p. general 
o firmie „Tank"? 

Gen. Malczewski: Osobistej opinji nie 
miał em żadnej. 

Prokurator: Czy nie powiedział p, ge
nerał: „Znowu z tym „Tankiem", dajcie 
mi wreszcie spokój z „Tankiem". 

Gen. Malczewski: Ja w ten sposób nie 
mia?em zwyczaju odzywać się do referen
tów i moich podwładnych. 

Prokurator: Czy między p. generałem 
a gen. Żymierskim byl zatarg? 

Gen. Malczewski: Między wysokimi 
funkcjonarjuszami jednego i tego samego 
Mini·sterjum Spraw Wojskowych nie mo
gło być zatargów. Mogla być tylko róż
nica zdań. 

Prokurator: Czy nie było zatargu na tle 
'dostaw karabinów Mausera? 

Gen. Malczewski: To była sprawa bar 
dzo ważna, bo nietylko, że chodziło o wy
danie dużych sum. lecz i o gotowość bo
jową armii. Byla w tej kwestji konferencja 
Zdaje się, że p. gen. Żymierski wyraził nie 
zadowolenie, że nie był obecny na mojej 
konferencji z p. Zakrzewskim z Minister
ium Skarbu. Gen. Żymierski ostro odez
wał sie wówczas, na co zwróciłem mu u
wagę. 

Prokurator: Czy zatarg ten był z po
wodu zakupu karabinów maszynowych, 
czy też z innych powodów? 

Gen. Malczewski: Zatargów na tle oso 
bistem nie bylo, a tylko wymiana zdań co 
'do spraw stużbowych. Zresztą nie pamię
tam, bo miałem codziennie po 20 konfe
rencyj i obecnie nie mogę pamiętać wszy
stkiego. 

Prokurator: Czy p. general nie wyra
żał niezadowolenia z gen. Żymierskiego? 

Gen. Malczewski: Nie. 
Prokurator: A wobec p. ministra Si

korskiego tegio p. general również nie mó
wił? 

Gen. Malczewski: Przedstawiłem tyl
ko p. gen. Sikorskiemu, jako ministrowi, 
podanie gen. Żymierskiego o urlop. Zapy

·tal sie mnie wówczas minister, czy ja sit: 
·zgadzam. Odpowiedziałem, że nie mam 
nic przeciwko temu i na tern rozmowa z 
ministrem się skończyła. 

Adw. Wyrostek: Gdyby referat w spra 
wie firmy „Tank" był albo przyjęty, albo 
odrzucony, to byłaby napewno pańska pa 
rafa? 

'Gen. Malczewski: Naturalnie, bo Ina
czej nie mogła być rozmowa prywatna 
bez żadnycQ. ustawowych konsekwencyj. 

Przewodn.: Jaki wniosek z tego nale
ży, zdaniem p. generała. wvciągnąć, że 
parafy niema? 

Gen. Malczewski: Albo sprawa nie by 
la referowana, _albo nie była przedstawio
na do mojej ostatecznej decyzji." 

Przewodniczący udziela głosu gen. Ży 
mierskiemu, który oświadczył: Nie mówi
lem rrigdy, iż p. gen. Malczewski forsował 
jakąś firmę. Nigdy o swoim zwierzchniku 
nie mogłem tego powiedzieć, a jeżeli wy
nlkło z tego powodu jakieś nieporozumie
nie. to przepraszam. 

Z p. l?:en. Malczewskim - mówi gen. 
Żymierski - jako swym zwierzchnikiem, 
nie miałem żadńych zatargów, a była tyl
ko, jak się wyraził p. gen. Malczewsk!, pe
wna różnica zdań na niektóre kwestje. Na 
jednej z konferencyj radca Barański oś
wiadczył, że w Ministerjum Skarbu odby
ła się konferencja, na której byli wszyscy, 
ale nie było przedstawi'ciela Ministerjub 
Spraw Wojskowych. Bo czy może się ze-

/ piać trzech radców i dyskwalifikować na-

szą opinję rzeczoznawców? Oburzyłem 
się na to l zaprotestowałem wobec gen. 
Malcztwsk!ego, który mi zwró~ił u wagę, 
że powinienem protest ten zlo.3yć tonem 
~n · ;lroi:.~'m, lub jemu o tern zalnm1t11 iko
wać wc:ześniej. P0t1;m złożyłem za1ale
nie, żi..• c,cibyła się w Min .5:terjum Skarht 
konferenrJa w naszej sp ~ awie, b~l nas i 
ie zdyskwalifikowau była prze ,, lud1.i, 
n!e zna'rie:ych się na rzeczach, dotyczą
cych uzbrojenia armji. To jest niedopusz
crn1nc.. 

Przewuaniczący: rnaczego p. gimeral 
brał tiriop? 

Gen. 7ymierski: Na mlop wyjecba.łem. 
P'~tdeważ r,ie miałem urlopu po operacji, 
a bylem przemęczony. Zresztą 7.'.'ubHcm 
to w zw:azku z zażal·:nlem na p. Barań
~kieg~. cbcąc pozostawić tej sprawie swo 
liodny bieR i na nią swą obecnością nie 
ViPt}\\.·ać. 

Naskrnie złożył oświaClcz~nr~ plk. 
Burgielł, który oświadczył, że konfercr 
wat !dkak1 otnie z o. gen. Malczewskim 
() n.zdz!ale zapomóg, a również, miedzy 
int1.P.m!, poruszał sprawę firmy „Tank"'. -
P. gen. Malpewski oświadczył wówczas, 
że sprawa ta należy do odpow!edniego 
departamentu. 

Pu przesłuchaniu gen. Malczewskiego 
przystąpiono do badania św. Kokolara, re
ferenta wydziału osobowego powiatowej 
kasy chor. Swiadek zeznał, że zna Kwie
cińskiego, ale o żadnym jego dużym mająt 
ku nic nie s·łyszat - Swiadek uważa za 
wręcz niemożliwe, aby Kwieciński poży
czyt Saksonowi 120.000 zlotych. 

Badania świadka Kokolara trwają w 
'dalszym ciągu. 

!Vocna kanonada rewolwerowa w "'awrze. 
Ttlecram własny „Kuriera Łńd7.kle~o„. 

Warszawa, 10 sierpnia. 
W ostatnich czasach stały się modne 

napady dokonywane z samochodów. No
cy dzisiejszej znów dokonano takiego nie
zwykle śmiałego napadu, tym raz.em na 
posterunek policyjny. 

Pomiędzy godz. 2 a 3 w nocy przed 
budynek komisariatu policji powiatowej 
w Wawrze, położonym przy swsie lubel
skiej, zajechała taksówka. 

Zaintrygowany turkotem motoru ko
mendant posterunku, st. przodownik Ko
mornwski, który nocy tej pilnie pracował 
nad wykazami - podszedł do okna. 

Zaciekawiło go dlaczego wszystkie 
światla w maszynie były pogaszone, ani 
latarnie, ani tablica rejestracyjna i numer, 
umieszczone z tyłu wozu nie były oświet
lone. 

P. Komorowski skierował się ku 
drzwiom, chcąc zbadać przyczynę, dlacze 
go auto nie było oświetlone. 

W chwlli gdy odstąpił od okna huknę
ły strzały rewolwerowe. 

Posypały się odłamki szkła z szyby o
kiennej. 

Rozpoczęła się gwałtowna kanonada 
rewolwerowa do budynku policyjne~o. -
Si edzący w taksówce osobnicy zasypy
wali gradem kul drzwi frontowe budyn
ku, wychodzące na szosę oraz wszystkie 
okna. 

Jednym susem st. przooownik Komo
rowski dopadl lampy i zgasił ją, bowiem 
jasno oświetlone okna posterunku stano
wily dobry cel dla strzałów. 

Poczem z jednym z posterunkowych, 
pełniących służbę w komisarjacie, schwy
crwszy rewolwer, wybiegł tylnemi 
drzwi'ami do ogród.ka, a stamtąd na szosę. 

- Stać! Wysiadać!. .. - zawołał. 
Napastnicy odpowiedzieli strzałami. 
Wtedy policjanci otworzyli ogień na 

samochód. 
Oddawszy jeszcze kiika strzałów. na

pastnicy puścili w ruch motor i odjechali. 
Pościg za nimi, wobec tego, że policjan

ci ni'e posiadali auta, byl niemożliwy. 
Bandyci uszli bezkarni.e. 
Przypuszczalnie napadu dokonali zlo

dzieje podmiejscy z zemsty za obławy i 
aresztowania, dokonane przez poli'cję wa
werską w Aninie. 

Huraganowa burza pod Krakowem. 
Piorun uderzy/ w bata/jon maszerujących żolniorzy. 

Teleuam 'trlasny ~Kuriera t.Mz:klese•. 
Kraków, 10 sierpnia. 

Wcwraj kooł godz. 4 po pol. zerwała 
się nad Chrzanowem huraganowa burza. 
W tymże czasie maszerował bataljon 16 
p. p. z Tarnowa w pełnym rynsztunku wo 
jennym, będący w okolicy tej od kilku dni 
na ćwicz,eniach. W momencie, kredy ba
taljon wchodził w las, uderzyło równo
cześnie po sobie kilka piorunów, z których 
jeden nagle uderzył w czoło kolumny. -
Rozległ się przeraźliwy huk j równocześ
nie kilkudziesięciu ludzi legło pokotem na 
drodze. Reszta zaś, odrzuciwszy odrucho
wo karabiny, zbi'eg-ła z drogi w las. - Po 
chwilowej panice zorganizowana została 
przez oficerów pomoc sanitarna. Po kil
kunastu minutach, gdy burza przeszła, 45 
żołnierzy leżalo porażonych piorunem na 
drodze, wśród nich martwy pies, który z 
początkiem burzy, rzecz charakterysty
czna, schronił się do środka kolumny. -
Pies ten padł rażony piorunem. 

Dowództwo pułku usiłowało połączyć 
się telefonicznie z Krakowem, ied.nak 
wszystkie aparaty telefoni'Czne były skut
kiem burzy zniszczone. Szczęśliwym zbie 
g;iem okoliczności nadjechał w niedługim 
czasre na miejsce wypadku lekarz cywil
ny z Chrzanowa. Zjawiło się również nie
bawem 2 innych lekarzy, którzy zbadali 
'"'-'Szystkich porażonych, z których 30 za
kwalifikowano do przewiezienia do Kra
kowa. Resztę zaś, t. j. 15 kontuzjowanych 
odwieziono do pułkowej izby chorych. 

Dowództwo okręgu korpusu, uprzedza 
ne o nieszczęśliwym wypadku, przygoto
wało odnowiednią pomoc sanitarną na 
dworcu kolejowym w Krakowie. Równo
cześnie z ramienia DOK. przybył na dwo
rzec kolejowy, oczekując pociągu z ran
nfl!li szef sztabu O. K. Nr. 5 pułk. Bolesla 

wowicz wraz z oficerami inspekcyjnymi i 
lekarz.ami. Po przyjeździe pociągu z cho
rymi do Krakowa ofiary piorunów zosta
ły odwiezione karetkami sanitarnemi do 
szpitala okręgowego. 

Na widowni politycznej. 
(Od własneio korespondenta). 

U. P. PREMJERA. 
P. prezes rndy ministrów l mLnlster spraw 

wojs.kQWych, Pllsu<lski, przyjął dziś zrana p. wi· 
ccmiin.ist.ra spraw wojskowych, cenerała Kona
rzewskieg<>. 

KONFERENCJA POSŁA KNOLLA 
Z .MARSZ. PIŁSUDSKIM. 

Wczoraj marsza.ek Piłsudski odbył konferencję 
z zastępcą ministra spraw zagranicznych posłem 
Knollem. 

Konferencja dotyczyć miała stabłllzacji stosun
ków politycznych z jednym z naszych sąsiadów 
północno - wschodnich. 

AUDJENCJE U P. BARTLA. 
Wicepremier Bartel przyjął dziś p. Rotharda i 

p, Jastrzębskiego, prżewodniczącego komisji ankie 
towej. Po południu wicepremier Bartel był przy
jęty przez marszałka Pilsudskiego. 

OBIAD W P.REZYDJUM RADY MINI
STRÓW. 

Wicepremier Bartel wydal wczoraj o godz. 8 
obiad dla post~>. -polskiego w Moskwie p. Patka. 
Na obiedzie obecny był ru. i111. !inspektor a111'11Ji 
i;: en. S-0 s.nlro w sil.d. 

PAŃSTWOWA RADA SAMORZADOWA 
Wkrótce odbcdzie się posiedzenie Państwowej 

Rady Samorządowej, na którem omawiane będą 
spraw~' emerytur komu nalnych oraz celo_"!'ych 
Związków Samorz~dowych. 

WY JAZD P. MINISTRA ROMOCI<'E~ 
Minister komunikacji Int. P. Rcomxki, 

cl!al wczorał z Warszawy oocnym gd ańskim " 
Cil\l!km pośpiesznym. 

P. minister udaje slę na lici, na WY:>oczynt 
kllkudniowy. -

---:o::---
PRZEMIAŁ ZBOŻA. 

TeL własny „Kur. Łódzkiego". 

Warszawa, 10 sierpnia 
Wkrótce ukaże się rozporządzenie' 

sprawie prz,emiału żyta w 65 procentacl 
W związku z tern s.f ery rządowe liczą si 
z potanieniem chleba. 

!Vowa konferencja morska 
Tel. własny ,.Kur. Łódzkiec<>". 

L<>ndyn, 9 slenipnia. 
Jak się dowiaduje nasz korespondent, 

rząd ameryikańskl sonduje OfPf·nJę AngiH 
Jaiponji w sprawie Z'WOlania nowej konfe. 
rencH morskiej. 

Nowa ta ikonforeocja odbyłalby się w 
W a:szyngtonie. 

Urz,dowe tabele wygranych obeJrnć motna ca. 
dsiennle besplatnie w kantorze loteryjnym 

8. Weinberg, Łódt, 
Płotrkow•lra 41. Tel. 7·87. 

Tamie wypłata w1nlldch wygranych, 
oraz zamiana 1tawek na :nowe loay. 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH XV LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Drugi dz!eń ciągnfe.nia. 
Główniejsze wysuane. 

Zł. to.OOO Nr.: 43375, 95709. 
Zł. 5.000 Nr. : 27 420, 39042. 
Zł. 3.000 Nr. 46564. 
Zł. 2.000 Nr.: 5458, 6360, 49536, 59115 

61093. 82533, 95223. 
Zł. 1.000 Nr.: 6?1, 11892, 20131, 22387. 

23005. 27360, 31928, 33412, 35?12, 38101, 
43053. 47823, 5083{), 54088. 60221, 62869, 
71116, 83285, 95023. 97213, 1034-04. 

Zł. 600 Nr.: 2850. 4501, 7202, 15713 
17048, 32654, 51757, 55938, 56071. 63112 
64762. 7174-0, 80030, 83301, 89014, 94947. 
1004-08. 

Zł. 500 Nr.: 8254, 10677, 10780, 11814. 
27329. 31527. 32133, 33150, 35118, 35871. 
444.65. 45074, 46787, 51611, 54879, 61049. 
64696, 65127, 65145, 655.31, 69806, 72915, 
79344. 80622. 81703, 93562. 

Zł. 400 Nr.: 2533, 3958, 5932, 6271. 
6838. 8623. 9689, 104-06, 10558, 11187, 
11897, 18627, 19922, 20419, 20028, 22552, 
25141. 25167, 25480, 25656, 2fi054, 2S9ffl, 
307(15, 30918, 32414, 32757, 33486, 36793, 
368(6. 40280. 40724. 41110. 41664, 44021, 
44115, 45145, 45145. 45333, 45507, 46528, 
47161, 52220, 526'.?6, 54611, 55729, 61585, 
61712, 62832. 63018. 63113, 67105. 68745, 
69382. 76267. 80886, 82450, 83450, 84286, 
85366. 85412. 87080, 87295, 87847, 95872, 
96845. 97747. 98103, 101699, 102117. 
1<)3858, 104241. 

Zł. 300 Nr.: 17, 31, 62. 979, 1202, 
1787. 1880. 1974. 2423. 2615. 4325, 4940. 
5985. 6964. 8925. 9213. 9295. 9563, 9644 
9709. 9795. 9005. 10285, 10328. 10846. 
11CD5, 11009. 11435. 12162. 12985, 13023 
13791. 14079. 16418. 16587, 1&180, 18928, 
19651. 20247, 20498. 22558. 23268. 25094. 
25221. 27006. 27875. 29056. 29164, 29561, 
29736, 30144. 30598. ~2532. 33447, 34280, 
346$2, 36568. 36629. 36689, 37319, 37376, 
38407. 38587. 38820, 40465. 4(1732, 41938, 
43326, 43338, 43469, 44513, 44758. 4504(), 
46128. 46801, 48670. 49771, 49925. 50818, 
SQ996, 51118, 52466. 52S26. 52637. 53076, 
53683. 54506. 55124. S53SO, 56680, 56736, 
57541. 58167, 58517. 58646, 58884. (,()119, 
60685, 61717. 62086. 63084, 63794. 64034. 
64514, 65269. 65427. 65580, 66788, 68817, 
69445. 69944, 7t0.636, 70669, 71456, 71538, 
72492, 72508. 72592, 72597, 72982, 73000, 
73412, 73666, 74382. 74698, 75271. 76549, 
76655, 76800. 77420, 77flJ8, 77749, 78239, 
78262, 79866, 801.33, 80009, 82460, 82475, 
82614. 82721. 82977, 83084, 83294, 83393, 
83399, 84326. 85424, 85453, 87075. 87209, 
8768-0. 88248, 89041, 89277, 89629. 89966, 
90552, 9114'1. 94520. 94689, 9["::l6(i, 95441. 
96579, 96717. 97-045. 97480. 97755. 97906, 
99882. 1000](). 1001.118, IOOA·g), 10101.1, 
1{))767. 102253. 104251 , 104667, 104852 
104922. 

Tabele urzędowe wv~ranycb, obefncić rnołna eo. 
dziennie bezpłatnie w łrantorach nefwięk1zeJ 

kolel!itury todal 

. S. •~tka Piotrhows'-1a 22. Tel. 41-'14 
.5u Plotrhowskct 66. 'Tel· 20-90~ 

T11111łe wypłata wsaelklch wygr&oych. 
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Pomlnui Ośmiu tat wsoołżYcla pO~~
gólnych dzfelnic daleko fesTJCre do zatair
cla rół.nfc- J>Omiedzy niemi. Warunki dłu
gich lat odrebne1?0 zycia wyżtoblły w du
szach ł stosunkach 2osoodar02JYch tyle 
cech sWołstych, że zbliżenie tYPU obytw'a
tela 1 rozbudzenie wzafenmych zaintere
sowań 20sJ>Odairczych JJiOSltePułe <>su<>m
nfe p0wott Wskutek test<> w-zaiemna zna
jomość stosunków. a ternbardziei zazębia
nie flllteresów st()spodarczych bairdzo wie
le cła2le PoZOstawiaia do życzen~a. Tra
cimv na tern niesłyclt.aniie w!iele. nie W'Y'ZY 
skuiac należycie dóbr przyrodzonych an1 
naturalnych warunków rozWOiowych. 

Specjalnie w danym wypadku chodzl 
nrm " Matop01ske. 

Dzielnica. która użyźniła swvm zaso
bem i·nieH1?encM inne. me umiała dla siebie 
wvwołać tego zainteresowania. na Jakłe 
ona zasłusnde. Dziieie sie to 7.arówino 1.1e 

szkOda dla nlei samej. jak i dla całOści spO 
łeczeństwa ; kraJu. 

'Ze wszystkiłcb dziielotc MałoOOlska jest 
naibo2atsza w b<>2actwa DrZYrodzone. a 
równocześnie bOdaiże w p0rów1naniu z łn
nemł cześciami kmiu - naibied.11Jiejsm. 
System rzadów austriackich szedł w kie
runku wyzyskania dzielnicy małOo<>Jsldej 
jak naibardziei na rzecz kraiów nłemłeckO 
czeskich. Nie dopuszczano do rozwoju gO 

soodarc~o. wykOślaiWl131110 umystowość 
i skierowvwano ia w jednym kierunku, 
byleby tylko z kraju móc wyciamiać falc 
naiwlecei a dać mn iak naim:ńtei. Młodziież 
DChano do stanu urzed111iczesro. w któl"Ym 
wyzbywała sie samodziel:nCśoi życiowej. 
i odsuwano ją p1eczoł'Owdcle od zawodów 
w<>lnych ł zaJ?adtńeń g<>sp0darczych. 

Wskutek tiw;o życie polskie w tej dziel 
nicy nabrało charakteru jednostronnego. 
Geniusz Stanisława Szczepano~go 
musiał sie w braku aitmosferv od;J>Owłed.: 
niei spalić. Wszak z trudem wvwatczano 
pozwolenie na wybud<>wanre ~ef,rJ!i, 
wielkim ewementem byto wywalczenie 
nowel cukrOwnl dla 8-mio mlli<>nowe~ 
kraju przy p0parciu Koła P<>lsk!ie1,?o, ałe 
kitk31llaścle łat straiwiła walka o budowę 
kanału Wisła - Dniestr i cbOć rzucano 
na szale całv wJ>ływ Kota Połskie20. me 
zdołano nirzeprowadzić sprawY. orzeciw 
którei wvp0Vv1iadały sie sfery f!'{)spOdar
cze i fina~sow.e n1emieclde i czeskie. 

Umysłowość matopOlska niewiele się 
w cia1!U kilku lat 1>aństwowoś~ polsktei 
zmieniła. Nliedoceniainie walorów 205Jl-O· 
darczvch w życiu clażv ieszcze nad nłą. 

Powoli dopiero zaczyn.aja Małopolskę 
odkrywać inne dziełn~ce. D7Jieie sie to 
przeważnie dzieki wywczasom wakacyj
nym. Pogactw'° uzdrowisk na Podkarpa-

+ ·™ bd!*MW 

John Pierpont Morgan, 
największy bankier świata, przyjechał 
z Ameryki do Europy na wypoczynek, 
a jak mówią inni, celem dokonania 

nowych tranzakcyj pożyczkowych. 

I 

ANIE PRZYSZŁOŚCI 
clu. kanieliska, wyooczvnk<>iwe zaclsza 
ści~aią tłumy z rómiych d2Jielnic. które 
mhn<>chodem zaznaiamiaia sie z wanldka
mł ROSDOdarc7.eml krain. k2o potrzebamł 
i ie20 naturalnym dobytkiem. 

lł02actwo naturalne Małooolski 8'e 
Jest należycł.e wyzyskane. Brak mu kapi
tałtt ł łtnlcfatYWY. Gdy słe przejeżda 
przez Podkaroocle trudno sie ~ PY
tamn: dfaCzejZO fdJmie niesłychana Słf.a 
nr.zyrodz<>na, tkwiaca w potQkach gór
skich. któraby m~ła zelektryzować X 
onedsłebiorstw przemysłOWYch. Ody się 
orZYJeźdźa do młe.iscOwOścł letniskowych 
orzvbysz zadaie sobie pytainie: czemu nie 

PrZYbedm tn Dr7Jedsiebiorczv IJOZD3ń
cZYk i nie zatoży p0rządn~ hotelu berL 
insektów. Z dobrą ~ą ł WY~odami. 
Gdv sie znaidziłe w faklmkOłwiek skilepłe 
miasteczka. rzuca sie nowa kwestia: ~ 
c7Je2óż lll!ie mai~ sde ~ebiQrca z 
KOB1n'esówki. który stworzyłby dom ha!D 
dlOWY Z wvrobami pOłskimf celem Pl'~ 
ciwdzlałauia zalew~ wi1edeńsłdenttt? „. 

Tak na każdym kroku. 
Zat>łodnienlie Ma.fopOlskł l>t"ZYbyszmni 

z innych dzielnlic i JJl"ZY1)ływ kapitałów 
miałby zhawilenny wt>łYW na rozWói Ma
łOPolski. a innym dzielnicom odkryłby no
we tereny ekspa:nsyj. Czynić to Cneba 

także w interesie wzmoCilllenia OOlsk~d 
zwłaszcza we wschodniej cześci Matonot
ski. IJOlskOścł. dzkiiai J>Oważnłe mgro.. 
roneJ. 

Pracy ta~ IJO'winna sle OO<liać orga
nłmcia st>Ołeczua. metodv IJ()SteJJOWatda 
matDY znakomite w orzainlzaciach niem!e
cłdch. które czuwają nad J>OSteoem mem
czYZllY w kra:iach wschOdulcłt. Będzie 
to praca mrówcza, clcha. ałe orzeobraiJa
jąca oodsmwy zycia. Będzie to tworzenie 
nowych warunków życia. Bed1Jie to bu
dowame Pt"ZWZłOści. 

P<>ra wielka do niei przystaJJl!ć. 
H. W. 

I 

SWITY POLITYCZNE. 

P·roces dyktatora. 
Pirzygaloiwamia w Atenaoo do 1pirocesu 

Pa.ngailQISa posuwa1ą się szyibk-0 n.aip-rzód, 
tak że już w na1jb!iiższym czaisfe bY1łY dyk
tator Grecji iz.asi.ądzie na 1ławie osikado
nyoh. Jest ;rzeczą godną uwa1gf, że do 
procesu le.go szy:kuJe się goirąc11kow-0 nie
tY'Lko :rząd, aile i zwole:runk:y oba1Joneg-0 
d~talt>c>'ra, któryoh w Gr.ecji wciąiż je
s:ocze deS't dość sporo. ZTesztą jest rze
czą ogólnie maną, że f1Zą<l 1JIDUIS'Zony byt 
nfed.awino uciec się do ipomocy wojsko
wej, by za1pobfec ll'wo1l111i·eniu Pa1nga losa z 
twierdzy Izzedinslkiej J)'fze.z jego 1przyja
ciół POłLiityczm)llCJh. W zw~ąiziku z fom aire
sztoiwa1110 w Grecji cały szereg off1oorów, 
wielu z nich posta1wfo1no w sta111 osikarże
nia, iinrr1y.ch mów ze:staoo na wygnainle. 

Akt oska1rżenia ·przechv1ko byłemu dyik 
tait<Jlrowf Pamga1loso1wf nie z()15Jta1t doltych
czas jeszcze doręczony sądo1wf. Nie 
mniej jednailc jeśf ·jiu\i dzisiaj pUlbUczną 'ta
}eimridcą, że zaiwa:rte IW mim będą !bardzo 
cię~ie zairzwty. W kofac:h 'fządowyoh 
twierdzi się, że ·proces :ro.zip<}oz;nie się na
tychmiast po zamknlęci'll sesji patrilamen-

Przedstavviciel Jugoslawji 
w Berlinie. 

.... 
Rząd Jui{osławji zamianował ni. stanowisko · 

nowego posła w Berlinie M Rasicza. 

tu girecklego, który niedaiw1110 zwoła.ny 
wsta.f celem zafaltwienia kfllku pa.'lących 

spra:w. Zamknięcie nadzwyczajnej ses.E 
pair:tamoo.ta11:1nei sipodzieiwanie }est okofo 2U 
siernpnia. Podczas ses•}i te.i ,parlament u
· hwa1lić ma w związllrn z aiferą Pangafo
:;a no•wa US'tawę o odpowiiedzial:n.ośc! mf
nisiłtów. W myśl tej ustawy Pangailos 

przed seuatem, jalk to 'J)rzeiwiduj.e ustaiwa 
dotychczasowa. Paniga[os oska:rżo1ny Jest 
o ca1ty szereg „deliktów politycz,ny•ch", 
któryich dopuścił się w czasie od 25 crerw 
ca 1925, t. j. oo chwi'Ii ujęcia władzy w 
swe ręce, do dnia 4 grudnia 1926, kiedy ito 
KcndHis oba'1ił 1Z111ie1na1wi<lzo·negQ dykitato
ra. 

Proces Pa1ngalos.a będzie ;tenn ciekaw
szy, że toczyć się będziie w a:trrnosforze o
gc5ilinej nie1pew111ości. Bo cihoć irząd obecny 
j1uż od 8 miesięcy st-0·i u steru .n.av.ry 1pań-

Człowiek bez litości. 

Fuller, gubernator stanu Massachusets -
który niezgodził ~ię na podjęcie powtórne 
dochodzeń w sprawie anarchistów Sacca 

i Vanzettiego - w kary ka turze. 

stwowej, nie udafo mu się dotychczas w 
ca1!ei pe1Ini opanować sytiuaioji, w szczegó1 
na.fot nie zdofaf j.e:sz,cze Wlzrrnoionić swego 
autoiryte1cu w oczach wojslka i mary1nairki. 
Orga111 TO}a'1fstów g.reckiic:h „P1rofai" ·twier
dzi 1T1.a1weit, że 'PO dziś dzień wię.kiszość ko'f 
pusu oficerskie.go życzy sQlbie 1p01Wrottiu 
dyiktaittl!I'y w Girecii. 

Już dzisiaj jest rzeczą pe1wną, że Pain
ga:Ios 1z,osta1nfe ska,zainy, bowiem leży to 
w in:teresi·e oboonego rząidu, w szczegól
ińości zaś w 'inforesi·e Otboonego kursu ip·Oll\

tyczneigo mlni·stira spraiw za1gira111lczinyicb 
l'IUchafakolP'uJ.esa, kitóry chce w te11 spo
sólb zama111ffes.to\\'ać, że przedstaiwide~e 
n.airodu gir~łdego ipo:tęipiają dz:ialal1ność 
Painga1t<lsa, a km samem nie uzna:ją ńraik-

rt 4 WWłł!?Mi 

tatów przez niego 1podpfisamych. Miniistro 
wi Micha:l.akopulosowf chodzi tu w ;pierw
szym rzędzie o .an1uilo1wa1rnie kcowe1ncji ko
lejo'Wej z Jugosławją. Nie U'lega wą1bptli
wo·ścf, iż zwrot w ipol:ityce zagiram.kz.nej 
Gr·eicji v: s.tosunku do Jug-0S'ła1Wji, który 
ostańni·o można obse11wo'Wać, jest w v.riel
kie1 mf er.ze dzldenn Rzymu. Swfadozą o 
fom wyimo1wmie sło1wa mirrlfsvra Michafa
k-0,pulosa, !k'<fóry ·po 1porwrocie z Rzymu wy 
gitosit wie:lką mowę ipo~f tycZ111ą w kiluble 
1reipubHka111ów koos·eirwaifywinyich, nśwlad
czając, że nie moiż.na z.aiwf erać rnnów 7Jbio 

• rowycih z paiństiwami. z ik'tóreuni nas nlc 
nie lączy, a dJ.a'tego naieży Ol<klie.ść się 
k1ry:tyamie d-0 ipil.aniu 'l.tltwornenfia zwią:Zllru 
ba•t:kaf1sk!ego. Uniewarolooie obQ!Wiązu
~ą.cych urrnów jest o zywiśde tr.zeczą dość 
'fY'ZYikOW.ną, a cl!laite,go chdaft}y rnindslfer 
zaipewmić sobie ITTw]pierw 1p01parofe ipairla
men't·u. O ile zaś sąd IJ)a:rilaJmenftamy o
sten1tacyjni e <po!tępi d1zfa1tallność Paug:~~osa, 

ftJo Miohad.atkOipulos =-~- mfat Uiłatwione 
zada.inie. DJ~tego ,też zasądz.en:le 1byfe.go 
dylkta.>rora Or:e'C:ii jeislf już dzisiaij ibairdziej 
111i1ż prnwdopod{)lbne. C • 

KINO Dom Ludowy 
u!. Prze_iazd 34. .... ......... lm!IBllllllllll:Dm„„„„„ 

Dziś! Dziś! 

Ubóstwiany Sfinks 
(God:i:ina :1wyclę1hra), 

Upaj&fl\CY dramat erotvczn.,.. 
W rolach głónych: R11sowy John Gilbert 

Piękna Allen Pringle. 
Rzecz dzieje l!ię w najpierwszych aalonach 
Petersburga wśród siotej młodsi.ty ro

syjskiej, 
Ceny miejsc: \YI dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr, III m. 20 gr. 
Wsoboty, ni~ele i święta od god:i:. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

lj 
I Wielki KoncertSymfon§czt1~ 

D:Ui o godz. 
7.30 w~ecz. 

pod dyr. Teodora Ry~era. 
(orkieatra zwiększona) 

W programie: CuaikowGld - SYMFONJA IV oru utwory Moniuszk.' 
Wagnera, Webera, Rozlniego, 

Ano·na: w oiedzlelę i poniedziałek poranki muzyc11ne, 
stanie :przed są.dem oamnentarny.m. a o.ie _______________________________ ... _ 

• 
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Ojczyzna zawrotnych lic'zb. wiiadomości sipecjdnyoh jest dlań właśnlt 
prasa przyst-0sowaina do Sipe•łni.anta t:a4cłd. 
go z.ad.ainfa. 

Cena iedn.eg-o egz0011płairz.a. pisma )a. 
poń!Skf ego jest rekordowo niska - wyno. 

Oczywiście dolara! - 40 dolarów za ałowo. - Kolosalne dochody, zawrotne honorarJa, st za!ledw:le ipięć do ośmiu groszy. Dzię. 
niepokojące liczne wupadki i zbrodnie.- a,Dusiciele„. - Rekordowe iloścl rozwodów. - Ocaem ki temu naiwe:t najibiednf·e:.iszy Japoń<:z,i. 

, , może co<lzl.eń kupić SO'bfe pismo. Zamo? 
piszą gazety yankesowskle? - 10 miljardów rocznie na wlęzlennidwo I , nf.ejsi ahoooją 11awet po kilika dziennfik6~ 

w) Ameryka jest kra jem wielkich liczb. 
W fadnym kraju świ ata niema tyfo miljo
nerów, nie mówiąc już o m!ljarderach, 
oczywiście dolarowych, co w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Na mecz bokserski przybywa nieraz 
200 tys. widzów. płacących zawrotnie 
wysokie bilety wstępu. Lindbergh otrzy
ma za książkę, w której opisze swój lot 
i swe przeżycia w Paryżu, Brukseli i 
Londynie - 2 milj. dolarów, przyczem 
książka nie może zawierać więcej słów, 
jak 50 tys. tak, że za każde słowo otrzy
ma lotnik 40 dolarów! W łfollywoodzie 
niczem niezwyklem nie są gaże tygodnio
we w wysokości 10 tys. dolarów i więcei! 
Nakład „Saturday Evening Post" wynosi 
2,800,000! Liczba samochodów w Sta
nach Zjednoczonych wyhosi 21.600,000. 

wolwery pod nos z okrzykiem „hands up" 
i ograbiali ich z zegarków, pieścieni, na
szyjników i portfeli, a to tak szybko, że 
wszelki pościg bywał próżny, gdyż oszo
łomieni widzowie jeszcze dobrze nie wie
dzieli, co się stafo, a bandyci już znikali 
ze swym łupem wśród powodzi innych 
samochodów ... Nieraz się też zdarzało, że 
napadn i ęty padał przeszyty kilku strzała
mi w gtowę. O ile zaś w pośdg za zbó
jami udawab się policja,stale wówczas 
dochodziło do strzelaniny uliczr.ej, której 
ofiarą pa<lali stróże bezpieczeństwa i nie
winni przechodnie. 

Albo też bandyci napadają kobiety, 
przebywające same w domu. W vbieg~ym 
roku padlo ofiarą t. zw. „dusicieli" 12 ko
biet w samem San Francisco. Zbrodniarze 
ci wkręcają się do mieszkań, o których 
wiedzą, że zamieszkane są przez samotne 
żyjące kobiety, pod pierwszym lepszym 
pozorem, najczęściej rzekomo w poszuki
waniu mieszkania, rzucają się na kobietę 
i duszą ją. 

Te i tym podobne historje •>głaszają 
dzienniki amerykańskie stale na pierwszej 
stronicy. Możnaby nabrać przekonania, 

,# 

że dzienniki amerykańskie uważają za 
swój pierwszy obowiązek uczenie swych 
czytelników - strachu„. 

Zwłaszcza jednak procesy rozwodvwe 
s"l umiłowanym żerem reporterów ame
rykańskich!... Nie można, dosłownie, 
wziąć do ręki ani jednej gazety amerykań 
skiej, by nie znaleźć w niej całego długie
go menu, złożonego z takich specjafów. 

Ci;ęsto jednak stychać o powodach naj 
komiczniejszych! Niedawno rozeszilo s!ę 
małżeństwo, gdyż mąż zmusił żonę do 
obcięcia sobiie włosów, innym razem, 
gdyż żona w siedm godzin po ślubie od
kryła, że je.i mąż liczy 28 lat, a nie 22, jak 
ją przed ślubem zapewniał. Małżonka za
żądaila natychmiast rozwodtJ. i j_eszcze te
go samego dnia opis sprawy w:dniał na 
pierwszych stronach pism amerykańskich. 

Pod koniec leszcze obliczenie sędziego 
chicagowskiego Marcusa Kanawagha. 
Twierdzi on, że w Ameryce znajduje się 
na wolności okrągło 118,000 bandytów, z 
których każdy ma na sumienl.u przynaj
mniej jeden mord!.„ 

i 11!-e czyini to żadrtej różinicy ;w ich budże. 
cie. Nl'Ska cena pisma S!Pr.a.JW!a r&wnlet, 
ż.e dziemniki j.aipońskie przem.ikrl ęły tlO<l 
strrz.echy chał wieśniaków jaipońskich 
Ilość albo1nenMw prooitYoh wieśniaik6l1:. 
}est rourn1ewają.ca. 

w gazetach ij.aipotiskfd1 ooeinza specjał. 
nie wfeQ>ka Ho~ć fetlje.tonów 't:ralkftt.r,iąieyd o 
najrozmaitszych z..tawiskach życia, roz· 
ipraweik naukowych z oojróżiniejsizych dzk 
dzfn wiied-z.y. Dziennik ,iaJpoń'Slkf jest dzię
ki temu małią, niesilyichanie żywą i ·lbairw
:ną encyJd0iped.ją. W t'Y'Oh fcltJetonaoh u
krywa się wtaśnf e cała moc f 1>0!JYufarino·ść 
prasy jalJJOńsikiietJ, przez nie iprasa 'ta pro
wadzi mądrą poi!rtykę łmlftu1ra'1ną. Nafo· 
miia•st dzi.ernniki jaipofłskie wolne sa. od z.ja· 
dHiwych an-tyiku.tów o dl.arraikterze ip01ityoz 
nym, jakle iprzeipefilllają iprasę ooropejsiką. 

W każdym roku rejestrują w S~anach 
Zjednoczonych 12,000 mordów i mniej
więcej tyleż samobójstw! Rocznie ginie 
w tej krainie „opływającej mlekiem i mio
dem" 12,000 ludzi skutkiem pożarów, 
26,000 ludzi łącznie z w ypadkami samo
chodowemi, których ofiarą bywa nadto 
rocznie okrągło 800,000 ludzi mniej lub 
ciężej rannych!... Liczba rozwodów do
chodzi rocznie przeci·ętnie 180,000 !... 

Żle przedstawia się w U. S. A. sprawa 
bezpieczeństwa publicznego. I w tej dzie
dzinie Ameryka bije wsze.lkie rekordy! 
Małych kradzieży jest tam stosunkowo 
niewiele, bo o ile się kradnie, natemcz.as 
idzie rzecz odrazu w setki tysięcy dola

lima 1otna !wiata w uńitwie Mi~a~a. 

W T-0kjo f Osaka m.aijdudą się wfe!Il<ie 
insty<tu.qje wyida'Wll1icze, które nie ustępu· 
j.ą wcafo amerykańskim. Ogólny nak•ład 
WSZY'Stlkich wyda.w.niictrw jaipońsklah sięga 
1240 mf.!.Jonów e.g-zieimrJlair.zy w czem na
kllad codzierunycll pfsm wyooosl 7 miljo
nów. Do tego dodać naileżv mnóstwo cz.a 
sa;pism i „ma.11:azynów", które ukawują sit;> 
co tydzień dutb co cz.temaśde dni f zawie· 
radą hogactiwo cleikawycil sipotpufairy:ro.
wanvch wfadomo·ści na!Ukowyich. 

Kiedy w ple1rwszycl1 o'k•resach T02wo. 
.tu prasv iaipońskie.i dizieinnflkf red.agmva1ne 
byty iprz-eważnie PO aingleilsku, obec1t1le 
wszystkie pra•wfe wychodzą w jęz.y;ku .ia
.pońskim. Po aingiels.ku redagowane se> 
tylko .nfe.1<:tóre dodartJki do wielkkh dziea.1-
nl!k&w jaipońskioh, jak na•przyikład „Nic:hi
nichi-Shlrn1pun" w To.kjo, 'który ukawje 
się w wyda!Iliu garety, „Tokio-Mai•niohf". 
uchodzącej ?.a 1t1a1większy dzlennlik ja·poń 
ski i drukująicej nakładu d'Wa mf1i1jooy e
gzemplan1Zy. 

Japonia trzecitJm z rządu mocarstwem prasowem. 
rów. Kradną przeważnie tylko „za wo- Uił>ie.ga w.laśnie iplęćdziesi1a;t ipfęć 'lai od 
dowcy", ci zaś wiedzą dokładnie, gdzie cz.aisu, kiedy w 187'2 roiku pewien A't11g11iiik 
gra warta jest świeczki, grabią więc prze- earłożył pieil"Wsz.y j.aij>O'ń.s~d dziennik „Mis
ważnie w bankach i w pociągach. Życie sh1n Shi1njiski". Na:ro<ly e:uiropeJskie pe
ludzkie jest przytem dla tych łotrów w sfadalły już wówczas dzierunilkal!'Stwo nru:l
bardzo małej cenie. Są oni zbrojni w ziwyczaj irozwinięte, w J.a;ponji kładzioov 
browningi i nigdy nie czekają długo na • doiP'i•ero piel'IWsze. podwailiny virasy. 
podniesienie rąk do góry... Dzień prawie Dziś jrupońs:kie dzle:imi!k:atl"Sbwo Jest ko
nie minie, żeby nie czytano o ich wy- losem, !który ipod wzgilędem i1ośd wydaw· 
stępach zbrodniczych. Zwłaszcza w San nfcliw' zajmwje 't!rzecie aniejsoe na św:iecle 
Francisco i Oaklandzie zatrzymywano w po Ameryce i An.gl~i. Ni,gidy i nigdtz,ie nre 
ciągu ostatnich miesięcy codziennie w zao[°)se•mvv1walilO jes7;Cze tak imporrmjące· 
biały dzień przechodniów na ulicy, przy- go 1rozw.oju iprasy. Dodać należy, ż.e w1ła 
czem rabusie wyskakiwali niespodzianie z dze j.aipońslkie nie s1trurały się byrrllaJj\mnfej 
samochodu. podstawiali napadniętym re- dopomaigać dzieinniikairsitiwu, IJ)lrUdwnle 
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lwJtinka lie.Wolnill 
Powieść obyczajowa. 

&zekład Janiny Lasocklel. 

CDamy cJąg). 

.......... O tej porzt:, pani - odrzekł szcze
ry frankijczyk - moja Normandia tonie 
w błocie i śniegu, z odjazdem zaczekam 
na powrót wiosny. 

Korneljusz powstrzymał uśmiech, mar 
$!Tab ina nie była przywykł a do mowy tak 
nieforemnej; zmięsz.ana wyciągnęła rękę, 
którą małżonek byił ucałował. Godefroy 
zaś uścisnął jej dłoń tak silnie, że pierście
nie i kamee wpiły się w wątłe ciało. 
Skoro hrabia zakończył swój uścisk, 
Patricja, blada z bólu, spojrzała smętnie 
na sińce, zadani! jego ręką; dotychczas 
mężczyźni zadawali jej bffl w zgoła inny 
sposólJ. 

Wrócifa do swoich komnat w towarzy
stwie Korneljusza, który bawił się wesolo 
kosztem hrabiego: 

- Uważam hrabiego Godefroy -
~zcpt::il - za bardzo zabawnego bar
barzyl1ct;. nic go nie zajmuje po za jedze
niem i mieczem. 

-- Pocóż mi go przyprowadziłeś? 
-- Ma on na wszystko dziwaczne po-

gja,dy ... Co do miłości, mogę zapewnić, 
ie nie marnuje czasu na słowa. 

--· Dzieki ci, Korneliuszu. to zawsze 
pewna odmiana. 

Donna Patricja, zamyślona, posvła do 
i;rotowalni. by s i ę przyodziać na wie
czerze;. Niewiele wyczytała w zwier
ciadle tego wieczoru, jej wpółprzymkięte 
oczy widziały straszliwą postać i twarz 
upartego dziecka; zdjęta z palców wszyst 
kie pierścienie. 

• • • 
Margrabia, lubiący się postawić, zgro

madził na cześć swego normandzkiego 
gościa kiiku magnatów. Pokryci klejnota-

mi, odziani w brokaty i pachnący, pano
wie cf, sadzili się na piękne stowa i wy
kwintne obejście; donna Patricja, wciąż 
zamyślona, królowała, nikt się temu nie 
dziwił, gdyż zazwyczaj obojętna, nie 
wtrącała się do rozmów i ledwie zważała 
na grzeczności, prawione przez sąsiadów. 

Lecz jeśli zwykle madrygały italskich 
gości nudziły margrabinę dzisiaj, zabawa 
była catkiem nowa z tym bałwanem Go
defroy, który, siedząc po jej prawej ręce, 
zajęty był wyłącznie pożywianiem olbrz.y 
mlego ciała. Donna przyglądała mu się 
skrycie i dreszcz ją chwytał, kiedy to 
jasne, dzikie spojrzenie zatrzymywało się 
na niej przez nieuwagę. Ach, jeśli oczy 
nie kłamią, co za wspaniały materjał 
męski, prosty i dziewiczy spoczywał pod 
tą ordynarną powloką. Ale frankijczyk, 
w przerwach między tykami, wpatrywał 
się jedynie w pustkę. 

Hrabia Godefroy na Monhemonie po
żywia! się bowiem z zapałem, jego bru
dne, o twardych paznogciach, ręce czy
niły wielki harmider pośród kryształów i 
sreber; zdawałoby się, iż to szermierkę 
prowadzi widelcem, oną diabelską, nie
znaną we PrancH bronią. Barbarzyńca 
machał nim, niby oszczepem, zgrzy.tając 
po misach, zaczepiat kawały mięsiwa i w 
strugach sosu wilók! je do otchłani swej 
gardzi-el i. 

Italscy panowie zważali na siebie, by 
nie wybuchnąć śmiechem, gdyż francuski 
kulak mógł się puścić w ruch, nie czeka
jąc na inne zaczepki, jednak te blyszcz.ące 
źrenice drażnily margrabinę; Patricja 
czerwieni:ta się i bladła. Jako gospodyni 
W'Styd jej było, jako kobieta lękała się, 
by ten nieokrzesaniec nie okazal się gor
szym od tamtych wspaniałych wykwintni 
si ów. 

Oczekiwana przez nią katastrofa na
stąpiła; ze wzniesionego widelca runG}ł 
na suknię Patricji jakiś źle umocowany 
kawał miesa. francuski hrabia nit: by·ł 
na tyle gamoniem, aby nie spostrze-c swej 
śmieszności; potarmosił brodę, dumał 
chwilę i jakby między dwoma pchnięciami 
wMcznia.. ocierał spocone czoło - zebral 

w.prowadziły surową cenzurę, kotóra do
tikłhwie k·ręip-01wała IPfa'Sę. 

Pirzy;czyny giigantycz1nego Wll.lrOStli.l 
dziemi:ikairSUwa. iarr>Oń:skieg-0 są dwie: 
pierwsza, że ijicziba an.a!lf.ahetów w Jaipooji 
ie.st mdzwyczaj 1maiła, się.ga ib01wl·ern z:aile
dwfe 3 iproc. (sf.c!)), diruga - że jaipońskie 
dziemniiki 111ie w.ySIJ!ugu1ą się żadnej ipanijł. 

Pirzeciętny Japończyk p-0-siada iprtZe
ważin.fe wyilmifu.toonie ogóline, nierrnz na
wet bairdtzo oibszem.e, ale ip0rwierrohow.nc 
i nk mjentuJe się w z.agadindeniar.;h sp.etjad 
nyieh. Zairazem chairakteryz.u.je go w:iel
~de z.a.mtetreso1wa111fe i ciągiła dlęć do po
gf ębientia zarobu swe.i wfedlziy. 2ródtean 

Kolosa•fa1y rozwój .prasy jaipońskiej jest 
może n.aijbairdziej zdurn!ewającem z.iawi
siklem na tle wle.fildej metamorfozy kultu· 
r.allnej, jaką .przelbyła JaJPO[Ija w ciągu kil· 
kudziesiędu fat. .Ja:pończycy .prześdgnę.11 
już dawno na ·po'1t1 dzi·emnlkarstwa te na· 
rody eurnpe}skie, których prasa była dk 
nf.oh !Wlrore.m. 

--:o:--

AA$M§Ę @A Ę „„ 
dłonią i rozmazał na cennej materii upusz- ską pomarańcz ruchem słodkim i pieszczo 
czom\ potrawę. t!iwym, jakgdyby z onej skóry wydoby

- Zostaw, hrabio - westchnela. mar- wala serce. 
grabina - zdarzyło mi się to samo, gdy Panowie hałaśliwi, trochę już nie trze. 
po raz pierwszy miałam w ręku widelec. źwi, przeszli do sąsiedniej sali i zasiedL 

Być może, iż nieco prz.esadzila, hrabia do gry w karty i kości. Oodefroy, niw 
jednak tego nie spostrzegl. poszedł za nim, wychyłlł ostatnią szklani· 

- Ach, pani, jeżeli ongiś radziliście cę i PQ\V'Stał zadowolony; margrabina oce. 
sobie pa1cami, zezwólcie, bym ich użył; nila jego równowagę: 
mam w tern dużą wprawę. - Bałwan, dobrze, lecz tęgi bałwan. 

- Nie śmiałam o to prosić. francuski hrabia poszedł do graczy 
- We Francji zadowalniamy się tern, nie zważając na panią domu, która ura. 

co nam Bóg dal. żona, nie zatrzymywała go; chciała mieć 
Wypogodzony hrabia czynił cuda; wo- jednak czyste sumienie. 

koło niego iskrzyły się rozmowy o dwu- - Daj, hrabio, naszym panom zgry· 
znacznych uśmiechach; zniechęcona mar- wać się dowoli i chodź ze mną; chcę d 
grabina usiłowała przyłączyć się do ruich. pokazać zatokę w świetle gwiazd. 
Nie z.dolała jednak, sąsiiad bowiem, niby - Pani, przedwczoraj przegrałem w 
ludożerca, sapał ciężko i pożerał. Patricja kości dużo grosza, pragnąłbym się ode
miała chwilami· ochotę położyć mu na ra- g-rać. 
mieniu swą pozbawioną pierścieni rękę i - Za godzinę, gdy więcej wypiją. 
rzec mu: łacniej przyjdz·ie ... 

- Odpocznij, panie, będziesz miał tyle - Cóż chcecie, abym czynił, pani, 
samo jutro i pojutrze. jeśfi nile piję, nie gram, nie śpię lub nit. 

Ślepy i niemy Godefroy, z brodą w ta- walczę? 
lerz.u, jadł w dalszym C'iągu pracowicie. - Hrabio.„ mnie„. 

- Jakżeż ci hrabio smakuje wino Patricja nie znajdywała odpowiedzi m. 
toskańskie? - rzekła wreszcie Patricja, ty.le nieokrzesania, dziecinrie spojrzenit 
gdy p0 raz. dwudziesty mo~e odstawiał sprawilło jednak, że uczyniła jesz.cze jed-er. 
i:>usty roztruchan. wysiłek: 

- Bardzo, pani, nie mógłbym wypił - Opowiesz mi, hrabio swe przygody 
tego całej beczki, jak mi się to z:darzylo wojenne, będziesz mi mówi'l o Francji, 
pewnej nocy z normandzkim jabłeczni... twej ojczyźnie ... powiadają jako jest tak 
ki em. piękna ... 

- Jeżeli nie dopada do smaku, każę Na wspomnienie Francji, jakiś błysl 
przynieść falerne'u lub Chypre'u? rozjaśni! oczy barbarzyńcy, margrabini'e 

-- Nie troszczcie się; wino, jabłecznik, przyszlo na myśl, że tędy leży właśni<" 
pilWo czy krupnik... wszystko dobre, co droga do j.ego duszy. Lecz Godefroy wne1 
do gardła spływa. Bogu dzięki, biorę zapanował nad sobą. 
rzeczy takiemi, jakiem i są. - Czyżbyście byli ciekawą, pani? 

Patricja już nie nalegała; znowu za~ W moim kraju twierdzą, jako jest to naj. 
padła w milczenie; wszystkie usta uśmie- mniejsza wada kobret. 
chały się vloślhvie. - Ty zaś, hrabio, mówisz przynai· 

Oczy i ~ros barbarzyńcy nabawiły je- mniej szczerze. to podobno najpiękniejsza 
dnak margrabinę jakowegoś wzruszenia, cnota mężczyzn. 
które kazało wszystko wybaczać; jeżeli Hrabia zmilknąl i poszedł za margra
mężczyźni uważali hrabiego za bałwana, biną na taras. Gwiazdy, niby posiew 
Patricja, aż do pewnego dowodu, iż jest światlości, migotały na niebie, wody za
przechvrlioe, postanawiała w-0dzić go na · toki czarne, łJłękitne i Ila pojękilW'aiy 
nitce w inny S.t>o.s.ób. Obierała afrykań- silodko. .8'>. c. n.) 
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JVadzwyczainy zasilak 
urządniczy. 

. . W z.wią~u 1z. ;przyzooinfieim .prźez rząid 
Je•ano-razowego zasiltku urzędnFkom pań
shvowym lJwrócita się S!Pecjailr!a dclega
cJa OOJUczyicilelis.twa do lłruraftoirJUIIll. Cho
dzllo bow:iem o wyjaśnienie, czy zaipowiie 
dzl.ana 'PO<l·wyż.'ka doifyczy równle2 nau
ciz.ycfe.Jstwa. Wedtug i111formacyj kll'raltor 
1um, 1na1t1czycf e1s'two doda'teik mieszikando
wy o.brzyma, _ z wyją"tldem tych na.U!Cz.y
cieli kiórzv łmrzys:tają z mieszkań sJuiż
bowych i nie :pcmoszą 01pifiat komoonfa-
nych. (e) 

Dzialalność Dozorów 
Sanitarnych. 

Wootug dainycli cyfrowych, oosiada
nych przez. odd.zial sanffarny Wydziaifu 
~rowotno§ci PUlbHcme(i. w ~etu ufopsze 
rua s'taoo z<lrowo1tnego Łodzi dokonaoo 
za PoŚ<reOO iciwem dowr&vv saini1tamyioh 
w ciągu IJ}ieirwsze,go ipó1irocza r. b. (1/1-
lNII) nas:tępującyoh czynności: 

Uporządkowano posesyj 1045, wy;wier 
CO'l10 studzien 24, 11a:prawiono stUJC!Jzfen-
497, urochoimiooo nioczy1n:nyoh s;t,u<lzien i 
urząd·zeń woidooią.gowyich 89, wysiiaJwDO
no no:wycih ustęipów 22, niaiprawiono i uipo 
irzą<lilmwa1110 ustępów 416. wysttawfo!Ilo no 
w~,JC.h śmietników 158, ioo11>rawion0 :i uipo
irzą<liko·waino śtnienników 431, 'llJPQ!rzą<lik:o
wano fiil'trów bfologiczinych 75, wporząd
~rnwano sikilepów i zaktadów 1.3fi6. ()gó. 
lem llJ'r'ZietPI"Owadlrooo 4.131 S1Piaw. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

'Jnrro, ·w lo.kiadu IPl"ZY ua. Traugiufetia to, 
'Urzędować będ:zi'e dodatkowa ikomisija ipo 
il:>orowa. 

P•rztd komisję :tę wfo1111J staiwić się mę.ż 
czyźnł urodzen.i iw ilaffiach 1900, 1905 i 1904 
o f.lc nłe sfiawa~i: do ogó!łneg-0 IPOboro łub 
dotych~zas nie mają meg,włorwanego s.to
suuku do sluż1by woJSlkow.eJj. 

\V d·nfu 29 b. rn. odlbędiz;ile sfę do<lartGCo
wa 'komisja rpoboiroiwa dJla :rocmi!ków od 
1883 do 1903. (;b) ' ' 

lustracja dziaci na -ko-
lonjach latnich. 

,... W clJiegtą niediiielę if.a!Wll1JfilC.-prreW()
(łniczący Wydzila:t,u ()pfe:ki SpOłtecmej, ip. 

.1Wt Adarrnski· w ~owairzyisi6wJe za.stępicy 
ooczelnilkai_ Wydiział1U ip. Wt GraQbńsikiego 
ll.IWiediza•l lk:o~o11de ~eltin-ie w IPnfewiie i Oro
ll"()wfe w Poznańsknem, na lkffót"YOh prze
lbywa 70 dziewcząi'f z IIJ-.go Mde~o. 
Domu Wy•chowawczego. 
. W ·WYt11iiku fos.ńracJi Sil!wierdzono, :be 
dziewczę-ta wzebyvla.ją w pięknej zdiro
WCłi oJwlfcy f majdują się ipod rfu"o1slkPiiwą 
oipieika S.S. UTS1ziu:la111ek. N:aó1JWycza~ db
fHe i 1p0sHne pożywienie, jak również ipo
by;~ ;przez ca•ty cz.as na rpowie'.tir.zm oraz 'ko 
rzvsitairnie z kąipieli w jeziorze f s1kJ111-ecz-
111ych na .pfaży - iprzyczyinfto silę, że 
d;z.J.ewczęta wygląda.ją dolbrze i znacmiie 
1przybyto dm na wadze. • 

Dziewczę-fa 1Drzehywaiją oo. iKoiloojaoli 
o<l 1 hpca r. b. i .ma1<lować się :tam tbęd'c\ 
do d:nia 1 wrześinia. 

NIEWYPLACALNOSC FIRM. 

Wczoraj organizacje gospodarcze w 
Łodzi otrzyma1y ze Związku Bialostoc
kiego Wielkiego Przemysłu listę firm, któ 
re zawiesity wypłaty. 

A mianowicie: Berek Szlakman, 2'amie 
szkały w Pińsku, Iienryk fisz, zamiesz
ka·ły w Tarnowie oraz Aron fein, zamie
szkały w Biatvmstoku przy ulicy Sienkie-
wicza 14. (r) 

wFE!i J 

' 

Po wstrzymaniu zasiłków doraźnych.\ 
Urząd Wojewódzki czyni starania w kierunku uruchomienija robót · 

inwestycyjnych. 
Bazrobotni wkrótca znajdą możność zarobkowania. 

· WczoraJ o'd rana zbierały się na Zie
lonym Rynku bezrobotni, pozbawieni za
pomóg, przeważnie kobiety. O godzinie 
11 tlum ruszyl ulicą Cegielnianą, by przez 
Zachodnią udać się przed gmach Urzędu 
IW ojewód:zkiego. · 

Na wlicy Cegielnianej . zastąpi: drogę 
O.emonstrującym oddzi.a1 policji pieszej i 
konnej i częściowo rozprószył demon
stran1tów. 

skie Związki Zawodowe; przewo'dn!czqcy 
prześle ztożony memorjal przez Związek 
z urt1otywowaniem, '. ż :tan wśród bezro
botnych j.est bardzo vły. 

ROBOTY INWESTYCYJNE. „ 
Jak nas informuje Urząa \Voi~\voazki 

w Łodzi wszelkie zabiegi. bezrobotnycłi 
w kierunku przyWrócenia i.apomóg pozo-

5!aną bez skutku. Urz1U \Vojewódzki czv
n'. energiczne i pośpieszo ·:! stara1;ia nad u
ruchon1i eniem robót !m\·estycyjnych w 
Łodzi. dzięki którym pozyskaj;\ pracę li
czne rzesze bezrobotuy.:!1. Bezrobotni za
tt-m pozbawieni za~:tkćw b{,)d~\ miel! mc. ż
ność zarobkowania. C:, którzy od pracy 
saon~ą zasiłków żad .iyc·a otrzymywać nic 
będą. J •. • 

./I' .., \,, 
L - , 

DemonsttruJący tłum wlfroczyl w ulicę 
Żeromskieg-o usihtjąc przedo3tać się 
przez ul. Gdańską na Ogrodową. 

Policja zamknęła wylot Odańskie:l u 
z.biegu ul. Ogrodowej, lecz wówczas de
monstrantki wkroczyły do mieszczących 
się przy ulicy Gdańskiej domów familij
nych fabryki Poznańskiego i przez podwó 
rze przeszły na ulicę Ogrodową, skąd w 
pewnej liczbie przeciągnęly ulicą Ogro
dową przed Urząd Wojewódzki. 

Z łanów oiczystych na obce ugory. 
Dziaci polskia z lviamiac wracają do domu 

z kolon1i. latn1ch. 

Policja konna rozpędziła demonstrant
ki wzdłuż ulicy Zachodniej. 

Równocześnie delegac.ia demonJStrują
cych udała się do urzędu Wojewódzkiego 
by zapoznać si.ę z prz,ebiegiem narad, ja
ki•e się odbywa.ty w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych. (b) 

MEMORJAL ZWIĄZKÓW ZA WODO
WYCH. 

Ł-ódzki fomitet przyjęcia dzieci z Nie
miec gościł w niedziel,ę, dnia 7 sierpnia 100 
dzieci przejeżdżających przez Łódź z ko
lonlj w: Modlicy, Kaliszu, Turku i Łęczy
cy_ 

Dzieci te przewieziono z aworca Łódź 
- · Kaliska do jadfodajni pracowników u
mysłowych w parku Sienkiewicza. - Po 
obiedzie dzieci udały się do J. e. k5. bis
kupa W. Tymienieckiego, gdzie w ezasie 
au.djencji otrzymały btogostaw:eitsh\'I) pa 
sterskie. Pozatem zwiedziły talcdrę i mu 
zcum miejskie. 

O godz. 8.15 wyjechały dz!eci z dw·or
ca ł.ódź - fabryczna do Koluszek, gdzie ' . 

pobczyły się z licznym transportem 'dzit· 
ci skoncentrowanych z różnych kolomj w 
Kc·luszkach, skąd dzieci '" E~zhle 450 u
dały się do Katowic, a stamt<\d partjami 
do miejsca stałego zamieszka~ia. 

Dzieci po miesięcznym pobycie .~a ko
loniach urządzonych staraniem KomlteLu 
doskonale wyglądały, dużo skorzystały z 
języka ojczystego oraz dodatnic~o wpły
wu w kierunku narodowym. 

Podczas przejazdu przez Łódź Clzieci 
otr 1.ymaty od komitetu materjafv na ko
szulki i ubranka, książeczki, ooczMwki i 
słodycze. Dzieci te były ze Sląska Opol
skiego, Berlina i Iiamburga. ' _ Wczoraj pr.zed południem odbyta s!ę 

konferencja przeds:tawicieli związków ro
?otniczych, na której omawiano sytuację, 
Jaka wytworzyła się w wyniku ograni
czenia akcji zapomogowej dla niektórych 
kategoryj bezrobotnych. W wyniku ożv
wionej dyskusji postanowiono opracow;ć 
obszerny memorjaf, który wystany zosta
nie do Min. Pracy. - W memorjale tym . 
sprecyzowane zostalo obecne położenie 
robotników na tle ogólnej sytuacji gospo
darcziej w okręgu prz,emysłowym tódzkim 
oraz podkreślone następstwa, jakie wy
wołać może w szeregach bezrobotnvch 
Łodzi i okręgu lód.z.kiego masowe poŻba
wienie ich zapomóg. św:adc1.ą o tern ma-

2„000 nauczycieli grozi redukcja 
za niezłożenie egzaminów. 

!va ·stanowiskach pozostaną tylko zdolniaisi. 

. nifestacje bezrobotnych w Łodzi i całym 
szeregu mniej'Szych ośrodków przemy
słowych. Z tych Wi:ględ6w pozbawia•ic 
bezrrobotnych zasi.tków w żadnej mierze 
n.ie może być uważane za wskazane i 
z.wiązki robotnicze domagać się będą nie
ograniczienia akcji zapomogowej na tere
nie okręgu łódzkiego. (e) 

Dnlia 31 b. m. Jt:raci :poJSady z górą 2.000 
inaiuiczyicie:Li szikót polWSlz.eohnyich, którzy 
nfe z.łożyli !p'l"'zewi<lzilany.ch egz.amiinów o
baw.iązują,cy;ch. 

Chcąc urartować itę Hcziną Tz.eszę :pra
cown:i'J(Ó'W ośwfatorwych · rpued utratą ka
waifl.ka oh!leiba wfceiprezes ZwiąlZJru na'll!czy 
cle1f szlkót 'P'(lf\vszeclmyc!h, iposeJt Z. No·wk 
ki. ztoiży.t w se1jmi'e wni'01sek, by termi.n 
osfa.tecziny siktadanfa egzamiinó:w pirzez 
nauczyde[i przesunąć w wo1ew6dztwaoh 
oonlbra~:nyah o 2 lafa, na kresach zaś o 3 
fa:ta. Wniooeik 1t-en komisija ośwlatorwa u
chw.a!lita, na 'J)len:um j.ednaik nf.e mógit on 

być r-01zrważanv z •powodu zamlkinięcia se-_. 
sjl. 

Dodać nafoży, iż sejm obeony Już n;ire· 
z<l·o,ta zaJaró'W<ić te.i sprawy. 

Zarz.ą;d Związku uzySi'lrat j;ednaik od p. 
ministra oświaty z.ape1win.ienie, że zdol
niejsi z '.Pośród naurczydeli, któxzy egza
m!nów nie zda11i, ibędą od eg1zaminów 'fych 
zw•olnfeni. 

'Pozostaili. o fil.e nie naibydi jesz.cz·e iprww 
emerY'ta~nyoh, uzyska1ą odlpirawę w wy
sokości 1 miesięcz. ,pens1-f za ikażdv iprz.e- 1 

1prae-0iwa111y rok --:o:·---- . „ ~ 

PRACOWNICY UMYSł.OWI PRZECIW, 
KO OORANICZENIOM ZASIŁKÓW. 

W związku z ogran!czeniem akcji za
siifkowej dfa bezrobotnych, które dotyka
ją w znacznei,mierze r11wnież i oezrobot
nycłi pracowników umysłowych zwołana 
zostaje specjalna,ik'onferencja przeClstawi
cieli tych związków. Przedmiotem narad 
hed.~ środki, jakie win11y być podjęte dla 
uchY.lenia zarządze(1„ pozbawiających 
tych niskich nawet zasiłków liczne rze
sze bezrobotnych praclJWników umysło
wych. 

· Fałszywe dolary w obrocie. 
Arasztowanie oszustki warszawskie/ w Łodzi. 

W końcu cz,erwca r. b. dJo składu to
warów bławatnych Sury Kronsilber przy 
ulicy Pomo.rskiej 8 zgłosiła się nieznana 
kobieta wyrażając chęć nabyci'a większej 
ilości towarów. Nieznajoma klijentka za
kup~·wszy towar uiściła należność. bank
notem so:dalarowym. Otrzymawszy 300 
motycłi reszty klijentka pozostawifa część 
towaru, obi'ecując zabrać go nazajutrz. 

Bo odejściu nieznajomej Kronsilberowa 

Państwowa kursy radjo
tachniczne. 

'.Akcja pracownil{i)w umystowvcłi pro
wadzona będzie lączme ze związkami ro
botuiczemi, a niezależnie od tego w naj
bliższych dniach udać się ma do \Varsza
wy specja1na 'delegacja, kt6ra prze:dstawi 
obecne położenie bezrobotnych pracowni
ków umysłowych Łodzi przedstawIC:elom 
klubów sejmowych oraz zarządom wszy
stkich pracowniczych organizacyj cen-
trałnych. (e) Przy szkole Jbudorwy maszy•n ~ e:lekllłr-0 

'f.echinfilct ·im. Ii. Warw.ellbe:rga i S. Roltiwam
INTERWENCJA CHRZESCJJAŃSKICll da (Wa•rszawa, Mollmto1wska 6) od!będzie 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH- się „Kms radiO'!Jlechanłków" (roczny), 
„Kurs rad~:te1egirafi'Sltó1w" _ ('P6fi irocmy). 

W dniu .10 sierpnia r. b. d•,legacja Chrze CmZULS dla otbu kurs6w: wlrończo1t1.a sziko
ścijańskich Związków Za wodpwych w o- t.a rrzemieś!u1iiClz1a względnie porwszoohna. 
sobach generalnej sekretark: p. Piechotki, Pożąidarna. piraktY!ka eleik.tromoinltersika. 
kierownika Związku p. Plewiński.ego i rad „OgóllllY kurrs :radjotteleigrafi1 i rad1jo
n1?go m. Łodzi p. Pawb.ka interwenjowa- 'fe1efonji" (4-mies1ięczny), ibeiz różnicy .płd. 
la w Okręgowym f uaduszu Bezrobocia i Cenzus: minillllum 6 lk:llas .s21k-0Iy średnieJ. 
kierownika Ofenberger?.. w sprawie ode- Począitek roku sz.1wlnego 20 września. 
brania doraźnych zap.1móg- robotnikom K.am::efarfa szko1ty udziela: iind'ou:;macyj co
bf·zrobotnym m. Łodzi, Zgierza, Pabjanic, d:zieini11łe między godiz. 10-12. Temnin 
Konstantynowa, Zduńskiej - Woli, Piotr- wnoszenia IJ)Odań do 15 wrześ'lllia r. b. Stu
kowa, Rudy Pabianickiej i :nnych miast. ch.aicze kursów korzystają ze sziko1linego 

W odpowiedzi kierownik Obwodo- ga;bf1netu fizycz.neg-0 o.raz bo:ga'tej 1P1"aco
wego funduszu Bezrobocia p. Ofenberg wni e•lektr otech111.J.cme·i i ra.d10.tech111iC1Z111ej. 
oświadczyl, iż jako organ wykona\\' CZY Kuirsy posiadają własną r.a<ljo•sit.acię na
Ministerstwa i Obw. fnnduszn Rezrobo- da.wicżo-odibiorczą dla karesrpoodencJf z 
cia polecenie tegoż Miniskrstwa musi wy wcjskow·emi• -radjostacj.ami sz.kolnemi. Na 
konać. lecz zarząd O. F. B. na S\\.' em os- uka w godz.irr1.aoh wieicz.omyoh od .godz . .S 
tatn!cm posiedzen.u wn!óst protest i wo- i :Dól 
~- :d<>żenia pro.te-stu prz~z „~hi:7&ś~fł: J 1 

Jw j ELJ . ; 

stwierdziła, że SO-dolarówka była fałszy
wa.. Pc11ieważ nieznaj'Jma po zostawir.av 
towar nie zglosita się, Kronsilberowa za
wiadomiła. Urząd Śledczy. Długie obser
wacje przyczyniły się do ujęcia oszustki. 
Aresztowaifl.o ją wczoraj na dworcu kole
jowym w Łodzi. Oszustką okazała siię Gi
tla Estera Chorowicz, bez stałego miej
sca zamieszkania. Badana w Urzędzie 
Sledczym prz.yz:iala się do puszczania w 
obieg fafszywych banknotów dohro- · 
wych. Chorowiczowa ma bujną przesz
lość krymi'nalną i jest poszukiwaną przez 
Sąd Okręgowy w Warszawie za popełnie 
nie catego szeregu krazieży. Chorowiczo- , 
wa po przeprowadzonem 'dochodzeniu · 
została w dniu wczorajszym przesłana: 
do diyspozycji władz sądowych. 1 

ZASIŁKI DORAŻNE W SIERPNRJ. 
Wczoiraj fundusz be1JI'Olboda otrzymał 

z.awiadomi·enie o norwy(:lh s.urmaielh 111a za-
1pomogi dfa :pracowrn.Jików rumysito.wycll oo 
sler1Pf1etń. Z ogóllnej sumy zt 450.000 tta1 
Łódź wYa:Syg1Ilowa110 izt (JO ftys. Wypł:a- ' 
ta zasirł!kól\V roz.pocrnie się iw d!l'·wgiej po- ,' 
towle b. m. (b) 

REGULACJA CEN PIECZYWA. 
Jak się dowiadujemy na mocy uchwa

ły Magistratu m. Łodzi piekarze otrzyma
li wolną rękę wydawania cen za pieczy
wo. 

Ceny regulowane będą jednak przez 
Komisarjat Rządu na m. Łódź. 

Ze względu na zniżkę cen żyta i uro
dza:je zbóż w calem województwie lódz
kiem - w najbliższym czasie nastąpi zni
żika chleba żytniego Cło 60 gr. za kilo. .~ 
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O dobrą łiumunikację lotniczą z lodzi. 
Jakie połączenia są niezb~dne? . . 

Czego oczekąje w tym względzie publiczność łódzka? 

Odpowiedzi czytel~ików na ankietę .„Hurjera Łódzkiego". 
Na ogłoszoną pirzez nas w nU1I11erze z 

dnóa 3 b. m, ankietę w sprawie ulepszeń 
komunikacji lomiozej z Łodzi obrzymałiś· 
my jurż kilka bairdzo rzeczowych odipa;wie 
dzi, które poniiżej przyta·czamy: 

Szanoiw111y Pamie Re<La.llclorze ! 
Na amk:iełę o·głoszoną w „KmJe'l'IZe 

Łództkim" w sprawie koinmnilkacji 1otinf
ozej z Łodzi, pozwa'1am sobJ.e ni11iejszem 
nadeslać kilka uwag, cisnących slę do gło 
wy ubocZinemu obse.rwaforowf, p.aitrzące
mu na aerOIP'lalfl jako na fdeafoy środek 
komu:niikacvj1ny przyszłości. 

ciągu). KOtrZysifu~ąc więc z lkomuńi!&cJl 
loftiniczej między Łod"ZJlą i Warszawą -
zysilruje się na czasie z.<cle<lwie okoto 40 
minurt, :Za k:tóre kzeba zruptadć sumę ró
wną cenf e biaefu n !kllasy kolejowej. 

S'tolSIUilleik z:był wygórowany, wsk"ulfek 
czego nie każdy może p.o:zwoilić soibie oo 
koll'zysfunie z k<>rn'l.1Jtl11lmcjl lo•tiniczei. 

Dz:elą!C się p.o.wyższemf urwagamf z 
Sz. P. Reda!ktornm, łączę wyrnzv S11.1aouin

. ku, z jakim ipozosraję 
Ludwłk B ••••• 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Poriuszona w dzienniku Sza11oiwinego 

Pana Sipra·wa komunikacji loflnirczej z Ło
dzri jest istotnie d[a wieJu ludtz:i, z komun:
kacji tej kor.zvsta•jąicych, bardzo ważika. 
a z drugiej strony posiada doiniosfe Z111.a
czmi.e d!la rozwoju 101hlktwa krajowego 
(1przemvstu. handlu i t. d.). 

Korzysfajac bał"dzo często z lego no
woozeS111ego ś·rodka 16komoc.H, jak:rm bez 
wą~p.ienfa ie~ jurż dzisla1, ło·t1nidwo - z.a
rmv1110 n.a liinjach krnjowyich ia:k j zag-rarnf
cmyic:h, prainąił:bym podzl·e:llć się swemi 
uwagami w pOTuszonyicih w a.nlkiecie spra 
waoh. 

A więc pirzedeiwszyisukf em kom1.11nflka
cJ:a tołin1icza z Łoidzf, miasta półmiliono
wego, niezwykle ruchliiwego (.priz.emyst, 
hainrdel, ek:Sll>Orf, brnipo•r't) - wta·śdwi1e j.ak 
by nie iS'bniata: bo cóż zina.czy jedein sa
mo.lot dzieinnle zabiernja;cy do Wairsz.a-wy 
4 do 5 pasaeerów, 1podczas gdy do f.e~.że 

Wairszaiwy udaie się oodzf€11Jllde lkillkase'f 
osób, z k·tóryah wieile skorizysWo•by z sa
mdotu, gdyiby to rbylo mo·żl~we. Tailde 
zdanie słyszę bardw częS'OO.! 

Sprawa ikomoofil<:acJi ~o:bn.J.czej związa
na jest 1 ca.•ł'kowfcie z.<cleżna od zaufanda, 
z tia.ldem naileżatoby s.ię odnosić do samo
loltu. Nliesfo'fy, tak mało stvkamv si•ę bez
pośrednro z samodotem, a 'tak wca.~e nie 
wierzymy w j.eg-o so•lidmość i ipeiwtJ.ość, 1k 
przytl.osimy sobie jedynfe wslyd woibec 
naszych sąsiadów, u fotórycll ltalkiż samo 
lo~ staje się nieomal au'łelm w poiw,i.eitJrw. 

K west.ia betzipieicz.eńs.tiwa, zdaniem mo
hn. w komunlkac·jj ~-e.i pmwi·e wca1le n{e 
istnieje. Przecież nie słyszy się nfoomail 
wca'1e o wy:pa<llkaiah z p.asaiżerami; a jeśli 
są - t·o lak irz.adikie, że '\V'Slpomfllać o niclJ 
(wobec sla·lY'Ch i 1f.cznvd1 wy;padków 'ko· 
I.ejo1wycih) nie waTlo. Dos!Jrnin.ata obstuig-a. 
dcwrow.arlzoin.a Wlprosit do :przesady, jalką 
sfa~e o:bs·erwuję 'Przy samo1lo'tach P. L. L. 
zwilasz.cza bada1J1f.e przed ikaż,dym odłotem 
aipa·ratu (s11l1J1lka. sb1z.ydet lo;t.ek, sforów). 
daje giwarnnc.ie z.uipelnego be-z,pieiezeństwa 
w -czars.ie lotu. Nikła freikiwein.c.ia więc na 
iilndaioh komu(11iikacyi1nyioh sipowodowaina 
jest zaipe\Vlne stosunkowo wvsokfeml ko
sz.tom{ ·Przelotu. Pi·erwszą klasą iddzic 
nie każdy może, a lo<lzlalTliin czvni To w 
wviąłko1wych wvp·adikaoh (zresizrt:ą słusz
nie), nic więc dziwnego, że kolej jarko 
fańsza cieszv się większem powodzeniem. 
ł'Jodzi.anfin piraco1wity, zawsze zadęty, wy
korzysvuja;cy każdą chwiilę - wdl.i s·tra-

~fć ip6More,j godziny na l)t!Zeja.zd koleią 
(za11.afw.ić w łyim czasie moina kfilka intte. 
resów) aniżeli za pót~odzinnią podróż za. 
pfadć gotówką zl. 25. 

Po ui. tern komtmfikatja 'ty9.ko z War· 
sza.iwą jes't zuipefnie nłedOSitałecma, gdyt 
ł'jxJź iposLada raiozej ba.ird~ieJ rozgaitęzf~ 
sfosunikł z kresami wschodniemi i zaiohod 
nłem{ i tam nape'Wlllo udawałaby sfę satnQ 
łotem ze wzgilędu na d~ugobrwa~ą i ucią.ż
Uwą komooikację kolejową. W komurnika 
cji z Waxszawą i ro1Jkfad ldtów jesf rów· 
nież niedogodny: godz. 9 iraino f odloff 1 
Wairszawy o godz. 15-ej - fo ty11ko dfa 
in.feresantów fnsły.tucyj ipa~lwOIWych. 
Obiadu prrz.ytean w Warszawie już zJeść 
r. ie rnO!Żna. 

Z tych więc względów uwatam, że ko 
umnikacja z Wairsza,wa wiinna utle-c Zimia· 
nie a mian.: odlot z Łodzi o godz. 9 rano 
powrót .n.aitomi.as:f latem około godz. 6 po 
pot z.jmą zaś około godz. 5-ej. 

Po rzia łem beziwarumkowo Łódź powilfl 
pa posiadać bez1pośredniią komunllkację i 

Odańsłdem. Lwo'We.m. Wtlttnem i PolJna
nfem, wz.ględ.nie dogodne połączoola z 
Warrszawy. Wireszde. i lo fest na}wai
nieJsze, oip1laty za 'J}fzedo~y wJ111ny być S·tr 
nowoZ-O zmnieJszoine (z:równafle z ceną b: 
le.fu ko'1e1owe,go n ldasy). 

Dziękując za umieszczenie kLJku po
wyższych uwag, tączę wyirazy szaietmk·u 

R. O •••••• 

Bawiac na rpocząttku bieżącego s·ez<>
llill łetinfeg-o za.~anicą. zwróclilem uwagę 
na nadzwyczajne rOIZłl)O<Wszechnloole że
gilugi 00ipowietrmej wśród ku'Piec'bwa w 
Niemczech, Fra.ndi - na.wet niewielkiej 
Austrii. Brzyłem Sik:ons:taltQlwailem, że leł1 
środek lokomocji zawdz{ęcz.a swoją wiel
I{ą poipufamość główni·e lemu, że p.rżyiczv 
nfa. się oo nadlziwycza·jl!1lie do os,zczędza· 
nia na czasf e. Podiróż, która iprzv posł'lllgi
waniu się pociągiem za.jąć wlamia np. ca
fy dzfoń, zajmuj.e przy ipost'l.l.Że:niu sle sa
mdlo~em najwyż.ej 2-3 god!z:i1t1y. Taką 
eikon01J11ję na czasie ocenia k'lllpiec nie
miecki, czy frainCUS'ki, jeździ więc chętnie 
aer<>ipJ,anem. U nas w Łodrzd lrupcy i prze 
mysfowcy rówini.eż przV1Jwyczai'ltby się 
do tego idea~nego środka komunikacji, 
gidJibY samolo.t równi·eiż przyczyniał slę 
do szytbszego przebyWanła przes'brzen!. 
Niestety - nfe mo.żina t•eigo powied1zJeć o 
samofocie, kursującym ipomiędzy Łodzią 
a Warsza;wą. W1prarwdzie przebywa om 
drogę w nie:sipelrui trzy kwadralflse, a!le 
włącznie z czasem, jakiego wymaga uda
nie się do lotniska z Łodizd. następnie z 
iotniska w.airszawskiego do centrum mia
sta - cała podróż nie ilrwa kiróceJ. niż 
zwycza~. t j. tx>dągLem. 

Strajk pracowników ·1ramwajowqch w Łodzi. 
Taki stan rzeczy nfe może przyczy

nić się do p·01Wodze111la że~ugf naip0wie
ffirzneii. 'Jak lemu !Ulll'ardzić - nie iwiem, 
roaie się Jedina!k, że przest:rzeń Łódź -
·wairszawa jest zibyt mata, by można -na 
nie} osiągnąć macmą elkonomję w cza
sie. Jinaczej ipr1zedsmwiałaby się sprawa 
na da[szych przesnrze:nfaoh, mp. Łódź -
Berlllll. Podroż 'taka zajmuje kofoją około 
12-'tu godzin, samo·lotiem możnalby ią prz,e 
być prawdopodoll:mie w 2-3 godzirly, 
śmiem więc iprzyipusromć, że takie 'Pr'ZY
śroieiszernde podziaita~oby o;gironmfe zaooę
cająco na łódzJdoh kUIPCÓW. 

Przydała1by sfę również wie!loe w o
l{reisie le.tillich miesięcy komunikacja 1o
ifu1fcza p0rniędzy Łodziią a Gdańskiem. 
Setkf, bodai 'fys1ące !Zamo01rych rodzin 
lód.Zildch wYJ>OCZywa lałem na wybrzew 
Battyant. Ojcowie tyoh roozlr! jadą prze
wamie oo tydzień na n1e<lzle(ę „na tooo 
rod~ny". zrńusze:ni są wf ęc sipę-Otz.łć dwie 
całf'e noce (Ucząc podiróż w jedną t drugą 
s'trooę) w dusznym wa·go1nie. W sumie 
Z'll.Żywaia 11dema~ 24 god.zilllY na jazdę. i oo 
.iedVl[JJie ·po to, by rpwez jed~ drz.ień-mre 
ważnie nfedzieię - z.aibaWić wśród swo
fch. Odvby fstniaita ipomlędzv Łodzią . a 
Gdańskiem łfonmni!Kac}a ło'001icza. czas ja 
zdv wyiniósrbv cooa]'wvżej 5-tą, 6-la 
część ozaisu jazdy ka1.eJowej, niie m~cząc 
i dając zarrazem molŻ!ność dt.uższ~o bez 
por6W1I1a111.ia iporbyłu razem z rądzllll_ą. _ 

~miało mołoo. 'fooy wnłosrkować. te 
i l(omuniiKacif pomf ędz~ ŁOdiz.ia a Gdań
skiem licmi lodzia111i1e korzysfu~ilby chęt-
rif e 1 sik:v.raipliwie. _ 

Racz, Szarn·OW111Y Pa1nfe Redaikl_Olrze, 
~rzv':iąć wyirazy gtęboki·e,;ro siziacunlku 

Stefan H ••••• 
, „, kurpi ee. 

Sza11oiwnv Pan.ie RedclClo'!"Ze·! · 
Porusz.a.ina w at'lilded1e z dm. 3NIIJ 27 r! 

sipraiwa komu1T11ikacji loffinliczed z Łodzi 
~est istofuie bardzo deKawa - jednalkże 
01rgani1zada koomnilkacji lfei mi·ędzy Ł?
(lzia i Wairszawa (innych po~ączeń m:e 
ma) clhvbla ce1•u. Bowtem. aby. dosfać 
się samol{)lfem do Wairsz.awy nalezv ~
lecb.ać z Łotlzf o godz. 8 m. 15 r„ a więc 
2o mirrnit oo odeiśóu pod ągu z dworca 
Ł6dź-Pa•brvcwa. Odft.o'f z Porl'.u o godz. 
9 r. - ipirzylo'f do Warsiza.wv okoit.o godz. 
!J.O r. HS-20 mLniul iprred iprzyibyc1em po· 

Stanowisko dyrekcji K. E. Ł. jest niezmienne. 
likwidacią zatargu zd/mą siq prawdopodobnie władze państwowe. 

f godnie z uchwalą, powziętą przez 
pracowników tramwajowych na nocnem 
zebraniu onegdaj, tramwaje nie ukazały 
się wczoraj na mieście. 

Zarząd związku tramwajarzy zwrócił 
się z pismami do przedstawicieli władz 
miejskich państwowych i komunalnych z 
prośbą o interwencję z powodu wydalenia 
pracowników tramwajowych Krawczyka 
i Marciniaka. 

Równocześnie wystano protesty clo 
'W'Szystkich związków zawodowych ro
botniczych i pracowniczych oraz pismo 
Clo zarządu głównego Związku Pracowni
ków Instytucji Użyteczności Publicznej z 
wezwaniem do interwencji u odnośnych 
władz. 

W myśl uchwały, zapadtej na onegdaj 
szem zebraniu uchwalono strajku nie prze 
rywać do chwili przyjęcia z powrotem 
wydalonych pracowników. (b)) 

CO MÓWI P. DYR. RINO? 
W zwiazku z wybuchem strajku tram

wajarzy zwróciliśmy się 'do dyrektora K. 
E. Ł. p. Ringa z pr~bą o interwencję. 

W odpowiedzi p. Ring oświadczył, że 
strajk zaskoczył dyrekcję i że dotychczas 
dyrekcja nie porozumiewała się z pracow 
nikami. 

Dziś odbędzie się posicilzenle zarzą'du 
tramwajów, przyczem omawiana będzie 
sprawa strajku, jak również sprawa wy
stawionych żądań ekonomicznych. 

'Jak się 'dowiadujemy 'dyrekcja ma za
miar stanowiska swego nie zmienić. wo
bec czego jedyna nadzie]a na zlikwidowa
nie strajku leży w interwencji czynników 
samorządowych i państwowYch. (b) 

STANOWISKO MAGISTRATU MIASTA 
ŁODZI. 

Wobec wybuchu strajku pracowni
ków tramwajowych, zwróciliśmy się do 
p, wiceprezydenta Wojewódzkiego z za
pytaniem czy Magistrat w sprawie tej bę
dzi·e interweniował. 

W odpowiedzi p. wiceprezydent oś
wiadczył. że Magistrat jako taki sprawą 
tą się nie zajmi.e, natom!i;st ja~~ c~one~ 
rai:ly nadzorcze] tra!TIWaJOW m1eJsk1ch za1 

mie odpowiednie stanowisko na dzisiej
szem posiedzeniu rady nadzorczej. 

Co 9-ię tyczy wydalenia dwóch praco
wników tramwajowych przez dyrekcję, 
to p, wiceperzydent Wojewódzki uważa 
krok ten za niewłaściwe postawienie spra 
wy. (b) 

INTfRWENCJA W URZĘDZIE WOJE· 
WÓDZKIM. 

Z kolei' del.egacja związku ,pracowni
ków tramwajowych oraz związku pracow 
ników Instytucji Użyteczności Publicznej 
udała się do Urzędu Wojewódzkiego w 
celu podjęcia interwencji u rządu i zapro
testowania przeciwko metodom represji, 
stosowanym prz.ez dyrekcję K. E. Ł. wo
bec pracowników. Wobec choroby p. wo
jewody Jaszczotta delegację przyjął na 
konferencji wicewojewoda Lewicki. De
legacja zobrazowała obszernie stanowi
sko pracowników tramwajowych i moty
wy, które skłoniły ich wobec bezwzględ
nych zarządzeń dyrekcji do proklamowa
nia strajku. Delegacja zwrócila uwagę, iż 

· stanowisko dyrekcji zaognia obecny za
targ i wytwarza stan anormalny, który 
prędzej czy później doprowadzi do niepo
żądanych objawów i komplikacyj, wywo
łanych fermentem wśród p.racowników. 
Zasadniczym warunkiem poajęcia pracy 

jest przyjęcie wydalonych pracownik6w 
i o interwencję w tym kierunku delegacja 
zwraca się z prośba do reprezientatlitów 
rządu. 

W związku z wczorajszemi naradam' 
odbędzie się dziś posiedzenie zarządr 
Związku Instyt. Użyt. Publ. z udziałem 
członków zarządu tramwajarzy, poniewa7 
pracownicy ci podjęli prowadzenie dwu 
odrębnych akcyj: akcji społecznej na tlt 
niehonorowania praw pracowniczych 
przez dyrekcję KEŁ. oraz akcję ekonomi
czną na tle wysuniętych przez pracowni
ków tramwajowych postulatów podwyż· 
szenia płac. 

Ze swej strony popierający tę akcje; 
Związek Prac. Instyt. Użyt. Publ., który 
wvstosowat do wtadz szeregu instytucyj 
lis.t z żądaniami podwyżek zamierza z ak- 1 

cji tej skorzystać, połączyć ją z akcją o
gólną i poprowadzić ją na calej linji, już 
nietyiko na terenie Łodzi, lecz i całego 
województwa łódzkiego. Narady w tych 
sprawach, które doprowadzić mogą Clo e
wentualnego strajku ogólnego odbędą siE< 
w dniu dzisiejszym. 

• 
Wobec nieustępliwego stanowiska obu 

stron, strajk tramwajowy trwać może dtu 
żej, niż przypuszczać należy. Ce) 

Hasa ~hOPUlh I 8odzi DPZlliWkl aBlil DUdWUIBDWli. 
Odrzucenie postulatów pracowników aptekarskich. 

Dziś odibędzie się pierwsza wsip6'Lna 
konfererucja pirzedsił:alwicf eli zairządu Kasy 
Choryoh oraz defogatów zwiąiz:kóiw :p.ra
cowniczvoh oełem omówienia sprawy po 
sl:un.aitów podwyżlkoiwych. wysurniętY;~ 
p;rzeiz rpracowniików farma1ceuh1cmych ·te1 
!1ns;fy'tucji. Positiufaty idą w kiemnilm rpod
wyższe1nia abec:iwch rpfac o 25 40 30 iproc. 
w za1 eżrności od kaite·go!l'ji i wa·runików pira 
cy. W s;prnwie tej za.riz.ąd kasy rp0s.taino~ 
wit wysunąć wlaisne pro1p<}zycJe podiwyz . 
ko-we. odrz·ncajac w fon sipos6b żądania 
pracowników. Proipozycle zarządu ida rw 

kiemnilrn poddąiginięcia ipracorwników a:p
td:airskfoh :pOd pewme kartegofl}e mzędni· 
ków pańs.liwo·wyoh, czemu praCO'WIIlicY 
fall'tnaceUilyaZII11 bezwzględnie się sprz.e
diwi1H. Sfa.nowiisko swe w lej s.pral\V!ie mo 
tyiwu.ie z~rząd kasy koniecznością uistafo
nia 1pe.w:nyoh szczebli i ika'fegoryj dla tych 
pracownlków. gdyż częSte udzielanie pod 
v,ryżek n~e moż·e być z sze!I'egiu wzig1lęd6w 
uwa.żaine za objaw pożądany. (e) 
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PODZIĘKOWANIE. 
Pogrąienl w głębokim smutku z powodu zgonu 

1.tp. 
z Macherów WEIGTOWE.J 

ekładamy nlnleJazem serdeczne podziękowanie wszyatkim tym, którzy w tej cittłklej dla na• chwili nie szczę. 
dzili nam ozn•k wsp6łczucla 

Rodzina„ 

„Człowiek..; Mucha" w Warszawie. wyższy doan i s'tamtąd skoczę 111a jaikie
k~ek pfęl!fo, ipómej na ifirzecfe i zS'llnę 
się naxesz>Cie oo gzymsaoh na ziemię. 

I niie cz.ekaijąc na O<iipowiedź, ·wyszedł 
na ullfcę. Po seffmoozae wdrap:al się na 
szczy! dachu domu n1r. 2 iprzy uff. Bodiuooa 
ł iz wysokości ip{ąfoigo 'P'fę'tra skoczył na 
ballkon cziwarrrtego pię:tra. 

Wdrapał się na szczyt 5·cl~ plt:troweJ kamienicy przy ul. Boduena. 
Donleśltśmy w „.Echu" przed kib 

dniami o niezwykłym feoomenle, ludz
kim, Stefanie PQ[ińskim. kitóry demoo
sttu;e nie21Wykte SIZl'tluki akrobatyczne. 

Otót obecnle Paliński bawi w Warrsza 
wie f od'Wie&ił jedno z 'Pism ipd]skich, k'tó 
remu oPOWiooziait m. in. co następuje: 

Po buirzUwem dzfeciństiwie, „ iproduku
jąc się w rómrych cyrkach rw ciągu ]ede-
11.as'tu tal wyffireoowatem sfę w róż.nyoh 
hairdzo niebe~ec-z.nyioh s7Jlukacll. Po
oz.ąfem mairzyć o rodbyciu sitarwy w roli 
ar:tysify fi4mowego. 

\V łfamlmrgu wykonyiwano zdjęcie do 
'!)eWlrteg-o fiłmu, gdz.fe arlysla ze skały 
Kah~eriber~ z wysoiko-ści 16 rne'tirów {4 na
sre pię'lira) rzuca sf ę do moT.Z.a. 

Jak Wli.adomo, a11"lyśd s.ą iprzesądnl. 
Too oo mirut skalkać ze skaty, dosfatf ftre· 
my, I coś mu się wyfmagfin<>wato, że się 
zab{je. W osrtaffinim momoocie IPI"OSZO.ny 
ł llliemad 'tiu1rbotwany nk chciait skooz.yć w 
przepaść. Operaito.r flilimowy wścfetkał 
słę ze złości. Oświadczyilem wówczas, 
że ja fu wyikonam. 

Ha11rv Pool ipodszedf do mnie, popa
'tirzyt i ośv..iadczyt: 

- Jeśli 0M0peze myślrisz o wieMdeJ 
!l'rzySz.fo·ścf. mus is.z ryzyikować życiem. 
Zresrlą za len skok, o llle będziesz żY'l -
d<>s'faniesz tysfąc marek. 

CLAUDE ORVAL. 

· ftiem1~iliWY WJIBdek. 
8. czeriw~. - Wydaje mi się, jaJk 

gdybY"m slbraiszny sen przeżyt Ach! 
Wiem przecież dobrze, że z tego SillJU iprze 
budzoola ntie masz! 

Pnede mną pus'tlka! Jeslem :jako slta
rzoc. k'tóremu wS!J){>mniienie przeszitoścf 
tylko. nieco radości .iieszct'Le dać może, 
podczas kiedy przyiszlo~ć dfań - to b61, 
t bót, f rozpacz bez giranic i końca! ... 

O roZ1pamięlvwa1t1ltu radości - srzczę
'ścia -minio1nych lat. inie motie być letraz 
mowy ri.aweit dla mnie: jedna, jedyna sce
na sloi mi w oczach w clągu bezkreśnie 
- zda sfę dfiwgiclt gO'd.zd111 CZ1Uwanfa; jed
na, jedyina zaprząta mi t.mrys·ł w lkirótlkiie 
ohiwitJ,e S<OU mego.„ · ' 

Z bezntośiną wyrazisft'ośclą oczyma 
Cłus.zy widzę godzinę rrO<ZS'ftarnia z ŻOłllą m<> aa. OSliem d11.ł temu zadedwf.e I Osiem 
d111L. ! Co za dziwoo ir-01'/.d!r0ibnfonie cza
su! fakż.e prędko osłem dni s1.1Częścia 
mija. a jak dl1l!R"O, ntieskończenfe, śmiertel
nie . długo osiem dnf cierpienia ttirw'a1! 

Ra1jm01J1da o'trz}"maifa tyll1ko oo de.pe
szę o budzą.cym ()lbaiwy stanie zdrowia 
ojca. TitiZeba byiło płęćsel kfilomelir6w 
przebyć. aby go - po raz tooże osta.l1ni 
do s&ca przycisną'ć. 

Mo1ja żo·na i ja wahaliśmy się prz.e·z 
oh1wflę. W ciągiu siiedmiu fart trtJie _irozs'ta
wa1lfśimv slę oigdy, a ż,e obowiąziki mego 
zawodu 1przvkuwaty mię do Pairyża, klrót 
'kie rozsta111ie na skitifeik depeszy wyida-
wało się nam tl!ieskońoCW11ie dtug{e. , 

Wid1zę moją biedną, drogą RaJjmoodę, 
słojaca. pirzede mną z niemem ipyitainieim, z 
:prośibą o dodanie odwa1g-i w o-czach. Na
~ey;am na od.iazd - posłus:ooa i smufłnla od 
jechata ode mn.i e ! 

A potem? Aoh, polem„. prasa wie
.CZOI'lna nasteprie.go dnia, peilina sz.czegó
M.w stiraszneigo wyko1eje1111ia pośplies:ooe
i:ro pocią,gu Parvż - Brześć„. droga beiz 
końca na m!ejsce wypadku„. rpo'!1ma saaa, 
'W kltóret.i zesztvwniałemi U1t1iamf zna'Czył 

Zgodziłem słę ibez l!Wllystru i skoczy
tem. 

W Berilinie zaiproponowailem swoje usit11 
~i do fi1lmu ł gdym QIPO!Wiedzfał, że mogę 
fruwać, jak (!)tak, lub mooha, z dacllu na 
dach, ~ domu 11a dom, z bail!konu na bal
ko'l1, roześmia1110 się i nfe wierzoo.o. 

Rozgmiewailem sf ę 111a .pra.kitycroyoh 
Niemców i wyJechałenrdo Pira.gf Czeskiej 
gdzie w 1923 roku sikakał1em rw IPOwie'b'ro 
na w:ysoikoścl 800 metrów z je<l:nego WO.i· 
skowego samolo~u oo. dtrug.i. Gdy mi sf ę i 
ro urlato, z.albra~enn sie do frnnyc:h irzeczy 
Już jak do fraszek Obeonie wySttę;powa
fetrn IZ~r:ainicą -pod ipseudooimem Raaf Ur
sus Siiefa1110, i illmemf, ~dzie Slkakałem z 
mosbu na biegnący szybko pociąg, 1Utb od 
Wtroimie. Wvrobiłem sobie talką ZII'ęcz
ność l sił.ę, że zaft'l'zymywafom w ibiegu 
samooh6d o stle 35 koni. 

Tu Po1Jdńiskf ipO'kazttJe dwa śwfadec'twa 
manyclt fLrttn samoohodow:y10h o 'tym wy
padlku. 
. W fyf!l1 czasie OfI>O,wfa<la:ją.cy chwy~H 

krzesto najnł·oopodziewanłej f ku ,pr1zera
żooL1.t obecnych uderzytt weń gto.wą lak 
moono, że denko się ziłamalo, ipoczean o
świaJdczyt, że !lamie ina głowie swe.i kaiż,dą 
choćby niajmo.aniejs.z.ą cafowa. deskę. 

- Za:kopu1ję s{ę ż~ na 15 ml[]iut 
do ziem1 - cfąiginął daletl nde?JWyktły gość 

się dif'lltg:i srereg rozdą,gmięfycJh na za
ik!rwaiwłonem pfófruie zwłok... :Rrowadzą 
mnie do i}edooj z maritwydi iposlfuci kobfe
cyich„. po 'torebce iw kmcW'WO izaiciśndę
tyi~h pakach ,po'Znaję mo1ą ż.0tt1ę„. spoj
rzałem jej w tiwarrz„. 1.1111asa.ilcr'owane, nłe 
widoczne rysy„. ubranie doszczęitnfo spa· 
lone.„ zd.ru21goltane cz/tonki... ZeimcHa<fem 
podobno. 

Aoh. im-asa cod.Zlieoo..a„. cóż ffo IZ3J iror
tury ! Żadn.e,go z oilmi1p1nyioh s1zczególów 
nłie oovczędzfiła ml, a ohra1zy i·kt1Strojące 
oplsy, jesz.cze byty stiraszniiej'S'Ze„. 

Ramine i wiocrorine dzietntrui'ki - ofu 0111e 
wszY'Sltacie iprzede mną. 

Do'Z!naj ę CJlkrnlfn ej. be.ził fito·sne.i ipo'trze
by dag.tego ich odczyttywa'l11ia, §iledz·enia 
nle11MagaITTej kolei nil·es1zczęsnego wypad
iku ... Ach, maila, drobna ina :pozór IJ>'l1ZY'CZY
na WY'WO·taila s·ór,asmą rf:ę kaiasitrofę ! 

Jakiert przeraźliwe slt'l'aszne fotogira!je. 
J.ed111a z nich sź,czeigó'lniej - co za lortiu
ry dla mnie„. Pirzedziat dnigi·ei k1asy: .. 
chaois w inlm„. CJlkroipny ohaos ostirych 1 
kadeczących 1przedmiot61\V ... paltrzę w nie, 
Jaik w tęazę„. fotog:raT.ia rośnie mi w <>
czaoh do ibezibrzeżnyich <rOZITT1iairów„. 111ie 
mogę wzrok.u otd·eń oderwać„. aż męltlnfe
}e m: w końcu„. nic 1uż nfe widzę„. co to? 
ad1. ro goirące fzv moje ipaipi€1I' z.aileiwają„. 

Moda dtN)'ga Rajmo1J1da„. moje maile 
biedacitwo ... sied.ziaita w iprzedziia[e drugiej 
kilasy ... 

Od ośmiu dini... be'Z chwlH wyióchnJe
ruia.„ w dzień i w no.cy„. we S.nl:e i na ja
wde„. pi11zeżywam w duszy g0dzioę roz
sl;ainia. Ptrężę sfę w gin!ewfe bezsidnym: 
w cią.giu n łeł\\.rielu g0d zin wyja11xl Ra·:imo.n -
dy poprzedzaiącyclt , atź do oo'talfiniej 
obwil}i wtłącZ111ie. dość mi było 'l"Zec sfów· 
kO, jeden, jedy1ny ruidh 7;robić, a nfeboiżę 
moae in.ie od:}echaito:by ode mnie„. 

kle ja ·nic, nk nie porwiedzfatem .. „ nie 
ws·brzyimyiwa1tem j.ej„. na śmierć ją wy
słalem, sam ... własną mą wotlą.„ {]tie prze
crowadąc girożące .g-o jej nielbeiZ(pleczeń
słwa„. 

J.a. który wierzę przecieti rw przecru
cia! Wierzę, że kiedy się dwie is'tolty gO
rąco kochają , jedina wyiczuwa zawsze 
nieszczęści<> w!!Szące nad gi1oiwą clirugfej„. 
A jednak ... O, mói Bote„.f 

- 1 później saan się z ziem! wydosiaiję 
R'O'.Zlrywam łańcuchy rw clą.gu ik:H.ku mfnn.if, 
w iktóre mnie ookuwadą. Na piersiaoh Ma
dę wielkiej w.agi kamfenie, skaczę z naj
wyższej wysokośc:i na ba~on.y, w walce 
skrręcam karrk kaideanu by!kowf. 

Ody jesz.cze począt wy1lczać Poliń!Skl 
dziwy, kitoce zrotbić może, poczę.ito już 
dość gił'O'śno nie wietrzyć w •to, oo mów.i. 

- S:pod~ie1wat.em sfę, że nle we WSIZ.y
stiko, co opowiadam, pa·nowie uwfeną. 
Otóż woszę. w roo:i dhwfli weijdę nia 1111a.j-

. Gdy go wsadzono do sannochodu .prze 
sik<Joezyit jak wtewiórika '\V szybkim biegu 
z Jednego samochodu w drugi. 

Qpowiadaf }eszoze baJrdzo ciekawe 
szczegóity o sobie ari do godziny 5 IPO ·JX>· 
lucLniu. obiecu)ąic na odciiodnem, że na 
St.aireim Mieście na ce1 dobroczyininy m-01bi 
nfed1ht;go sea.ins i będzie skakat z daohu na 
daah. z gzymS11.t oo gzyms, ibędzlie ohodtził 
p0 Mnie i1t:d. itrl. 

-~o:--

Wolna miłość i skradzione pantalony. 
Humorystyczna dyskusja na posiedzeniu zarządu 

Kasy Chorych. 
Na porządku dziennym wtorkowego 

posiedzenia Kasy Chorych znalaz:t się m. 
in. punkt, który wywołał ożywioną a pel
ną pikanterji i humoru dyskusję. Jak wia
domo niektórzy pracownicy Kasy Cho
rych otrzymują ubrania. Jeden z pra
cowników Kasy, który mial ubranie to w 
swem mieszkaniu, został pewnego razu 
okradziony przez swą „przyjaciółkę". 
Wobec tego, że za skradzione spodnie 
władre Kasy posłaT!owiły urzędnikowi te-

l2. az.einwca. - t7'tery fuyżowe dm! 
Nre w:yffjrzymam dluiż.ej. WyszeicUenn 
wczoraj M miaslfo ; godzltn.ami cailieani błą 
dzUem i btądzDłean ipo u:HICOOh. Ludzńe 
diratżrn.•ią mię: śpieszą si.ę, ipędzą ltu i lfulil1 
w .gocączce ipracy ł iolteresów, iw ipog0nń 
za„. za ozem Poco? Dokąid? 

Wi-ell11 ma zadowOllooy f wesoły wy
raz tbwa:rzy. Szatlooa: oclto'ta mię bierze 
mytkriąć im: 

- Oslf.r00nie.„. ! Ni.e funiejieie snę a 
c.ziuwai.fcle ... ! \V tej właśnfe cłtiwill.i. mo
że; niesZJCzęście czyiha na drogą wam nad 
w.sizyistiko na świede 1ist01tę.! 

W domu rtorluiry zmoszę. W oczek1i
warniu ndeda.ją,cego sf ę waileźć mioozb
ni1a zajmowa1li śmy pokó.i z lmcfftnią w ume 
blowatllyc:h 1Pokoua:eh. Wszystlko 'Uu nie
na1wistrn.e mi jest; urz,ądze.nie zimn.e i bez 
wwaz.u, symeińrje Sfl)rzętów, dom od gó
ry do dołu wyipe1f111iiatiącyich. 

DziiWIIlY j.a!kiś i tni.eiwylił·umaczoo.y smu
lfek wisi :tu niiemail w ,powlitirru; mam 
wrażmie, że WSZyJStCY pQptrz.edn1i '1olkalto
rzy z.ostaiw1ill} w mi-eszkainiu tern CO·Ś n:ie
coś z lroisn<: swych i udręczeń. 

13. cwrwca: - Pos.'tainOIW'i1f em skoń
czyć iz żydem„. Nad różkiem Rajmooda 
uśmiechała się do mnie ze swoioh ram.„ 
Jakgdyiby mię wotaita„. NalJ)e!Wl1o dziwl 
sf'ę, ż.e mogę żyć bez nieJ„. Daqej ... '.P'I'ęd
ko ... Ki1Joka tyililro fatwo iwykonacrinych ru
chów l wszyisrt!ko skończ<J'l1.e! 

Po1z.a1fy1kam s!tatra111nie S2:lpairy obu o
kloo i drzwi... o, 'talk! J(qiucz dtwa r~y w 
rzamllru olbrócę„ . tuż! No 'feiraz Jes'felm 
sipokojny. 

Zde9tmuję ildszik'ę g1.1Jlt10Wą z garu i mru
rek odkręcam„. oiohy gwizd ... l nic wrę
ce·f! Zde.m-ię ipOtr·lire~ rn.oiieJ dtrogi•eii Rad
mootdy ze ścfmy i wJPalh'zę się weń ca1tą 
d115zą.„ jej uśmiech jest 'tkHWS'ZY Teraz, w 
oczaclt gtęboode zaldowołenie.„ Zir<>7JU
mfałaś mię, u-kochana„. 'talk.„ idę do de
ble!... 

tz...-
w chiwi!łf gdy nieszczęsny 'padł bez

przytomni·e na tóżko, zja1Wita słę w domu 
kQbl·efa z iprzern1żoną twairz.a. 

Jak sz.ano1n.a rzucm:a sie k1u żonf.e 
od:twi.e•mego, k:tóra z ob-zYlicierm ~ 
·"'Sfiecz się oo~ 

··-- ---

mu potrącić z pensji - podjąl on na wła~ 
sną rękę. poszukiwania, w wyniku któ
rych skraazione spodnie znalaził u jednego 
z paserów. Znajdowały się one jednak w 
takim stanie, iż o noszeniu nie moglo być 
mowy. Wobec tego zwrócił się on po
nownie do zarządu z prośbą o niepotrą
canie mu z pensji tej sumy. Po dyskusjl 
zarząd ponownie odrzucił tę prośbę; po· 
lecając należną z tego tytułu sumę potra.· 
cić. (e) 

- M6ti mąri, m6j mą;ż! Ozy nk mu 
się n.ie sita·to? 

żon.a od1Jwremego zatTlllemówfł'a z prze 
s6raclm. 

- Błaigam, na łitość boską, błagam 
1Parrt1iią o oopowi:edt ! Tak, talk, to !ia. je
stem. StraisZina omyłika1 ! Motła torebka 
mwsiaiłia ·wipaść w rękę damy, w moim 
;prz:e<lzlaile będącej! Ledwie z gruzów 
migonu się wydostawszy polbiegfattn 
przez wi.e. Wtleśnlacy zoo'1ie0H mię t11i1e
iprzyitoimną o sześć kldorneitirow od miej
sca kaitastt!rofy. Ws'tirząśnieinle oodeibrałQ 
mf na dtwainaście <linii rozum. No, 1pros·zc;
mi l))t'ęidko OO'J)O'W-ioedz.leć„. co Stię z moim 
mężem dzieje? 

Pan~ewaiż j.ednak żona od2'wie.megQ 
w datszym oiagu osh!1pia·ł'Ylffi WtVroildean 
w nii.ej rt!kiwiita, RaJmonda wylbiegłszy na 
scl:tody ikrzyilmęiła w 1da1bce oohodoweJ: 

- Jasiek, Jasiek, Jasiek! 
W lt)Okoju śmierteffin'Yilll gaz.em wyipe't

nio.nym, 'l.IJl11ierająicy odlmąt się. 
- OzyiJ «:> gros?... Czyżby moi.re-

nde .•. 
- Jasiek, Jasiek! OrliPowiadaiJ, Jaś

K'll m6'! oT ja, Ra(jmondai! 
Drzwi d'l'1ią od sitlnych iuderzeń. 
Oczy umierającego rromłairl'y się sze

roko. Nad11Udzki wyisflek l oiało. rzłmna. 
rękią śmi,errci '.hrż 'tk111ięłe StPada z M·żka nia 
2Jiemię. Z pa;gnooiaimi w dywam wbite.: 
mł umier:a1ący 1próbuije do drzwi się do
w4.eic, a11i na wJos jed111aikiże OOJPrzód s:ię 
11tie 1posuwa i łzy TOtztPaczy btyszcza, mu 
w oczach. 

W m-O!k jego ipada nagtle l!1a dęjjki przy 
oisk do 1listów. na Sk>łiku t100nym stoją· 
cy. 

Boże! Mój Boże! Uli't!tuj się.! 
Móc ohwycić go i w dkno TZ.Ucić, by 

przez iro?Jbiire szyby dużo zbawcrego tpO
wiebrza wemto.„ 

Robi s-łatby rruch <re:i{ą l os1tafoc2Jtlfe ipa

da tfla viemię. 
U daww{ sR:oi oszatJaJa kobieta z ł1WJWli.a 

Pym wltosem, do iłcrwll1 irainioąic ipak.e o W/air 
de dirzewo. 

Tłum. JOtsaw. 

I 
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Zabezpieczenie śródków 
żywności 

od zanieczyszczenia. 
Urz.a.d Wojewódzlkl nade.star do Magf

s'fira'tll akólnilk Mimisteirs:tiwa Spraw We
wnętrznych )Dep. V St. Zdr.), w spraw:e 
zabeZ!pieczenia od zainieczys~z.enia środ
ków żvwności, przetz1I1aczonyoh do spr.ze
daży. 

W okólnfil<:u tym, w związku z nasta
niem u1paitów i roZIJ)OCzyna.jąicego sfę okre 
su owoców, Minis.fors,tiwo Spraw We
wnętrznvch (Dep. V Służ.by Zdro•wia), 
przypOOiilI1a1ąc ipar. 7 i 12 okó1.nitka Minf
sterstiwa Zdrowia Puib1iczineg-o z dnia 
11/IV 21 r. o zatbeiz1IYieczeniu pieczyWa od 
dostępu owadów i :pyitu oiraz okólnilk Mfni
sterstwa Spra1w Wewrnę.tirznych z dnia 
5/VII 26 r. o sprzedaży pieczyw.a ze s·tra
ganów, u,piras·za Ma.gistirat 0 wzrrnncni·enie 
ri adzoru nad siprzedażą środków żyiwno
ści wog-óle, które należy traik·tować ana
logiozinie, n.ad ioh wytw6mlamf i spo~o
bem prze.cho1wyw.ainia, zan.aiczając, że wy 
struwiane n.a s.przedaż airtykuły ŻY\\~no·śd 
naj1leipiej można zabezpieczyć od za11ile
czyszcze111ia priz.ez uiżY'w.anJ.e oszlkfonfa. 
zaś, celem wstrzymania dostępu much i 
mnych owadów do mfejsc wyt'Wa-rzania l 
prze,chov."YWania środków żywności (ku
dhnf e, śptżarnfe ifu.) na~-eży oikna za•oipa
kzyć w odpowied111le gęste siarttld <kuoia
ne. 

KREDYTY SIEWNE DLA ROLNIKÓW. 
Wojewódzki Związek Kółek Rolni

czych w Łodzi otrzymał zawiadomienie, 
ie Państwowy Bank Rolny będzie udzie
lał większych pożyczek na cele zaopa
'trzenia rolników w uszlachetnione ziarno. 

Pożyczki będą uwzględnione na pod
sfawie wek~i z wystawienia odbiorców, 
~ żyrem instytucji, do której aany osob
nik należy, do wysokości pełnej ceny 
;przedażnej. . 

Sp-tafy kre'dytów mają by·ć uskutecz
nione w terminie nieprzekraczającym 31 
marca 1928 roku, a dla rolników dotknię
cych klęskam~ elementarnemi do 1 wrze
~nia 1928 roku. (u) 

POŻAR WILLI PODMIEJSKIEJ. 
Wczoraj w godzinach popołudniiQwych 

lawiadomiono łódzką straż ogniową o po
żarze wm; prremysłowca Bicdcrmana w 
Rudzie Pabjanickiej. 

Na mrejsce pozaru -wyruszylY' IV i V 
oddziały straży, ldóre już tam zastały miej 
scową straż ogni'Ową. Cały budynek sta•t 
w płomieniach. W wyniku dwugodzinnej 
energicznej akcji ratunkowej budynek 
częściowo uaato sf.ę uratować. 

Oryginalny „handelek" w ukryciu. 
I I ~.i.0:.~ 1t" 

Banda kolporterów fałszywyc,h banknotów w potrzasku. 
·Aresztowanie sześciu przest-=pc6w na terenie 5-go komlsarJatu P. P. 

Od dłuższego czasu na terenie ŁOOzI 
grasowała dobrze zorganizowana szajka 
kolporterów fałszywych banknotów 20-
złotowych. W związku z powyższem U
rząd Sledczy rozwinął akcję obserwacyj
ną oraz przeprowadził dochodzenia, które 
po kilku dniach wykazały, że centrala kol
porterów falsyfikatów mieści się w obrę
hie V komisarjatu. 

\Vkrótce też policja wpadła na właści
wy trop i wszystkich członków bandy o-
sad1iła pod kluczem. 

Jeden z wywiadowców ustalil, że człon 
}.')wie bandy kolporterów zb! erają się w 
restauracji Symchy Goldberga przy ulicy 
Północnej 14, gdzie urządzm sobie biuro 
sprzedaży i kupna fatszywych banknotów 

Na zasadzie powyższych danych wczo 
raj późnym wieczorem silny oddział po-

n·cji ofoczyt wspomniana, restaurację, za
mykając dostęp do drzwi i okien. - Na 
widok wkraczającej policji przebyWające 
w restauracji osoby w panicznym popło
chu rzuciły się do ucieczki. Przy jednym 
ze stolików sied.zieli czfonkowie bandy, 
kolporterów. Wszystkich aresztowano. 
Okazało się, że są to: Izrael Fichten
cwe~g pseudo Lewkowicz, ·1.am~ esr,kały, 
przy ulicy Lutomierskiej 19, Lajzer Kop
lewicz. zamieszkaiły przy ulicy AJ..e.ksand
rowskiej 22, Stefan Markiewicx, Batuty, 
ul!ca Zawiszy 28, 1Jan Adamczyk, zamiesz 
kaily przy ulicy Tokarzewski'eog nr. 38, 
tterszkowicz Mendel, bez stałego miejsca 
zam:eszkania oraz „przyjac:ółkl" fich
tencwejga - Stefanja Morawska, zamiesz 
kata przy UJ!icy Wschodniej 8. 

Przeprowadzona rewizja osobista wszy 

Jarmarki i targi na. terenie woiewó~1twa łó~1kieuo. 
nowe rozporządzenie Urzędu Wojewódzkiego. 

W dalszym ci.ąig;u IPOdatl.errny irozlld'ad 
usta[0111ych iprne.z Urząid Wojerwódzlki rw 
Łodzi .tairgów i }airmairków rw nasJęipuiJą-
cyic:h 1powliaftaclt: - -· 

Po.wiat łęcr.eyctD. 4 

Qra1bów: a) Jairma'f'ki w środy: po ·15 
ka:żdego mfesięca; ib) Targi rw środy. 

Łęczyc.a: a) Jairmairki we wirołrk'i rp0 
1-ym każdego miesiąca; b) T.arrg1 -we wftOr 
kf i piątki. . 

Ozorków: a) Ja:r:marki w 1t>OiTliedzia:ł!ki: 
rpo 7 -ym IJra:bdego m1eis i ąica ; 1b) Ta irgi o/ IPO 
nied.z.iatiki f piąttki. 1 

Poddębice: a) Jammarrki we w1l0rkl: 'PO 
Trze1ch Królach, po św. Józefie, :po ~. 
Stainlslawi•e, ipo św. Miairji Magidalen.fe, po 
św. Tek-li, po św. Maircinie; ib) Tairgi iwe 
Wlto.rkf. 

Pia,itek: a) Ja:rmaa-ki w. ponieidziaiłki: 
oo 15 lkaiżdego miesiąca; b) Twgi rw 1>0-
ni ed zi.a1tki. 

W.arińk:owke: JaT1marki w ponfetd:z.iaiłlki: 
oo 20 stycz.nta, 1PO 20 mairca, oo 20 maj.a, 
ipo 20 Upie.a, ipo 20 wne:śnlia, IPO 20 łfsftotl>a
da. 

1-y,m iKażdego mi~ca; b) Tairgi. ~ wffor 
lk:] IPO 15-ym kaiżdeigo miesląica. 

!Radomsko : ai) Jammarrikf w C1JWiaiitlki: 
ipo 1-ym k~ego miesiąca; b) Targ{ w 
czw1a:rtlki. 

Sulmierzyce: a)· JairmairJ{f w !PO'l1i'ed.ziar 
!Id: 1po 15 stycmia, ipo 15 mairca, IPO 15 ma 
j;a, 'PO 15 łipca, ipo 15 wtI1Ześnia, IPO 15 listo
ipada; b) Tairgl w iponiedziafiki !Pl"Zed 1 i 
ip.rzed 15 'karix:tego aniesiąioa. 

Wlclgomfy<ny: a) Jammairki w iponfe
dzfail'lct : p.o 1 s'fyc'Złilia, IPO 1 rnairca, oo 1 
matl.a, .po 1 Uipica, !PO 1 wirze:śniia, IPO 1 lilsto
pada; b) Tal'lgi w pooiedziallki. 

Zylfino: a1) Jarrmairk1 ·w środy oo 1-yim 
karoego miesiąc.a; b) Tar.gi w środy. 

Powiat sł1tipecki. . 
Kazłmieu-0 - Biskwpl: a) J.airmairkf w 

środy: •PO 20 sfycz.nia, Po 2() marca, P<> 20 
maja, IPO 20 lipca, IPO 20 wrz.eśnil.a, ipo 20 
1lSfio1pada. · 

K1leczew: a) Jarmaifiki we w'fo1rlld: po 
l-1~m kaiżd.ego mieslcvc.a; b) Tairgi we w'tioir 
ki f w 1pi.ąitki. 

Pyzdry: ai) Jairma.'I'!ki w cz;wairl11d po 15 
!każdego miesiąca· ; ib) Tairgi w C:lJWairtk:l. 

stkfołi cuonków bandy, 'data n!eoczekiwt 
ny rezultat, bowiem w ręce wladz śled. 
czycb wpadfo kilkaset nowych falsyfika
tów 20-złotowych, przeznaczonych na 
kolportaż w Łodzi. 
~ Całą „szóstkę" kolporterów, będących 
już niejednokrotnie w kolizji. z kodeksem 
karnym, odstawiono pod siln:t eskfirtą do 
aresztu przy Urzędzie Sledczym. 

Dwaj aresztowani Markiewicz. i Adam 
czyk poszukiwani byli Już oddawna za 
puszczanie w obieg fałszywych pieniędzy 
w Tomaszowie Mazowieckim. 

Cała banda kolporterów zarzucając:t 
Łódź falsyfikatami zostanie w dniach uaj
bl!ższych przekazana do dyspo.tycji wladt 
sądowych. Dalsze śledztwo policyjne ma 
na celu ujawnienie źródła, z którego kol
_porterzy czerpali falsyfikaty. 

CG ' dzłł uslfSZYntY Z glo· 
łnlcy radfo-apantv·? 

Program ~l!••waldeJ etacJJ 
nadawczej. 

Czwartek, 11-~ s.ie.ril)lliia. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 l 15.00 Komuni
katy; 17.00 Transmis.ja z auli untw.ersy;tebu wM• 
SZ2'W~ otwa.rcla 7-go mtęid:zymarodwego kon 
gresu studentów btolików ,,Pax Romama"; 18.00 
Tr<!.nsmisia muzyki talltecz.nej a: l!'~uracji „Oa
strooomja"; 19.00 Konnmikaity P. A. T.; 19.15 
Ro:zmalitości; 19.35 Odczyt p. t. ,,Zleled rośli.nna ł 

je) za-..aczende", wyglosi prof, Adam Cza,ntP<owsk1 
z d1iat:u „Prz~odoonarwstwo"; 20.00 Komunikat 
roinkzy: 20.15 Kon.cert wleczomy, w przerwie 
biuletyn „Messager Polonais" w języtku iiraincu
sldm, Tll'ansrnisja z Do'liny Sz:wa}cars.kle.I. Wytko
nawcy: or.k.lest>ra pod dy:r. Al. Sielskiego, PIP· Bro 
maików.na 1 M. Macnez (śpiew) oraz M. Robako
wa (a•komp.); 22.00 Komunikat łotn1czo-meteoo-o
h;iczny, sy~al czasu, h>mumkaty policji, k()ltilU
nikaity P. A. T., na<I program. 

Kraków, 422 m. - 18.00 Transmisja z Wa:r· 
sz:awy; 19.00 Odczyt p. t. ,,O węiach jadowltyck 
u nas i ~le.ilndzfoJ". Cz. I, wygłosi p. E. WY· 
rotbek, prof. sem.; 19.30 Odczyt p. if. „Legenda 
ludu. śląs.k~eg-0" (z recyfatjalltli), Cz. II, wygłosi 
re<l. W. Zecliente.r; 20.00 Transmisja z Wa<rStNJiwY 
22.3il Tl!'a.nsm!sja koncertu z restamacii ,,PaV111ion'. 

Spłonął jednak całkowicie dach i usz-
kodzone zostały znacznie mury willi. - Powiat radoms~. S'kułslk:: Jatmairiki w ipOll1fieidziallk{ p0 

8-ym każdeg-o miesiąica. . 

Lipsk, 365,8 m. - 10.00 Komumkaity; 12.00 
Tn:..nsmisja z obchodu kolllsłytucli iz Berlina; 16.30 
Koncert: 1) Suppe uwert. z op. ,,Poeta i chłop"; 2) 
Ziehrer: Walc; 3) I..a.nge: ,,Babcia"; 4) d'Afbert: 

.Władze policyjne nie stwierdzi~y dotych- Brzeźnica: a) Jairmatrki w 1P0111'eidziat-
czas przyczyny pożaru. (i·) .. ki IPO 1-ym każdego miesiąca; b) Targi w 

Strat narazie nie ustalono. IPOOled.zialllki. IPO 15--ym ka!Zdiego miesi.ąica. 
Kooioopoil: a) Jairmairild w c?JWarlfk:i: IPO 

15-ym ikaiżdego miasiąica; b) Tairgi w 
czwiarlki. 

ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY. 

Okręg łódzki Ogólnego Związku Pod
oficerów Rezerwy Rzplitej Polskiej za na
szem pośrednictwem wzywa wszysfk:ich 
-:złonków na ogólne zebranie informacyj
ne, które odbędzie się w dniu 12 sierpnia 
r. b., w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 82 (lewa oficyna 3-cie wejście parter)), 
o godzinie 18 w pierwszym terminie, o g. 
19-tej w drugim terminie. 

Pajęoza:w: a) Jairmairki we w!rorki: po 
Oczyszczen1iu N. M. P., ipo NliedzteH Kiwie~ 
o:iowej, ·po św. Ainiton.im, :po Wnieho!W'Zf ę
ciiu N. M. P., po Nairodzooiu N. M. P., 'PO 
św. Leooairdzie; b) Tairgi we wtorki po 
1-ym i 15-ym każdego miesiąca. 

Ptaiwtn0: a) fanmarkf we rw:torki: po 

Sł utpca. : a) Jarmairki w ipaniedziałiki ,po 
1-y:m .każdego miesiąca; b) Tairgi we w'tor 
ki i fl)lątki. 

W~kzyn: Jarrmairki w ·środy: IPO 15 lu
ifego, 'PO 15 kwietnia, tPO 15 czoowica, po 
15 si·eirJJltlia, 'PO 1'5 paźdizemika, ipoo 15 
girudnla. 

Zagórów: a) Jairma1I'lki w śircdy 'PO 1--ym 
ifażdei:i:o mfeisiąica; b) Targi w śroldy. 

Da~·szy ciąg ukaże się w numerze ju
·tirwjszym. 

-:o:-

STRAJK W FABRYKACH SKRZYŃ. 
Roibotnicy 1Zatrud111ieini w falbrykooh 

skrzyń zaeąida.Ji q:J·odtwyżsrenia •pltiac o 40 
pro·cent i jako termin odipowi·etdzi wyzna
cz}1lf dzień 9 b. m. 

Pociąg odciął g~owę robotnicy. 

Ponieważ do tego czasu fabryikanci ode 
udzieHJi oopo·wiedzi-robo1micy we wrszy
stkkh fabrykach skrzyń wazoraj 1przystą 
p!l· do stirajku. (b) 

ZA JAKIE LOKALE FABRYCZNE NA
LEŻY PLACIC PODA TEK? 

Wjrdział podatkowy Magistratu oneg
daj otrzymał okólnik wyjaśniający spra
wę podatku od lokali fabrycznych. 

A mianowicie w myśl artykułu 3-go z 
dnia 2 sierpnia 1926 roku w sprawie po
datku od lokali woląe są od opodatkowa
nia te lokale i budynki, które są przezna
czone na cele przemysłowe i które są z 
przeznaczenia i z konstrukcji budynkami 
fabrycznemi. 

Natomiast budynki mimo przeznacze
~1ia będące domami mieszkalnemi i które 
tylko w części są zajęte na pomieszczenia 
przemysłowe, podlegają w całości opodat 
kowaniu od lokali. 

Wkońcu okólnik ten opiewa, że drJa 
kwalifikacji obowiązku podatkowego od 
lokali przemysłowych miarodajne jest. 
_J)J:zeznaczenie bud.Ynku jako całość. .ld 

Okropny wypadek na dworcu gdańskim. 
Z Warszawy donoszą: 
W oczach kilkunastu robotników kole

jowych i tragarzy zdarzył się wczor~j na 
stacji towarowej Warszawa.- Odansk~ 
straszny wypadek, którego ofiarą pa.dla 1~ 
letnia pracownica fabryki szczotek 'Jadw1 
ga Perszterówna. 

Perszterówna wystana została przez 
kierownika na stację, gdzi:e miała poma
gać przy ładowaniu wagonu. 

Nie chcąc nałożyć kilkudziesięciu me
trów drogi, robotnica skracała ją sobie w 
ten sposób, że zamiast obchodzić stojący 
na rampie pociąg, przechodziła na drugą 
stronę szyn pod wagonami. 

Dozorca kolejowy i stróż kilkakrotnie 
zwracali Pers.zterównie uwagę na niebez
pieczeństwo, grożące jej w razie, gdyby 
pociąg niespodziewanie ruszył, lecz robot 
nica przestróg nie sfochala. 

W pewnej chwili, kiedy dziewc~yna 
przechodziła pod wagonem, rozległ się na 
gle charakterystyczny stukot ruszającego 
pociągu. \Vidwm serce zamarło z przera
żenia. 

Perszt-erówna oszołomiona niesp.odzian 

ką straciła przytomność umysłu i oez za
stano-wienra, nie zważając, że pociąg j.uż 
b:Y1t w biegu, chciała wydosta& się z pod 
pociągu. Myśląc, że zdoła wyskoczyć 'la 
bezpiec·zne miejsce, robotnica wychyli1ła 
się z pod wagonu. 

Skutki byty straszne. 
Uderzona w głowę prz,ez żelazne wią

zac:Wo wagonu i przez szynę osiową, Per
szterÓ\\.'na upadJa na tor tak, że głowa 
znalazła się na szynach. 
R1ozpędzone koła w jednej chwili w o

kropny sposób zmiażdżyły czaszkę nie
szczęśliwej i ucięty prawą rękę, a oprócz 
tego wskutek szarpnięcia całe ciało zo
stało strasznie poranione przez· podkłady. 

Na krzyk świadków tej krew w żytach 
mrożącej sceny, poci~g zatrzymanv, lecz 
z p0d kół wydobyto już tylko z.masakro
wane szcza,tki nresz.częśliwej. 

O wypadku zawia<lomłono 4-fy komi
sarjai i władze śledcze, które przybyły 
na m:ejsce i wszczęty dochod2ienie. 

Po południu zwłok: nieszczęśliwej 
prze'livieziono do prosektorjum przy ulicy· 
Oczki. 

Pant. z op. „Glębie"; 5) Trans!Ateur: Jnteirmezro; 
6) Rentz: Wieczorna chwn1a; 7) Ocm: PantarDJa. 

Delegacja pracowników 
gazowni w Magistracie. 
Związek Pracowników Instytucyj U· 

żyteczności Publicznych wystosował ż~· 
dania 25-proc. podwyżki dla pracowników 
gazowni. wyznaczając termin odpowiedzi 
na dzień 15 sierpnia. 

W związku z powyższem wiceprezy
·dent Wojewódzki wezwlł!ł do Magis.tratt1 

przedstawicieli Związku Prac. Inst. Użyt. 
Pub1. celem omówienia sprawy podwYż
ki płac dJa pracowników gazowni. 

Delegacji p. wiceprezydent oświad· 
czyi, iż gazownia znajduje się obecnie w 
ciężkiej sytuacji finansowej, wobec czego 
sprawa podwyżek nie może być chwilo· 

·wo aktualną. 
25-procentowa podwyżka plac mus: 

nyć' rozważana przez. Radę Nadzorczą, 
Magistrat, Rad~ Miejską, wskutek czego 
w krótkim czasie nie będzie mogla być 
zadecydowana, wobec czego prosit, by 
do chwili ~dy Rada Miejska nie zajmię 
odpowiedniego stanowiska, pracownic~ 
gazowni wstrzymali się ze swemi żąda· 
niami. (i) · 

RAKIETA ZA 350 DOLARÓW. 

Na .poildadzie paroiwcai Berenig.airia, Iili6 
'rvm ;powracała do AmerY1ki z;wydężcży. 
n.i z Wimbiedon, lielen Wi~ls, zorganiro
warn.o na cele doł>moz.y.nne licytację. 
·wśród łkyto'\\ranych !J)rzedtmioltów ma1la
zła się rakieta i diwie ,p-isłki 1t>. wms, !które
.mi wygrwta ona turrniej w WimbledQ!l. Za 
'!'*ie•tę zapfadt jakiś amafQ:r 350 dolarów, 
obie piłki po&zty w oenile ro rno doiliairÓWi 
każda. · .,. __ , q:>' 
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X.u uwadzo rozorwistów. , u progu josionnago sozonu filmowogo. 
Wczoraj upily.nąt o-statieczny termiri 

zglaszainia sfę do P.K.U. rezer'Wistów, ob
jt;1tych ćwiczoolami te.gorocznemi, a któ
rzy nie otrzy.maiH ka'l't powofainia. [o ia~łJ~nie w ~elonie 1~l1-11 na ekrana[~ 1ol1ki[~ 1 

Obeonie władze 1J'I1Ze<prowadzą kontro 
·lę l. wdnrn.i ucliyfania się od ówiicreń będą 
ulrnraini. (1b) 

Przegląd z.aoowiadanych nowoicl kinowych. 

OBOZY LETNIE D. O. K. IV. 

D. O. K. IV Oddzlal Wyszkolenia za 
naszem pośrednictwem podaje do wiado
mości, iż dnia 15 sierpnia b. r. o godz. 9.30 
rano wszyscy kandydaci do obozów le
tnich Wych. fiz. winni się zebrać w kosza 
rach 28 p. S. K. na ul. Leszno, skąd po
maszerują na dworzec fabryczny i wy
jadą do Sulejowa o godz. 11.SO. 

Kandydaci, którzy nie byli badani 
przez lekarza winni się ~tawić dnia 12 
sierpnia o godz. 18-ej (6 wieczorem) na 
boisku W. K. S. na placu Hallera celem 
zbadania przez lekarza. 

Uczestnicy do obozu winni zabrać z.e 
)sobą. wszystkie przybory do jedzenia, do 
mycia oraz koc lub kołdrę; pantofle do 
ćwiczeń l krótkie spodenki. 

O CZYSTOSć CIAŁA. 
Według danych cyfrowych, posiada

nych przez Oddział Sanitarny Wydział 
Zdrowotności Publicznej, w ciągu maja r. 
b. z miejskich zakładów kąpielowych 
korzystało 43,368 osób, w ubiegłym zaś 
miesiącu, t. j. kwietniu - 31,693 osoby. 

Z powyższej liczby w I Miejskim Za
kladzie Kąpielowym przy ul. Wodnej 
Nr. 25 wykąpano 17,764 osoby, ostrzyżo
no - 180 osób oraz odwszono 110 osób, 
w II Miejskim_ Zakładzie Kąpielowym 
przy. ul. Szkolnej Nr. 11 wykąpano 14,637 
osób, ostrzyżono 859 i odwszono 11,242 
osoby, zaś w kąpieliskach szkolnych 
10,967 dziatwy. 

Z ogólnej ilości kąpieli przypadało: na 
kąpiele płatne 10,524, na kąpiele dzieci 
szkolnych 25,721, na kąpiele różnych za
wszonych osób 1060, na kąpiele przymu
sowe 1037, na kąpiele bezp.łatne 4910, r.a 
kąpiele na rachunek Kasy Chorych 116. 

Ił. 

Sezon 1927/28 szyikiuje nireJ.ada IIlJi·e'SIIJO
dziatIJkę siz.ercldm TZeszom pulbli~no·śd 
po1sk1ej: ujrzymy na naszy;oh ekirauiaciJ. 
najle!P'sze ful.my produlk·cji ameryikańs.kiej, 
które dotąd byty 111iema1 niedositępne ze 
względu na ib.ajo·ń.skł1e swny, !które ikosz.ihl
te iC'h 51pirowaidzen.ie. 

Ujrzymy wi·ec: n.aiinoiwsze aircydzieito 
Lt~bfcza ip. t „W<ł'cll·lar1z. lady WimdeT111e
re" z.e slYtJil1Y1ID aktorem, Ronaldem Cod· 
manem, w ro[i czoto~·i. W dimgllln a1'CY 
filmie Lubicza, które zab!yśiniie jesietIJią na 
naszy,oh ekralfliaoCh. a mi1ain()!W1icie a1rcyipi
k.adnej farrsi1e „Taki iesl Pa'l'yż" z Moo;t.e 
Blue ·i Parsy Rt1,td1 Ml!He1r wys'fą1pl s.łyno.y 
balet z LiHia1t1 Taisbrrnal!l na cze!le. 

Ujrzymy rów:nfeż fl1lrrn „Za kUil'fsami 
H<J'l.lywoodu". Sensacją ~ego ohrazu jesl 
udział Do·ugfasa Pa.iTba'tlksa-}UJ11iora. któ 
ry dorównywa s0wernu geirti.alnemu o•j,cu. 
Partnierkaimf jego są: Paltsv Ruth Mi[Jeir 
l Luiza Dressea-. 

Koroną IP'fOd:ukcjł sezotilill iprzysztego 
będzi·e „Bestia rrto·rsika" z Joibinem B.aorry
mo:re, na·jwiększyim WSipóikresinynn ·~rn·l!!-
1.dem kinowym. „Bes.ltta mms!ka" (Tthe 
Sea Bea•s-t) jest :rekordem geinj.~11trnj gry 
akltoTS!ldej; sceny drarmalfyczine budzą 
drżeTIJiie w seircu n:a'.fbartdz;i·ei nieocz.ule.g-o 
mężczyiz.ny. Dolores Cost·e~fo jeist czarn
.i.a,cą ipa'!';fm.eiriką Ba·rrymOcr"e'a w tej wstrzą 
sa1ącej eipoipei m0trza. 

Sein.sacją rut 'teremie p-01ls.kie.i braniŻy fiil 
mowej będzie wy,pu.szcze:ni1e 1t1.a ekTany 
nols.kie ip.rzez fLr:mę „Gaumont" 2 niajwy
h1itnfejszyich ffilm&w iprodilllkcji eurojpe·iislkii·ej 
„Ks.1ążę Seiliman" i „DaJtna w waigol!li1e 
sypfatlnyrrn". 

filmy te, oparle na p01pul:arnych po
wJ.eściaooh wsoókzesny;oh Maurycego De-

KURJER SPORTOWY. 
Cztery nowo rekordy światowo. 

M. NoveUus (Szwecja) ustanowiła cztery nowe rekordy świato~ve w pływaniu na 
880 yardów - c~as 12,62,2 sek.: 1000 mtr. - czas 15,39,4 sek.; 1500 mtr. - czas 

23,44,6 sek„; 1 mila angielska - czas 25, 13,2 sek. 

Fascynująco zawody 
pi/karskie w Łodzi. 

Cracovia - Turyści, r.. K. 5. 
Warszawianka i Cracovia -

Ł. K. S. 
(C-S) K4ub Turystów ws1p6Lnie z bKS 

chcąc zwblć swym ZJWO[ooniamm mfJlą sen 
sację .posta.rto:.wf1f wspólnie zaikonitirakto
•w.ać Gracovlę na 2 mecze do Łodzi. Wo-

. bee te.go w niedzieilę i iponiedzfatek clliia 
, 14 i. 15 sieir!l)llia r. b. Łódź SJ>Ofr'jOWa u.iłrw 

Orarovie, kilóra dopiero co 1POWrócita z 
·tu~rrue.ju po Bałlkamac1h. w Ł()idzli w. spoltika
nfu z Tmyistami i ŁKS. Zaiv.70dy le ooibę
dą sfę ina boisku Ł'KS nais'tę;puj:.a;co: 

Nłoo1zię1a o gQdz. 3.30 ipo ipot. spioifJk.a 
się ~acovia z: Tuirystaimi oraz o ~z. 
5.15 'PO po~. ŁKS iroizegira: zawooy z W.arc
szawia11ką o mistrzos:tiwo PoI'Slki. Następ 
ne.go dufa :t. j. w ipoinicdzia~·eik Cracovia 
s.poit!ka się ŁKS. Po za fem vrojckto.wa
ne jest j.eswze spot•kainie Tmys't6w z WaT 
szaiwi.ainką. Po!ąiczente tyioh 'trze.eh im
tP'rez wywof.alo w Ło<l!z.i sensCl!cję, gdyiż be 

ca.bry, z.aip01wiiarlają się, :tako sensacja, do
ipr2 w'dy, pierwszej jaikośd. W najlbliż
szym juri cz.asie podamy czyiednllkom 
szczegóły, d-Oltycząice ws.pomnilainycli fitwo 
ir&w 1t1:a:tohmionego genJuiSlzia '!'ea.Iiza~oira. 

Ze WZ&1lędiu na swą ltireść, olbsadę air.ty 
sitycziną i ireżyseriję zaisł1uga1je irówrueż na 
wyróżinimre za'J}O;w.i.ad.ainy fillnn ipod ityft. 
„"Wfa.dca IIDCY" (Precz z na-g-ością) z Ru
d-0Ue:m KfoJ.n-Ro1gge i Auid Egooe Nissen 
w roli g.tównej, Otpfsujący za3ru1lisawe lży
cie kaibairetów. 

Koszfliem nLezwyG{~ych s'tarrań udafo sfę 
zdobyć ,.Mtl'Za-Pillimo'W1i" catą n.adtnowszą 
JlJITOdU1kcję Utti Damffy, ikffióra ohoonie 'Z ca 
~y:tn ·ze.s•P'Oifeirn rur1ysl:yiczinio·-'t·edhniczinyim 
i Hżyseireim Grahamem Ou!J::tiseim bav.ri rw 
łl:isz.ipatt.ti. gdzie 01dbywaia. sf ę zdjęcia do 
je.I n1a1.i1t1owsize.go f.i1mu. 

Ostafu.ie dwa oobrazy .. Pain-E1.1ropy11
-

„Pivf e,ra" i ;Spowl.eidiź' z Harrym Liedtike 
i Ut Dagover 'J)l'zeidis'tawia1ą sfę impoinu-
1ąco , zarÓWlnO pod wzg1ędem r~yserji; 
shnnv rec'b111kzinej fad{ d. gTy alk'.rorskiie.!. 
_ Slicvna UaITTa Ha.id rw osfaffinfej s·wo1ej 

'kireaocH jaiko „Księfoi1czika doilairów" oraiz 
u1ajrwięks.zie szfag-fery prodUikojii f:r.a·nicu
skiej z:a:powi1aodają 'Pelrnię ;p01wo<dlz,ein.la w 
in.a<ldho<lzącyrrn s.ew111k 

Da~s1...e szie'Ze.srótv ooidamy w !l'lais'fop-
ny•oh niuimerach „Kur. Łó<lz.". St. 

NOCNE DYŻURY APTEK.'. 
_ Dziś dyżJ1.1Jmją a.ipit.eki: f. Wójdcldego 
(Na·pi6ril<:owsikiego 27), W. Dainie~eddego 
(Pi,otr:kowska 127)„ P. J:lnickfego i Cymnne 
:ra (Vł ókz.a:ńslka 37), Leiinweibe1ra (Plac 
\.Voilcr tlQ śoi 2) _ J. Haittmana (Ml!"V'i!.a:rska. l), 
'J. Kaihana (Afoksandrowska 80). {;b) 
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dzie fo !Pierwsza łego irodzaju f'IJlP'reza za
ikroi·on.a na •vieil!ką skalę. 

Oracovia jak iwliad.onno dotty;chczas nie 
spobka~a się .jes!zicze z żadnym łci'uł>em H
g-owym, ai system jej giry ipo.leiga obronie 
~a syis'temiie zagir.a1niczinyun, -gdyż ws:zy
stllde rw ro~u bieżącym za'W(ldy rnzegira
la 'tyilko z tdr:urżyn.ami zagir.ainicwemi. K<m 
[tirak't z delegaitern Crarovi, kitóry w lt-ym 
celiu przyibytl do Łodzt oosta.t w oodiu dlzl
siejszym poidJPisan.y aJlfZein za:i1t1'teresoswaoo 
łowauy;.~;"bwa, tak, że impreza ta oobędzie 
się z pewITTością. 

Wio/ki .woiskowv biog 
z przoszkodami 

na torze wyścigowym 
w PBołrkowle. 

~ W śród oficerów lkaiwaleirji nfema~e ipo
ruszenie budzi wieJ!k:i 'bie.g z pirzeszkoda
mi. w lk·tórym mogą 'lliczesbnkzyć wyłą
cmie ofkewwle anmii ipo1Jsikiej, do!Sfaidują
cy W1ta1S1nyich koni. 

Nairrodę w swmfe 10.000 zJtoły;ch ofia-
1rowal defl)airlaimen.t !k:arwa1leriH Min. Sptr. 
i\Voff1sk. 

Go1nrtwa ffa oo dys't. 4800 imelirów od
ł>ędzi,e się w Płobr!ko'Wf.e na rorze rtamfo.i
S.2.iego !furo wyśdgo,wego w os'fia1llnim dniu 
_seziooo pio'trl<:owslklego ~ .nł.edzf eilę, dirifa 
114 si.eronfa. 

Uc'Jizi.a.l !koni i ].e:Zidźców zaipow'f.alda sf ę 
łla!IXlzo 'licznie. 

Unioważnionio biegu 
kolarskiogo 

o puhar im. Wegnera (Resursa) 
. (C-S) Doroiczinym 1ziwyiczaijem w flde
dzielę uibieg{ą o<l1byit się {10. swsie Aqe
ikE.andrów - Lutomferslk - Szadek -
Łask - Lrntomiersik - A1leks.a111d'l'ów, wiel 
ki !bieg kolaTskf o puha1r im. We,~era oir
ganizol\vany !P'rne~ iruchUrwą selkcję kołaT
slJGa • .Reswrsy": Zg.romadzW on 1t1a stair
cie ll'lfemał tJ1afleipszyich szosowców łódz
Jdch z TZS .na cizcle. Bieg o<llbyt się na 
tPrzestirzenf 75 lk11m. Do bie„g-u s.fa1t1ęl10 6 
'tow.arzysbw: TZS, P'fC, ŁKS, Reswrsa, 
Ur.jo1t1 f T. S. „Bieg". 

W '!'Oku 1925 1 1926 mvydęsuwo o<ln+o 
sra <lruży;na PTC it.rzysffm~ąc 00:jle1PSZY 
cz.as, to te·ż gdvby w roku bie.ż-ącyim dro-

• 
FORMALNOSCI 'WEKSLO"WE. 

Dowiadujemy się z łódzkiego oddziału 
Banku Polskiego, że weksle pfatne u oso
b.v innej (nie u akceptanta) przyjmowane 
będą do dyskonta tylko wtedy, kiedy a
dres i podpis wypisane będą wyraźnie i 
czytelnie. 

Bank Polski zwraca uwagę wystaw
com weksli, by używali l.J.lankietów wek
slowych z drukowanym tekstem, wypu
szczonych przez Ministerstwo Skarbu i a
żeby nie dopisywali niepotrzebnych i us
tawowo nie wymaganych zastrzeżeń jak: 
,,przyrzekam jak najakuratniej zapłacić'' 
i t. p. 

Prosta forma wekslowa czyni go przej 
rzystym i u!atwia jego badanie oraz szyb-
kie odszukanie adresu płatnika. (r) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Z TEATRU „MIRAŻ". 

Sympaty·czna nadsce.nka w safach „Grand -
Kina" wystąpiła wczoraj z premier[\, składaja,c;1 

się z b. udatnych skeczów, scen wokalnych i ta· 
ncczny.ch maiz prnduk.cyJ solowych. „Mirażowcy" 
maja jut w Łodzi ustal-OtI13, opi.nję i są mistrzami 
zar6w100 w dziedzin·ie humoru jak nastrojowych 
pieśni d tańca. To też li.oz.nie zgromadzna publicz 
nośl oklaskiwała żywo ł serdecznie swych ulu
bieńców, którzy potrafi'<!, rnzprószyć nudę sezonu 
ogórkowego. 

Na c.zclo zespotu wYibija sję, dak zwykle, nie
z.róv;na.n.a i niezmordowaltla ,p. Poraj..Porecka w 
;pieśniach lirycznyoh oraz w scen-ie „Refleksje 
mody". Arcyuoiesz.ną n.owoczesną parę małżeńską 
odtwainzają pp. Puchniewska i ·Rei w żarcie tragi. 
ioołnicznyun p. t. „Sport to ~drowie". Jerzy We
loin bawi lekkiemi piosenkami, p,p. Kainiewscy po
pisują się rekor<lowemi tańcami a dwa skecze ,,Po 
dwólrroiw:i muzyika~i" ł „Na straży skiromności" 
dopeł.nia!ą miłego i estetycznego programu. 

,,Minażowcy" na dobre rozbili swe namd<J!ty w 
salach Grand-K.i·na i ~afi!.i (l.lłd.zierżgnąć tę ni~ 

sympal\ijl z ;pu!}licznośoią lód.z.ką, kfóll'a Jm zaipe-
• w.nfa. trwa·łe i zasłużone J)OIW~ie. 

,; 

Mr. Spłnkler, znany newjorski prze
mysłowiec zwrócił się do swych kole
gów z propozycją utworzenia nagrody 
honorowej w sumie 25,000 dolarów 
dla lotnika, któryby przeleciał z Eu
ropy do Amęryki. Mr, Spinkler otwo
rzył listę składek ofiarowaniem po-

ważniejszej sumy. 

żyna ta zajęta ipieriwsze miejsce, •P'Ulha·r 
!P'l'Zeszedł1by ina Wllrumość PTC. 

Tymaz.asem w !bie,giu odlby'tym w ubfe
gfą 1t1Leid,zfclę 1t1ieisipodziew.anfe 7.,aj ęlf o pierw 
sz.e miej;sice TZS uzyisllmJąic naj1lepszy C'za~ 
drogie mliejsce zadęło PTC f III-cie t;KS. 
Sę.dzto1wie IPO dD:kł1adoem s•prawdzeniu 
cz.asru stwieoozf/li, że TZS 1mją~ ple1rwsze 
miejsce dzięki ;przy;padkoiwi .a miano"vfde 
dru.żyinie PTC i dmżynie ŁKS w IJ)e1w11ym 
mfe.',iiscu zaJtarnsowaino drogę zamkniędem 
szlatbanrn, gdyż l\V ·nnm czasfe iprze·chodzil 
drogą 'tą pociąg tiowaroiwy, wskutc!k cze
-~o oibl.e dmżyiny musia~y czekać , aż siziJa. 
ba!n zos'ta'tlie otwa'I''ty, gdy tymczasem dru 
żyna TZS je.chata s,pokojnie dailej. 

P.rotest zllQŻ-Ony iv..r tej Siprawie zoisfat 
iprze'.z komisję sędziowską uzna1ny z.a stfuisz 
ny i caty ibieg- zośitaJ 'lllniewa1żnio1ny a for· 
nfrn jego 1w str:111ie og-f oszony '\ n.aibtiż· 
szych dniach . 
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rojekty dwóch rozporządzeń. 
li. 

O KSIĘGACH I BILANSACH HANDLO
WYCH. 

Referując o 'Projekcie tyczącym uil:lwO
; zenfa ka1tegorjf „urzędni1ków ha1J1<Mo
wyd1". a mianowicie księgoiwych .przy
slęgil'Y'oh, wyipowiediz.f.eliśmy nairaZiie O·gól
nie r1asz.e za1Datirywa111.fa scea>tyczne co do 
biurokratycznego szeanaitu 'tego inowobwo
ru g-ospodaircze.go. 

Pnzostawia.jąc WYIJ>Owiedzoode sądu 
czynnikom za1intereisowainym, rprzejdzie
my - 1z.nów w tonie i1nrormacy.i1ym - do 
zaip0zinanl1a czy,telnllków z pirojektenn dfil-
3zeigo ro:ziporządwnfa. miamo1wide w Sl)J'fa 
wi·e ks'iąi_~ l bilansów hand:loiwyoh. 

Roz.poirządz.enfe to goSlj)od.arczo-ha.11-
d!lowe o wiele g-lęibiej izaZ1I1aczyitoby - się 
w ooszem życiu handlowenn ndż projekt o 
ksfęgOwV1Cih wzysięgfych, g-dyż zaJJ)'roiwa
dzenl·e ks-iąg hand~oiwych do1tvka ka!żdege 
kUIPCa w.zgtJ. .prowadzą1cego ha1t1de'1. 

Piro1e.kt obe1jmuje 22 11Jaragrafy. Z nich 
§ 1 - §4 zawiera rprzepisy o księgach hiam 
dJlowyoh, ~ 5 - ~ 19 mówią o tbi1La.nsie ha.11 
<Nowym, a oistatniie diwa (1p.arr. 21 f 22) oibej 
mują przep·isy 1mńoowe. · 

Co mówi tak zas.adiniczy - ·Pierwszy 
- pairagiraf? Ozyitamy 'tam: 

„Ka;żdy handlujący (kupiec) powi
nien prowadzić książki hand[o·we, skla
dające się z ksf ęgi i1niwenta1rzoiwej, d:zfeń 
nika i ksfę.g( główne.i wetdluig- zasad wa 
1widet księgowości z za,chowanieim ni©ej 
podanyoh wezipisów. 

Spóillki akcyjne, kOimaJndytowo-aik· 
cyJne, z ograinfczoną od1p01Wfedzial1T10-
śdą i spóMzie1l1nle w1111ny prowad'Zlić 
!księgowość w języku po'1isikim, wszysicy 
ftrmi haind1ruaąicy (kupcy), o fle prowa
dzą księgi w jęiz.yku ipol!slldm. mogą pro
waidz-ić swe kis·ięgf w ka>tdym f.nnyrrn ję
zyku euiroipejsikim, a'1fahefom tacińskim 
l'll'b cvnnlicą". 

Czytamy ~en !Pairaigiraif i z .góry ·pyita· 
my jak ttiumaczy so1bfe iprojeklroda'WICa <r 
lcreś~enie .,haindqu1ący". Copirawda w 
nawiasie .padano kupi.ee, ai1e w ·pojęciu 
przeciętnem za handlujące.go uważa się i 
11JI1Zek"'ll1Pkę („paini kiwpooiwa"). Czyżby i 
ona poidlega~a tym nowym rygoiryslycz
n:ym 1P'l'.zeipfsonn? 

Wystaiwde sobie Tedy - żair:ty na bok 
- ma,fego hamdlairza, częsio - szcz.egól
nie w dizfeiLnicaoh ln111ych - -ledwo czyitać 
i plsać umiejącego, kitóry po za 'J)alragira
fem pierwszym stosować miaił!by się i do 
riastę.p.nyoh, które móiwlą: 

~ 3. Księga i.nwentairzoiwa słl\llŻyć ma 
do wyk.arzywat!lia rzeczywiście 1POSiada
neg-o majątlku r1deirtUchomego i rucltome
g-o, nie wytąiezaj,ąc wieirzyte1l1t1oiści i dłu
gów. 

W dzieruniilku wlinny być zaipiiSyiwane 
w porządku chrono1Joigraficiz111ym vmfa
ny, jakie zachodzą w stani,e majątilco
wyrrn wsk•utelk dolkonamych czynnośd 
ha.ndfowych lwb wy;niikte z jakiohkol-
wiek iinnyoh powodów. _ 

W księdze głów:nej 1prowadz·ić naile
ży wszystkie te raichUt1iki, które są nfe
zibędfle dla Stporządzaniia bHa111sów r-0ciz
nych. 

§ 3. Każ.da z ksiąg ha1T11d!lowych sik~ia
dać się moiże z klilrku irów.notleig:fyd1 to
mów. Dzknin·iik i księga glówina: moigą 
być prowadzone w foirmie księgi „dziein 
oik-gł6w111a". 

Księga inwenfairzoiwa oira.z dziemllik 
"'1zgL „d~iennik-gtówna" ·P01wint!ly być 
. przed rozpoczęciem zaipi1sów oipraw!o
ne przesz.'l1'urowa11e, Hcziboiwaine oiraz 
ipoŚ.wi.a<lczoine 1)rzez wlaśdwy d!la mie_j
sca si·ed1ziby sąd rejestrowy 'lub ,pako~u 
(1powiato'\vy). 

§ 4. Zaipisy do ksiąg hanidlowyoh w.~n 
n~być rzetelne, dokładne i usi!rnteczma 
ne taik, iżby jasno wyrarża1ly do1koname 
czyininośd. Księgi ham:Mowe niie ~ogą 
za:wier.ać racbl.tinków osób ffikcyt1111ych 

lwb podanych pod faitszywean nazwi
s.kie. 

Miejsca, które się mzw~j WY1Peł
nia p?smean, me na!leży zosfaiwiać pu
stych odstępów. Zaipisy nie rno.gą być 
usikUJteczniane otówkiem. Ra1z oczy;nio
uy zaipis nie moiże być wymazywany 
lulb .po~.krobywamy; może być narto
m;ais>t poirawiomy iprz.ez w1prowadzrn.ie 
no1wego wpf;siu piroobuijącego hllb przekire 
śilenie poprzed1t1fego i wplsanie nowe·go 
te!ksitu, tak by mo.żina byto odczytać 
pierwotny 'tekst. 

Zaiplsy do dzi·en1nilka. powfr1111y być u
skttfff'icznione 1t1fe·ziw tocz.nie ipo d 01Jmna -
ndu odnośnej czvinno·ś<Ci lmnicU01wej. 

Księgi han11cHowe, koiresp{)n<lencje 
(kopje Llllb odbiitkf Hstów wysyiłainych i 
Hs'ty o-Łmymame) Olraz wszeilk!e doku
meJJlty, dotyczące czynoo·ścl hamidilo
wyd1 wlnmy być 1priz.echowywane prz.ez 
10 lat, po.cząw·szy do końca roiku ka!len
dairzowe-go, w !którym zostait uczyniony 
ostatni '\V!Pi'S do. ksią,g". 

Tak brZl!11ią zasadtnicze iparngirafy, któ
re w cgó'lttJyoh zasadaoh u nas nie są ob
ce. 

Sproiwad.zają one nf.ewą'bp'Hwie u:trud
nlenia dla małego ku1pca i handlairza·, któ
ry Z111a 1zavwycz.ai poj.edyńczą ks·ięgowość 
i jedyiną g-t6wną księgę, k~óra mu sfaży 
r6wnocześnie za książkę dtużnllkóiw i wf e 
rzycf.eil! 01raz często i za i'll'went.airzową. 

Przy;P'lltSz.czaimy, rże 1fe przepisy wywo
maą n2den- żywą dyskwsję, teimbaor<liz,iej, że 
prww!dująic konltroąę ze s'tT01t1v iurzęd-0 · 
wyoh ks'ięg·o:wyd1 przyslęi;tyich. a więc 

czymików o charraikterze urzędo·wym, a 
dopuszczająic język oJbcy w si:osunk:acłi 
ksiią!ŻlkO'Wyich, 2JilllUISzaią lich do !lrolt1lioozno
śd zaipo·Z111ainf.a się z językfean obcym, w 
którym - jiak mówt 1p.air. 1 - mogą być 
p1rowadzo:n.e księgij thandllowe. 

Już ,ta mała uwaga: o c-bara!kterrze wię
cej formailnyrn wskaizuij,e na rto, że, ma:}ąic 
być w1piroiwadzone w życie, ulec mU1Sl1a:ty
bv wieilu Zl!11iamom, oo do lk'łórycli - j.a!k 
są·dizjuny - :w:y1])owiedzą się też iprzedsta
wicie·le .naszeigo hanidl!U. 

I po1wiedzie[bbyśmy, ie te paragrafy 
(1 - 4) są naj1batrdziej zasadni·cze. 

Dalsze - usitępy drugie.go. ro·ztd.ziatu 
- zajmują się sprawą bi'la1nsu han1dll-01we
go. Nie zaiwi.erają 01t1e zasadiniozo nic no
wego. 

Ważniejsze są w dals:z.em usrtęipy koń-• 
coiwe, wed!·ug- lk'tóry-ch w b. dzf elln. ipru'Stk. 
tracą moc obowiązujących §§ 38 - 41. 
43 - 44 i 261, kodeksu hamdl. niemieck. a 
na zfemiach b. GaHcji airt. 28, 30, 31, 32 i 
33 austrrt haaltllowe1 ustawy i otdiporwied
nie przeipisy pax. 49 (uist. 4-5) a'llStrj. iregu
lalt:yWU akcvjmiego i au.str. ustawY o S'P. z 
ogir. odp. ust. 3, ipar. 13 ust. 5, ipa1r. 23, 53 i 
75 ust. 6. 

Oto ·nai1waiżl!liejisze danie zaisaid1t1ii0ze z 
tern, że wecltllug iproj.ektodaiwców rozpo
nądzenie powyiisre winno wejść w życfe 
iuż od 1 styczinfa. 1928. ' 

Czy t·e:mu życzeniu sfznie się zadość. 
nie ·prze:sąd1zamy. Sądzimy atoli, że j.e
dcin i diruigf pro:jek't ożyiwi0tt1ą, a - jaik 
'P'fZWUJSZlczaimy - i ostrą zasadnk:'Zą wy-
wołają dysikusję. S. K. 

R1a~ w wal[e l ~rlYWOlem towarów 1u~1u~owyth. 
Restrykc1e paszportowe wobec importerów łódzkich. 

Obecna sytuacja gospodarcza wywo
łana ujemnym bilansem handlowym. sldo
niła czynniki miarodajne do wydania sze
regu 1:arządzeń, w wyniku których wy
dział przemysfowo-handlÓwy Urzędu Wo 
jewódzkiego rozpoczął stosowanie ogra
niczeń przy wydawaniu paszportów za
granicznych dlla kupiectwa i przemysłu. 
W myśl wskazań Min. Skarbu oraz Min. 
Przem. i Handlu wszelkie wysiłki sfer 
gospodarczych w koordynacji z poczyna
niami rządu iść winny przedewszystkiem 
w kierunku mo:bliwie największego ograni 

czenia zbędnego przywozu, zwłaszcza zaś 
artykułów luksusowych i maksymalnego 
powiększenia i rozszerzenia eksportu. Z 
tych założeń wychodząc, restrykcje 
paszportowe objęły w pierwszym rzędzie 
importerów łódzkich, co się zaś tyczy 
firm przemysiłowych i kupieckich, które 
pracują na eksport, to nie są wob~ ni'ch 
stosowane przy wydawaniu paszportów 
zagranicznych żadne wydatniejsze ograni 
czenia, ani odnośnie paszportów wielo
krotnych, ani też paszportów 14-o dnio-
wych. (e) 

Sytuacia na rynku pienif~żnym w Łodzi. 
Ograniczenia kredytowe spowodowały podrożenie 

dyskonta. 
ex) W osta;tnich dniach Bank Polski 

zwrócił uwagę szeregu pierwszorzędnych 
Bainków prywatnych Łodzi na konie
czność zastosowania vrzez nie środków 
ostrożności i ewentualnego ograniczenia 
kf.edytów swej klienteli o 50 a nawet w 
niektórych wypadkach o 60 proc. Banki 
prywatne wstąpil.y w tein sposób znowu 
na drogę daleko idących redukcyj kredy
tów dyskontowych, a obniżenie tych kre
óytów od.bilo stę znowu ujemnie na sytu
acji pieniężnej rynku lódzkiego. Na ryn
ku tym po okresie pewnego odprężenia 
zapanowała znowu ciasnota gotówkowa, 
wskutek czego prywatne dyskonto przy 
materjale bardzo dobrym dochodzi do 
3 proc. W kołach przemysłu i handlu 
włókienniczego w Łod'Zi wywołuje sytua
cja ta poważne zaniepokojenia, ponieważ 
klientela z trudnością zbobywa gotówkę 
na swe bieżące zobowiązania, co z kolei 

wpływa ujemnie na stan i warunki tranz-
akcji. (e) 

Szwalnła 

l-wa 0[~rony Kobiel 
&.6di, Piotrkowska 10W 

Szyje blelizne 
dlęlkll. damsla\. dzie~ ł pe. 

łcielową. oraz 

kołdry I abainn. 
Dzierganie dlillrlłl, . 

kyte szycie. meretJd, &turki,~ 
uaczenłe i plieowanie. · 

Piana I pucb 
I połcłel na zam6włenla. ' 

Ceny p_rzrsttpnt, 

„Kurjer Łódzki". 

w Jprawie relerw l~oioWYt~. 
ex) Związek Polskich Organizacyj 

Rolniczych przedlożyt ministrom gospo
darczym memorjał w sprawie rezerw z!xi 
żowych. Memorjał podajemy niż,ej w 
streszczeniu. · 

1. Cele tworzenia rezerwy zbożowej. 
Celem tworzenia rezerwy zbożowej jest: 
a) przystosowanie zdolności nabywczej 
rynku wewnętrznego do intensywnej po
daży zboża w okresie pożniwnym, b) za
kup i zatrzymanie w kraju tych ilości do
starczonego przez producenta zboża, któ
re przewyższając bieżące zapotrzebowa
nie rynku. musiałyby być wywiezione za
granicę, c) wprowadzenie utworwnych w 
ten sposób rezerw do obrotu w okresach 
niedostatecznej podaży zboża, a co zatell' 
idzie całkowite lub częściowe usuni~ci~ 
importu w okresie przednówkowym, oraz 
zmniejszenie wahań w cenach zboża na 
naszym rynku wewnętrznym. 

2. Cena zakupów. Jeżeli zadaniem 
tworzenia rezerw zbożowych jest po
wstrzymanie eksportu w okresie po
żn!wnym, to cel ten może być osiągnięty 
jedynie wówczas, gdy intensywność za· 
kupów będzie ściśle przystosnwana do na 
pięcia podaży, tak aby cena na naszym 
rynku wewnętrznym była utrzymana na 
poziomie równym, lub nieco wyższym od 
ceny osiąganej przy eksporcie. Z chwilą, 
gdy cena rynkowa przewyższa cenę osią
ganą przy eksporcie, zakupy wi:nny być 
zawieszone i wznowione z chwilą zmiany 
konjunktury i ponownej zniżki ceny. Akcja 
tworzenia rezerw zbożowych winna być 
ściśle zastosowana do konjunktury rynko
wej, co nie pozwala na apriorystyczne 
określenie rozmiarów tworzonych re· 
zerw. Wydaje się jedynie możliwem okre 
ślenie maximum - do jakiego mogą być 
one doprowadzone. 

3. Przedmiot zakupu. Akcję zakupów 
należaloby ograniczyć do tych zbóż, któ
rych eksport w okresie pożniwnym przy
biera za~wyczaj największe rozmiary, a ' 
których import w okresie przednówko
wym jest najbardziej prawdopodobny, a 
więc przedewszystkiem do zbóż chlebo
wych. Produkc~a jęczmienia stale prze
wyższa zapotrzebowanie kraju i stąd też 
eksport jęczmienia nie powinien być po
wstrzymywany, lecz przeciwnie popiera· 
ny wszelkiemi dostępnemi środkami. 

4. Teren zakupów. Akcja zakupów 
winna być podjęta na całym obszarze 
tych rejonów, które rozporządzają duże
mi nadwyżkami zboża w stosunku dolo
kalnej konsumcji, a więc na obszarze woj. 
poznańskiego, pomorskiego, zachodnich 
części woj. łódzkiego i warszawskiego 
oraz na terenie woj. lubelskiego, Mało
polski Wschodniej i Wołynia. Koncentro 
wanie akcji na węższym obszarze byłoby 
niewskazane i utrudniałoby osiągnięcie za 
miierzonych celów. 

5. Magazynowanie .rezerw. Jeżeli 
akcja tworzenia rezerw zbożowych ma 
istotnie prowa'dzić do stabilizacji cen, ta 
należy dołożyć wszelkich starań, aby za· 
kupywane zboże byto obciążone matemi 
kosztami przechowywania, które będą w · 
wysokim stopniu podnosily cenę sprze-
dażną. Dla osiągnięcia tego celu należa
łoby znaczną część zakupywanego zboża 
pozostawiać na przechowywaniu produ-.: , 
centom, zawi·erając z nimi umowy, dające 
bezwzględne gwarancję dostawy zboża w 
terminach w umowie przewidzianych. Dla 
iruterwencji na rynku wewnętrznym i za~ 
spakajania potrzeb aprowizacyjnych w 
okr-esach przejściowego a nieprzewidzia
nego zmniejszenia podaży zboża, wy
starczy w zupełności, jeżeli organy kieru- , 
jące organizacją akcji tworzenia rezerw 
i obrotu rezerwami· będą miały do dyspo· 
zycji na składach i młynach, posiadają 
cych połączenia kolejowe, około 1000 wa 
gonów zboża. Powstawienie reszty re· 
zerwy na składach producenta zmnieiszr 

. " 
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lliewątpl:wie w wysokim stopniu koszty 
prowad7cnia całej akci: 

6. Organy wykonawcze. Tworzenie 
rezerw zbożowych i obracanie temi re
zerwami musi być powierzone specjalne
mu ad hoc powołanemu organowi posia
d!'-jąc~mu mo~liwie dużą swobodę ~uchów, 
kieruJącego się w swej działalności wzglę 
darni czysto gospodarczej natury i sto
sującego w możliwych granicach metody 
przrjęte w sprawnie działających organł
zac1ach handlowych. Właściwości te są 
zazwyczaj obce ciałom biurokratycznym, 
stąd tei powołując do życia organ, które
mu ma być powierzone tworzenie rezerw 
zbożowych należałoby zorganizować go w 
ten sposób, aby mógł w pełnej mierze od
powiadać powyższym warunkom, aby po 
siadał jak najmniej cech charakteryzują
cych zazwyczaj urzędy biurokratyczne. 
Organ ten, któreg-o kierownictwo w!nno 
być pow}erzone jednostce, posiadające) od 
pow1edmą znajomość naszego rynku zbo
żowego, decydowałby w sprawach zaku
pu zboża oraz zużycia nagromadzonych 
rezerw. pracując przy pomocy organiza
cyj rolniczo-handlowych oraz młynów 
rolniczych, które przeprowadzałyby 
wszelkie czynności związane z zakupem, 
przechowywaniem, przemiałem zboża 
oraz sprzedafą mąki i otrąb na warun
kach komisowych, zgodnie z zawartl!mi 
umowami. W ten sposób uniknęłoby c;ię 
wytwarzania własnego aparatu handlo
wego i funkcje biurowe organu tworzenia 
rezerw zbożowych sprowadzałyby się do 
Czynności buchalteryjnych i kontrolowa
nia dz.iatalnoścl producentów. finansowa
nie całej akcji może być przekazane je
dnemu z banków państwowych. 

Znaczne udogodnfrinia w 
drobnym obrocie towaro· 

wym z zagranicą. 
ex) Ministerstwo Skarbu, w porozu

mieniu z Min. Przemysłu i ttandlu, wyda
ło zarządzenie, mocą którego wszelkie 
drobne przesyłki, zawierające rzeczy 
używane lub nawet nowe, a przesyłane 
inwalidom wojennym, bezrobotnym etc., 
prezenty, próbki i wog6le wszelkie dro
bne paczki, nie przedstawiające wartości 
handlowej. a przesyłane z krajów, z któ
remi posiadamy umowy handlowe, nie 
wymagają pozwolenia przywozu z Min. 
Przem. i ttandlu, o ile są zwolnione od 
da przez departament ceł Min. Skarbu. 
W związku z tern odbiorcy przesytek, za
wierających towary reglamentowane, o 
~le pragną uzyskać ulgę celną, winni skła
dać podania wprost do departamentu ceł, 
wydział II, nie zabiegając o pozwolenie 
przywozu. 

Przesyłki, nadsyłane do osób prywa
łnych, a zawierające stare lub używane 
przedmioty, wogóle nie potrzebują pozwo 
leń na przywóz ze strony władz, a urzę
ay celne są upoważnione do wydawania 
ich adresatom, o tle naturalnie nie zacho· 
azi podejrzenie lub przypuszczenie, że 
przedmioty te będą przeznaczone nie na 
własny użytek adresata, lecz na handel 
starzyzna.. 

NOTOWANIA ZLOTEOO 
w dniu 10 sierllnda 1927 r. 

Z Ol'~lDY ŁÓDZKIEJ. 
. ~a wczoraJszem zebraniu giełdy ł6dz

k1eJ zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary 8.91 
4 .i pól procentowe listy zastawne m. 

Łodzi zl. 53.00 
Saturny ził. 125.00 
Tendencja mocna. W poszukiwaniu 

Elektrownia Dąbrowiecka, Saturny, 5-prv 
centowa pożyczka konwersyjna i dola
rówki. (ab) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 sierpn·a (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

ttolandja 358.55 
Londyn 43.48 
N. York 8.93 
Paryż 35.06 
Praga 26.51 . 
Szwajcaria 172.41 
Wiedeń 125.98 
Włochy 48.71 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 57.75 
Pożyczka kolejowa 102.50. 103.
Pożyczka B-ku Oospodarst\\<a Krajo-

wego i Rolnego po 92.-
4 i pół proc. listy zastawne ziomsk!e 

zl. f7.50 
8-proc. listy zastawne m. \Varszawy 

zt. 75.50, 76.-
4 i pól proc. listy zastawne m. \Var

szawy zl. 64.50, 64.75 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank ttandJowy 6.70, 7.--, 6.85 
Bank Zarobkowy 87.75, 8!).
Bank Polski 141.-, 142.·-, 141.50 
Chodorów 140.-
Częstocice 3.30, 3.25 
firliey 94.50 
Węgiel 97.25, 97.75, 97.50 
Cegielski 42.50 
Lilpop 31.25, 32.-
0strowieckie 91.-, 90.·-, 91.
Rudzki 64.-, 65.50 
Ursus 18.50, 19.-
Żyrardów 18.50 
łfaberbusch ISO.-
Siła i Swiatło 90.-
Czersk I.-
Cukier 5.20 
Wysoka 120, 116.-, 120.
Nobel 51.75, 52.-
f i tzn er 6.25, 6.35, 6.20 
Modrzejów 9.65, 9.55, 9.65 
Parowozy 0.72, 0.75 
Starachowice 65.-, 66.50 
Zawiercie 38.50, 38.25, 38.75 
Borkowski 3.50 
Spirytus 3.25 

1
' Londyn, 10 sleronia '(PATI. 

Notowania koncowe. 
New-Jork 4,8fi8/, Holandja 12,12'/s 
Fraooia 124,03 Beli.la 84,941/, 
Włoohy 89,flO Niemoy 20,4,Sl/a 
Sxwaioarja 26,021/2 ' Hiszpanja 28,81 
Portugalja 2,-U Dania 18,14111 
Sxweoja 1 s,12•/, Norwt)g1 a 18,801/1 
Praga lH,00 Helsingtora 192,50 
Wiedeil. 8 4150 W araza wa 48,50 

Z ZAKOPANEQO. 
Uroczystości na cześć ' Władysława Or· 

kana w Nowym Targu. 
W niedzielę, dnia 7 b. m. Podhale skla 

~ato hołd swemu znakomitemu synowi, 
Jednemu z naj\Viększych pisarzy wspót
czes~ych polskich, Władysławowi Orka,.. 
n~w1. Obchód, urządzony na jego cześć 
miał charakter podhalański. Po przybyciu 
Władysław~ Orkana do Now. Targu wie 
czarem orkiestra straży ogniowej w po
chodzie przez ulice miasta odegrała sze
reg kompozycyj podha!lańskich. 

W niedzielę o godz. 9 rano na rynku 
no~votarskim ze.braty się liczne rzesze gó 
ralJ z banderami konnemi oraz zjawily się 
oddziały straży ogniowej, strzelców i przy 
sposobienia wojskowego. Przed jubilatem 
przedefilowaly przed ratuszem orkiestry 
g?ralskie, grając;e staroświeckie melodie 
ziemi podhalafJskiej. Wobec tysięcy zgro
madzonej publiczności powitał jubilata na 
rynku burmistrz nowotarski p. Rajski, p0-

czem utworzy? się pochód, który podążył 
do kościoła parafjalnego. Po nabożeństwie 
na placu Juljusza Słowackiego odbyła się 
uroczysta akademja, którą zagaił prezes 
Związku Podhalańskiego, dyrektor J. Ze
chemski. W imieniu Ministerjum Oświaty 
2'lożyl jubilatowi życzenia dr. Lankau, po
czem szereg przemówień wygłosili dele
gaci .Poszczególnych instytucyj i organi
zacy1 z całego kraju. Wśród licznych te
legramów gratulacyjnych. nadeszła rów
nież depesza od ministra W. R. i O. P. dr. 
Dobruckiego. W godzinach popo:tudnio
wych odbyła się w og-rodzie miejskim wie1 
ka zabawa ludowa przy udziale orkiestr 
góralskich. 

Uroczystości na cześć Wladvstawa Or 
kana zakończyły się wieczornicą podha
lańską, w której wzięło udział kilkaset o
sób. 

Schroniska w Tatrach po stronie czeskie}. 
V-/ Tatrach po stronie czeskiej jest o

becnie 12 schron~sk tur 1stycznvch z cze
g? 10 zagospodarowanych kcn:pleh:it, 2 
mezagospodarowane, lecz nadające się do 
rt1dc1~6w. 

Schn;niska zagospo'darowane znajdu
;„ sfe przy Zielonym s:aw:.~ Keżmarskim 
:.t stóp przełęczy p.od Kopą schronisko im: 
g::11. Votruby, przy Pię ·~in Stawach Spis
ki~:h schronisko im. T~'"yegu. w Dol!nie 
\\''.r!'c.kiej t. zw. S1ąski0 s .~hronislrn, \V Do 

H?ie ~taroleśn~j, w ?ollnic Koprowej, 
p.zy ~o~ra~zk1em Je~1 0rz~. leś:1:czówka 
w ?odoansk1ej, leśniczówb w Trzech Stu 
dma.;11 pod Krywaniem. i': ez:ii;osp,Jdaro
wanc s~:hroniska znajduJ4 się w Dolinie 
Zubenk:ej i w Kolebi~ pod Kamien11yrn 
Stw..-~m. Popularne s~l1 ·011isko pod Wv
soką Jest spalone, jadnek można spać w 
szałasach pasterskich. 

Koszt ~oclegu w czeskich schroniskach 
tatrzańskich wynosi od 10 do 15 koron 
czeskich. 

W schroniskach polskich w Morskiem 
O~u i na Iiali Gąsienicowej nocleg kosz
tu1e ~ ~·· a dla członków Polsk. Tow. Ta
t!z:ansk1ego 2 zł., w schroniskach w Do
hme Roztoki i w Dolinie Pięciu Stawów 
Polskich nocleg kosz.tuje 3 zt 50 gr., dla 
członków Tow. Tatrz. 1 zł. 80 gr. 

Walka z kłusownictwem. 
Za interwencją Państwowej Rady O

chrony Przyrody i Muzeum Tatrzańskie
go przystąpiono w Tatrach i w Zakopa· 
nem do energicznej walki z kłusownic
twem. Duże zainteresowanie sprawie e
nergicznego zwalczania kłusownictwa o
kazuje kierownik komisarjatu p. p. w Za
kopanem asp. Gawlik. 

D~konana ostatnio rewizja u szereg11 
góral~, podejrzanych o trudnienie się kłu
sownictwem wykryła u wielu z nich broń 
myśliws~ą! któ_rą skonfiskowano, przesy 
ła1ąc na 1eJ posiadaczy doniesienie do sta· 
rostwa w Nowym Targu. 

U jednej z góralek znaleziono więk
szą il~ść r_óżnorakiej bron! myśliwskiej, 
którą, Jak się okazafo, wypożyczala wlaś· 
cicielka za niewielką opłatą kłusownikom. 
utrzymując się z tego. · 

W najbliższym czasie zarządzi policja 
dalsze rewizje i obła wę na ktuso\vników. 

Dezynfekcje pokojów w Zakopanem. 
Obo~iązujące w Zakopanem przepro· 

wadzame dezynfekcji pokoju po każdym 
chorym lokatorze i po każdym zdrowym 
mieszkającym choć cztery tygodnie w da~ 
nym pokolu - jest wykonywana z całą 
starannością z ramienia Miejskiego Urzę
du Zdrowia w Zakopanem. Obecnie de
zynfekcyj takich przeprowadza się dzien
nie kilkanaście. 
. . Dla większego jeszcze usprawnienia 
dz1alu dezynfekcji opracuje lekarz klima· 
tyczny dr. Masztalarz nowe przepisy v; 
sprawach dezynfekcji. 

Londyn 43.50, Zurych 58, Ber·Hn 46.80 
-47 20, Berlin wrołaty na Wa!rszawę
:t6.90-47.10, Gdańsk 57.64-57.68, wY'J)la 
h· na WaTSz.awę 57.flJ-57.75, WlOOeń 
79.~1-79.49. OIEtDA PARYSKA. 

Rya. IC Gru1. 

DOLAR W LODZI. Parvż.10 sierpnia (PAT). POD PSEM Na wczorajszym . rynku prywatnym 
w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 w płaceniu 
I 8.91 w żądaniu. 

Tendencla spokoJna. Obroty średnie. 

.Londyn 
Belgja 
Włoohy 
Niemoy 

Notowania końcowe. 
124,031/1 N. Jork 
353,- Hiszpanja 
180,05 Dania 
606 ,00 Rumun.i• 

25 .5 ~ 
4:'10,CW 
68,,76 

16,80 

lety katde przedsiębiorstwo, nie ro&amiejące potneby nowocze
snef reklamy. Reklamować się naleły przez Akwizycję Ogłoszeń 
FUCHSA w ł.od•l, Piotrirow•ka Nr. 50. Telefon 21-56. 

I 

Dr. 

lle~Hn~er MHHDlii 
ul. Piotrkowska nr. 81 

Powrócił. 

~.SZWARC 
Shlad węgla, dr:zewa i koksa 

al. Kolejna Nr. 2a. Tel. 16-14 
(dawniej Matysek) 

poleca :r;e 1kładu 10rc;gie?, tylko pierwHo
r:z:~dnych kopalń. suche drzewo, 1os
nowe i dębowe u 3%Cr:apach i rąbana 
or8JI koks po cenach lr:onkaranoyjnych 
Jl dostaw~ do dom6w wła•cemł koiimi 

Stałym klientom udzieiam kradyta. 
Sumienna i szybka w1łu11a. 

„ 

Do malowania podłóg, okien 
i drzwi test ąajlepsza farba 

olejna i lakierowa 

ALBALIN 
twardo i szybko wysychająca 

Kosel . i S-ka 
Skład główny 

Przejazd. 8, tel. 11·21 
Filia 

Piotrkowaka 98, tel.15·62. 

Samochód 
6-clo ol!lobowy, aa zł. 2000.
sprzedam natychmiast. 
Wiadomość: Nawrot 4, m. 1. 

Tanio, na dolłodnycb waru11kachl 

Roweryt 
angiel1ki1, 
franco1ki1 

i niemieckie oraz części 
rowerowe nabyć moina 

w flnnł• nDobrcpol" Piotrkowska 73 
Warsztat reperacyfny oraz lukiemic:r:y. 

Pokoju 
nieumeblowanego 

z wod, i światłem, niekrępują
cem wejściem, (potądane Vtprost 
od gospodaua) poszukuje natrch-

miast osoba st1 m )tna. 
Oferty pod .Śródmleśchi" do num. picma. 

~Jg.l@!ki@ll'g_ 
i przvllorg malar1lie 

A~!!l./;ł/lllR/J~ 
Mipló! I d -

t!®c#ś,~efartlt!/. 

Ogłoszenie 
Xomornlk prsy 

S,dslc Ohręgowym 
w lodsl, Teofil 
Słani••· Hm.pr•y 
111. 1Con1tantynow
shl11j nr. 51, ogła
ua, łe w dniu 18 
sierpnia 1927 r. 
od 1Zods. 10 rano. w 
w ł.odsl przy al Kon 
1lantynow1klef 43, 
odb,d:sie 11, 1prH 
dat PUH publlH• 11, llcytacj• racho
mołcł. mebli, nale
ł,cych do Judy 
.Mojue i .Mani małt, 
TybugówjoHacowa 
nych na 18l0Zł. 
ł..ódll, d. 5!VIII-J7 r. 
1:0.MORNIK 
Teofil Słane„ . 

on11euaf I lnie. · 
Komornik prsy 

!,dsl• Okr,gowym 
w l.odsl. TEOFIL 
STANISZ. umiesz. 
prsy ul. Konstanty 
now1kl11j nr 51, 
aa ueadzle art. 1010 
U. P. C. ogłaua, łe 
w dnia 19 1lerpnia 
1927 r. od godalny 
10 rano w lodzi 
puyul.Ogrodowej 8 
odb,dsle 1l'! spru
dat pun lloyta 
clę ruchomołcl me
bli, natet,cych der 
Sumera Bawnlka,o· 
s:z:aeowanych na Il 
mfl 490 sł. 

lód•.dn. 23/VII-17 r 

l:omornllł 

T STANISZ. 



• 

•"•'------------------filLąJ~~-t;<lJiż~I~~~t~!~·-~!.!_~eronia 1927 rol<u~.----------------~~ 
I • 

„Prawo pierwszego męża'' 
(§ 412 o ,,Bigamji") 

Dziś wspaniała premjer~. 
Walka dwóch mętów o jedną tonę. Wspaniały dramat współczesny na tle stosunków powojennych. 

W r o I a eh g I 6 w 11 y •ha 

Olga Czechowa, Paweł Wegener i Antoni Pointner. ft Orkiestra symfoniczna pod kierun· 

\., kiem P• LIDAUERA. 

•• 
OGŁOSZENIE. 

Onierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 
lutei!o 1926 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebo
wych, mięsa i jego przetworów oraz odziety · i obuwia przez 
wyznaczenie cen" (Oz. U. R. P. Nr. 18 poz. 101) na Rozporzą
d:i:eniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku 
(Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527 art. 8), oraz na uchwale Magistratu 
m. Łodzi Nr. 355 z dnia 16 kwietnia 1926 roku-niniejszem po
daję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

I OOlOSZENlA DROBNI!. 
Po IO llOft7 li W)'rlL Dla PO
ussru"c7dl Dl'RO I sroHJ 11 

I •JTD. Nęnate!n• 01ro11•nł• 
80 ll'Off7, 

łlllli ... „ ... „ ... „ ...... „„„„ 

Uchwałą Ma~istratu m. Łodzi Nr. 762 z dnia 10 sierpnia 
1927 roku zostało stwierdzone, że ceny na pr.zetwory zbóż chle
bowych obecnie kształtują się zniżkowo ł wykazują silną ten
dencję do dalszych zniżek, wobec czego Magistrat postanowił 
skorzystać z uprawnień wymienionych w wyjaśnieniu Minister
stwa Spraw Wewnętrznych Nr. SA. 445 w sprawie stosowania 
Rozporządzenia Rady Ministrów o regulowaniu cen (par. 2) i w 
związku z tern uchwałę swą Nr. 513 z dnia 31 maja 1927 roku 
w sprawie wyznaczonych cen maksymalnych ostatnio obowiązu· 
jących na przetwory zbóż chlebowych uchylić i nie wyznaczać 
cen maksymalnych na wyżej wymięnione artykuły spożywcze w 
okresie 7 dni od ' daty niniejszego ogłoszenia. 

ł.ódt, dnia 11 sierpnia 1927 r. 
Wiceprezydent m. Łodzi 
(-) W. GROSZKOWSKI. 

HE 

I Jesienny sezon w Rabce 
jest najpogodniejszy. 

Jealenny sezon w Rabce 
jest najtańszy. 

W jesiennym sezQnie 

A 

niema tłoku w łazienkach i w jedynem 
w Polsce nowocześnie uzrądzonem in
halatorjum. 

W jesiennym sezonie 
kwitnie życie towarzyskie w Kasynie. 

W jesiennym sezonie 
katdej chwili można otrzymać pokoje 

w hotelu zakładowym i licznych pensjonatach, 

EM 

clerpll\CY na nl11moc 
płolowll, otrsymalll 
za •wrotem kout6w 
prsuyłld w wy•o· 
koki 1 :sł. (ewtl. 
Inai::kaml poc:sto
weml) bupłatnlc.> 
!noją kaląłkę o mym 
sen1acylnym wvna
laxlm uHeureka" 

r. Adr11s .Pat11nt !O. 
Cuj, Kolouvar(Ro

munja) Postf1111h 1 

Or. 

~óianer 
powrócił. 

Doskonała komunikacja kolejowa 
i autobusowa - Informacje pewne tyl
ko w Komi•Ji Zd7rojowej i Zarządzie 
Zakładu Kąpielowego w Rabce. Choroby 11k6r

!ll!!!M+lliR1Bm•!l!!&.l!IM!flWR!łl·łRWWW:!mlBl~B&l5!!!1&llłZIAl!11!!-lłAB. ••••••ile ne, weneryczne 
moczo<Jłciowe 

Lee-zenie sr;tucz 
nem słoiicem ~o~ue pro~~eruj~[e ~rle~Ji~~ioutwo górskiem. 

przemysłowe (produkcyjne), posiadające 
wyrobioną klfontelę w kraju 

świetnie 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98, 
Przyjmuje od 8-10 

do sprzedania. 
i od 5-8. 

Dla pad oddzielna 
poczekalnia. 

ff HBI I WQ[ftDWIDIR 

R11tynowany kore
petytor ud:sie?a 

korepetycji sz,bko 
puy1poubia do eg 
zamln6w orllll po
t>rawkowych. - ul. 
Piotrkow1ha Nr 189 
m. 9 - lub telefon 
1-22. 5610 
~t"';C:I e n t w udili~ 
;,~ matematyki, łacl· 
ny, fizyki, fq:syków. 
Kilińskiego 96, m. 3, 
na prawo. druga 
brama, iiod:s. 6. 

llDPDD BPPZedat 
Maszyne Sterlinga 
111 do szycia i wan
nę sprzedam Fran
ciszkań1ka 11, G, 
Ga brei. 5587 

D
-'";;''in y mam -J;; 

sprzedania oraz 
pos:sukaję tam ł 11 
magiel z mle1.1ka
niem do 1przedanla 
Biaro Próśb ulica 
Krucza Nr. 2ł. 

~082 

Hantm111r:yn• d o 
blachy używaną 

w dobrym 1tanie 
kupię. Nawrot 43 a 
Zakład Zoologlcznv 

5598 

Al Af Rf ~~!~!: 
ł.óilta metalowe, o
tomany, ldankl ma 
teracc patentowa
ne i miękkie. ltrze
•ła lfłęte, meble ku· 
chcnne. biurowe. 
biurka. biblioteki. 
etałerki, \Vł"s7.ad· 
ła. białe saloniki
W dużym wyborxe 
poleca na raty Ma
iiasyn Mebli Wł. 
Romiszowsldego -
Piotrkow1ka 116 I 
P• front. tal. :2161. 

nianina I fortepia
ł' ny utywane, Dal 
tanlef, i na do!lod-Dla pragnących ustalenia swej egzystencji 

i systematycznego powiększania swych zasobów 
pewna lokata kapitału. 

Dr nych warunkach 
• poleca H, Flnster 

Do kupna niezbędna ~ołówka dol. 3,000.
Minimum zysku miesięcznel!o zł. 2.000.-
0ferty sub. „A. 101" do administr. nin. pisma. 

~·· ... ----~-„-· ... „-.---..,_._- _ ... „ ... _~ 
Kursy modniaratwa i kwiaciarstwa 

J. Szenajchówny 
b. właścicielki ma~azynu mód _ 

Łódź, A!. Kościuuki 41, lew. of. I-sze p. 
Zapisywnć się można codłi11nnie od 8-ej do 12-ej rano. 
Przyjmuję się prace w zakres modnlanhra wc:hodz,ce. 

Dobry interes 
Kinematogi"af z własn~ stacją 
elektryczną (Agre~ator) wędro
wny lub stały w dobrym stanie 
apnedam natychmiast nie
drogo. -Wiadomość: Zgien:, Lach 
Rynek Kilińskiego, Kiosk. 

Lekarz - Dentysta 
Feliks 

~fl~[H~AHI 
·Zawadzka IO.

Tel. 19-26. 
3-8, 

w ł16060911RI Zakątna 79 I piętro 

Ch:r. •=e wen-;_ zł.11.50gr. 
rycane i rnocso· płac1.1c c:o mi1uląc 

płolowe. nabędziesz • Wielk!\ 
Gcłatbka 42. Encyklopedię Rol

Prsyjmufe od 9 do nlc:są • (ilustrowany 
101/2 r., od 1-2.4S ełownlk rolniczy)
• l?·P- i od 8-9 ,'!;... w 10 tomsch. Pro

simy żądać prosp11k 
tćw- Poznań, Admi
nistracja Wielkl11j 
Encykopedji Rol-1 
niczej. 30tR 

Dr. med. 

H. ~ ll 81 ~ ~ 
Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery· 
cznych i moczo
płciowych . Lecze
nie szt. słońcem 
wyźynowem. 

Przyimuie od godz 
8-10 i 5-8 

Ok n a skrzynkowe 
zupełnie nowe 10 

sztuk do sprzedania 
190xtJ4Dworsh 14 
u etolana, 5566 

Do sprzed~uia mu
rowany domek 

z filją rzeźnlckt.Ra
zem lub osobno. 
Staro W olczańska 
Nr. 19. 5608 

l!lanina najtanl11f na 
' raty sprzedaj• 
Chodkowski Sien· 
klewicza 15. 5623 
i'zafa 3 drzwiowa 
ij lustr.sana, 2 ł6ż
lra b i a ł e nowe 
apnedam. Sienki•· 
wicz:a 25, 1klep 
ssewckl. 5623 
Dklep 1 = ur;,d;;:' 
el niem do eprn· 
dani~. Wi-.domość 
w cukierni Główna 
44. 5620 
no •przadama fol
g warki, gospodar
ki ośrodki. ora1: 
wille. domy, place, 
poleca: biuro po
średni11ze Borowie
ckiego w Zgierza, 
Par:sęczew1ka3, sta
re miaato. Ceny o
kazyjne. Duży wy· 
bóP. Ułatwia sayb
kle obsłutani11 kli
entel!. 4105 
Do,;:r męlki mało 
H uźywany do sprze 
dania. Wiadomość 
Koatantynowska 24 
m 19 5630 

Blarko w dobrym 
stanie do 1pue· 

daBia. Zachodnia 
32, m. 24. 5632 

Posady i nm1. 
Zaofiarowane. 
17anl\dzall\HIZO po
n azultuJ• apteka 
w ł.odzl od f-go 
wueśnla lub wcze· 
b.ief. Oferty pod 
.600" do "Kuriera• 

5601 
notrsebnewprawne 
fi sxwac:i:ki do sT.y
cia lapsnf bleli:sny 
d'lmsklej oraz do 
fartuchów. Artur 
Eger i S-ka Sien
kiewicza 59. 5596 
n;łt';;abny eubjekt 
fi fryzjenld Rokl
cid1ka 93. 4572 

P. otrz:ebna od 1-io 
września nauczy· 

elelka do 8 letniej 
dsiewezynki na pro
wincję. - ł.ukawe 
oferty prolZ• pod 
~B. D. P." 5609 
not~ze-bx;y~hfopl:;; 
l' aa posyłki do 
handlu wio al. Płotr
kow1ka 51. oficvna. 
'iiotnebny chłopiec 
,,.. na posyłki:Ziła
ssać się cukiernia 
~u:i!_~~a 8..,6_. __ _ 

Hrofczvn! p~rwsso
rzędna. do pro

wad11>enla pracowni. 
potrubo.a od wru
śnia. Oferty eub. 
.Kroluynl" pr:syj
młe „Kurjer". 5623 

Do fabryki c:i:elro
lady połncbne 

zdolne pakowaczki 
Zgłauać lłę alica 
Podleśna 6. 5619 

CENY OOLOSZfN MIEJSCOWYCH: 

Potrzebny caela
dnlk stola11'1 o• 

raz matowcsyl Gł6-
wna 47 1tolamla. 

5631 
llotra:ebny· chłopiec 
i' na posyłki z ład 
nym charakterem 
plama ul. Za wiuy 
17. 5633 

Poszukiwane 

Rutynowana kraw· 
cowa pnyjmle 

pracę w domach 
prywatnych w miel 
scu I na wrtazd; 
równieł i u 1leble 
!)rzylmuje suknie ł 
okrycia dam1kle o· 
ru ddeclnn11 iio 
c1111acb nilklch. Ła
skawe agłouenla 
H. J asidska ulica 
Przejaxd 45. 

Lokali i m11ukanl1 

Adresy wolnych -
mie1zkad w1ka• 

zufe za opłatll •ł. 3 
biuro .Informator" 
Piotrkow1ka f 10. 

Doin.kuje pokoju 
puy rodżlnle lub 

od gospodarza. O
ferty sub, „Banlt„ 
do adm. „Kwrfera 
Lódslti•llo• 5573 

Starua inteligentna 
osoba z dobrem 

poleceniem poaza
kuje pokoiku pny 
lepszej rodzinie. -
Zajmufe 1ię Hy· 
ciem. - Oferty do 
„Kuriera lódzkie
go" pod„Uczchra" 

4069 

Pouukul• wolnych 
pokoi pojedyii· 

c.,-ch i więceioraz 
polecam wolne lo
kale Biuro próśb 
M. Rzeźnik ul. Kru
csa Nr. 24. 4088 

P°':k6i ładnie ume· 
blowany z bal

konem rniekręl)Ufll 
ce wejście do wy-
11ajęcia, Sienkiewl· 
Ha 48, m. J. 

5613 

Mieszkanie ładne 
w lodr:ł, dwu

pokojowe, służbowy 
nowoc•esne wygo
dy, słonec:sne 1 bal
konem zamienię na 
takież w W anza
wie. W arunkl do 
umowy. Wiadomość 
Pri:eiasd 10, Fry1ke. 

l'Zokój do wynal•· 
~ ciii. Niekr•puj,ce 
wejście. Narutowl· 
cza 45 m. 8, front. 

5637 

Próżne mieszlanial 
Od najmniejszejfo 
do najw!ększeito -
we w1zy1łkich d:slel 
nicach - poleca i 
puyimui11 biuro -
„Codex• Sienkle
wlcza Nr. 53. St;?._. 
Owa poltoje z k:tcn 
Vnią ł wy1Zodami 
po1Zukl waa11 w esy 
stym domu. Oferty 
t>od „Ci:ynsz z ll6-
ry" do administra
cfl „Kurfera l.ódzr 
kiego" 5629 

I 

J 
~ Kił°oNE8'c. „.„ .. /j 
[0lf!ill2.J.l~J0l 

' - . 

Ge11erabiy aatt,pca na m. ł.ódt: S. B. Redlic, -
ł.ódi, Pomorska 19. 

lliuzkanle 3 poko 
l'i je czwarty letni 
1 kuchni11 wygoda
mi oiródklem tanio 
odnajm,, Zgier1ka 
115 domy un:11dnl
cze. Skarbowa 10. 
Pośrednicy poJ!lda 
ni. Kosicki %18 

raa1rymonJ11ne. 
Posxukufę celem 

blłiszego sapo· 
znania 1lę panny 
lab 1eparatki. C.l 
matrymonialny je
Iłem Hparał lat 28 
miłej powlerai:ho- · 
wnoścl katolik. o
ferty tylko •ympa
tycznyc:h do .Kur
iera• pod .Szcz•
kle•. 4082 

Chress ~z!i!>,~~ 1 

wrjść zamąt lubel• 
ołenłć? Udaj lłł• z 
całem zaufaniem do 
Ml,d%JDarodowefo 
Binra Pogndnłctwa 
Małhdshr .Matry· 
monjam• w War
szawie, ul. Nowo
strodzh 36. - Na 
kałde listowne zgło 
szenie natychmlaat 
wysyła sltt kilb· 
dzłe1iąt etosowa • 
ofert, S1:c2111gółowe 
lnformaefe i foto· 
grafie 016b. prag· 
DllCJCh wyjść za
mął lub ai• ot.eoić. 
W arnnki przysłęp
~c. Wybór olbrsy· 
mlł 

I • t n 1 
Akunerka I.Oluew 

eka - prsyfmuje 
zamów. dla niaz:a
mołnTch u1tęp1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2065 

Daml,tać naleły -łe katar Jduek, 
blaganki. uporcsy
we rozwolnienia -
leesy Mutabor-Raw 
1ki. - Apteb M a
g I •tra Rawski.go 

Wanzawll. 4062 

Ulyd:deriawi• o
lfród owocowy 

i: kawalklem ziemi 
i młe17kaulem pn:y 
tramwaju. Wlado
mo•ćKllldskłego 144 
m, 3. 5636 

zaooblnna data1111tr 

Dol.sław Os ie ja. 
Szara 20 zgubił 

tytuł wykonawczy 
S-da Pokoju X O
kręgu Nr 1651/26 
na Bożec:ha Anto• 
nle1to. 5625 

Dnia 2.8 r.b. zginąt 
weksel aa sł. 50 

płatny 3tVIII 1927 r. 
i: wystawieniem I. 
Słlbenzaca zam. 
Główna 41 na zle
cani• S:s. Kleina z 
•rra N. Zamiana. 
Powyłezy weksel 
uniewatniam Z. Ei-
1enberg Pomoraka 3 

5626 

Dr. med, 

'· BH A~ n 
Powrócił 

Poł11dniowa 23 
Specjali1ta 

Chorób 11 k 6 r• 
n 7 eh, wene• 
•yesnyeh i mo• 
czopłeiowych. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa). 
Pr:syjmule 9 de 11 

I od 5-8 wlecz. 
Tel. •0-26. 

Do akt. lir. 931/)7 r. 
OGl.OSZBNIE ' 

IComornłlt przy 
S,dsie Okr,gowym 
w lodń S. GcJr
eld, samleukały w 
ł.odi:f przy ul. Słen· 
ldewicsa 9.na sua• 
di:le art. 10JO 'U. P. 
C. ogłaasa, ie w 
dniu 19 1ierpni1 
19JTr. od Ił· 10 rano, 
w ł.odsl przy ulicl 
Nowo· Targowe! .7. 
odb,di:l11 91• lprae• 
dat prze& lkytacf• 
ruchomo6cl naldll
cyeh do firmy .R. 
01tromogl11ki• ł 

składająqch •i• ' 
mebli ocenłonych 
na Hm• 565 .t. 
lócli. d. 8/VIII. 27 ,, , 

I 

KOMORNIK 
S. G6nlll, 

Dr. med. 

R11enort 
ul. Pr. namt1lfn1 li 
(Dzielna) Tel.44-10, 
choroby nerek. P•· 
chersa i drói ma. 
nowych. Prsyfmul• 
od 1-l i od 4-1 

Dr. 

B. (laDlitki 
choroby uszu, nota 

i gardła 
Plotrkow•ka 12( 

telefon 7-33 

powrócił 
przyfmufe 

12-1 i 5-7. wlecz, 

CENY PRENUMERATY: 
Przed tekstem '40 froszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 

Odoszcnla firm zamiejscowych, chociażby posladaJl\CYCh fllle w 
Łodzi, -..centrale gdzie Indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

firmy zagraniczne c; 100 proc. drożej. Konto cze- w Łodzi I n!cdz. dod. Rustr. mloslęcad• et 4.20 w tekście 40 • • • • 1 „ „ • „ 
Za tcksten. 30 „ „ • · I „ • 4 „ 

.kow e Dla robotników • • • • 3.70 Nekrololrl 30 „ „ I • • 4 „ 
S.OO Komunikaty 30 • „ • I • • • „ 

Zwyczajne 8 „ • I • 10 łamów 
„ t0.50 Drobne JO fr .. rJDs:r; u kiwania pracy 5 ff. za wyraz - nalmnleJsze odo-

szenlc J zl., dla bezrobotnych - 50 fr. Og1oszcnle nadesłar. po . 
Na prowlncjt • • • P. K. O. 

. . • • 
.NI 6174 7. 

Odno1zenie do domu • • 0.40 a:cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drotcJ. 

„Kurier Łódzki I .. Łódzkie Echo Wiec7.ornc" ł!\cznie z odnos7.eniem do 

Redaktor Naczelny: 

Czesław Oumkowski. 

domu zt 1_10 mlesleczni~. Prenumeratę moina przerwać 
Odbito we własnej drukarni ul. Z~a 'lr. 1. 

, 
„ 

Każda nowa podwyżka obowhu:ulc wszystkie Jut _przyjęte 01b 
szenia do zmiany C"n bez uprzedniego zawiadomienia. 
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